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Europa przeżywa wielki wstrząs 


Armia Rzeszy zajmuję ziemie Austri 


Wojska niemieckie nie spotykają się z żadnym oporem — Ludność wita entuzjastycznie wkraczające oddziały — 
Przybycie Hitlera do Linzu — Sprawne obejmowanie ośrodków władzy przez hitlerowców 


Nowy kanclerz Austrii hitlerowiec Seysa 
Imquart. 


Przekroczenie granicy 


Salzburg (PAT) O świcie w 50- 
botę ludność Salzburga wyległa na 
ulicę i witała wkraczające oddziały 
wojsk niemieckich. Na granicy na mo- 
ście na rzece Saal wojska 'przekroczy- 
ły granicę. Miasto udekorowane jest 
flagami ze swastyką. W ciągu nocy 
utworzony został nowy rząd krajowy 
pod kierownictwem: inż. Antoniego 
Wintersteigera. 


Propaganda lotnicza 


Wiedeń (PAT) Samoloty nie- 
mieckie unoszące się nad Wiedniem 
rzucały dzisiaj rano kartki z napisem: 
„Narodowi-socjaliści Niemiec witają 
narodowych socjalistów Austrii i nowy 
rząd narodowo-socjalistyczny w wier- 
nym i nierozłącznym związku”, 

Linz (PAT) Dzisiaj wylądowały tu 
dwie eskadry samolotów niemieckich. 


Armia austriacka 
wita oddziały Reichswehry 


Berlin (PAT) Niem. Biuro Inf. 

si, że wojska, niemieckie, które 
oczyły granicę austriacką — wi- 
tane są z niebywałym entuzjamem 
przez społeczeństwo i młodzież au- 
striacką, Wojska wkroczyły w zwar- 
tych kolumnach ze sztandarami i arty- 
lerią i bronią pancerną. W Seefeld pod 
Salzburgiem powitały pierwsze od- 
działy austriackiej armii związkowej 
bratnią armię niemiecką przez spre- 
zentowanie broni, 

Równocześnie tworzą się rządy kra- 
jowe w Grazu, Linzu, Salzburgu i 
Innsbrucku. Władza przechodzi w rę- 
esa miejscowych oddziałów S, A, i S. S. 


Zajęcie Tyrolu 

Berlin. (PAT) Niem: Biuro Inf. 
donosi: Naczelne: dowództwo wkra- 
czających do Tyrolu wojsk niemieckich 
przybyło dziś około gedz. 10 do In- 
skrucka i stanęło Kwaterą w kosza- 
rach w śródmieściu. Z chwilą przyby- 
cia sztabu wywieszono na koszarach 
chorągiew ze swastyką. Wkraczają- 
ce wojsko niemieckie witała ludność 
owacyjnie. 

W Klagenfurcie obsadziły sztafety 
achronne oddziały szturmowe w cią- 
gu ubiegłej nocy wszystkie państwowe 


budynki. Przejęcie władzy przez orga- 
nizacje narodowo-socjalistyczne odby- 
ło się w całym kraju w najwyższym 
spokoju i z zachowaniem ścisłej dyscy- 
pliny. 

Gauleiter Karyntii Kutschera wydał 


szereg zarządzeń, które wykonano je- 
szcze przed nastaniem dnia. Między 
innymi położono areszt na magazy- 
nach broni, należących do Frontu Pa- 
triotycznego i organizacyj lewicowych. 
Dokonano również szeregu areszto- 
wań. 

W Kufsteinie oddał się garnizon 
wojską austriackiego do dyspozycji do- 
wództwa wkraczających wojsk nie- 
mieckich, 


Мара austri 


Manifestacje 
i bierne próby oporu 


Wiedeń. (PAT). W całym kraju 
odbywały się olbrzymie manifestacje. 
W Linzu na platu przed ratuszem ze- 
brały się niezliczone tłumy. do których 
przemawiali przewódcy. naródowo-so- 
cjalistyczni. Na ratusz wciągnięto cho- 
rągiew ze swastyką. 

W Grazu w ciągu całego dnia sy- 
luacja była niezmiernie naprężona: 
Wiele ulic obsadzono oddziałami woj- 
ska, wiernego rządowi, z karabinami 
maszynowymi. Po południu ulice za- 
częły zapełniać się podnieconymi tłu- 
mami narodowych socjalistów, Ukaza- 
ły się „Samochod ciężarowe z bojów- 
kami i byłymi heimwehrowcami. 
Pod wieczór oddziały wojskowe oraz 
policja wycofały się z miasta. Narodo- 
wi socjaliści z tryumfem zajęli ratusz. 
Wieczorem ulicami miasta przeszedł 
pochód z pochodniami, liczący około 
60 tys. ludzi, 

Podobne meldunki nadchodzą z ca- 
łej Austrii. Stwierdzić można, 
wieczór władze krajowe nie otr 
jąc żadnych konkret: 
wycofały się bez stawiania najmniej- 
szego oporu demonstrantom. W więk- 
szości wypadków policjanci wkładali 


U góry mapy, w Bawarii, Pasawa, którędy жле wojska niemieckie, “ 


opaski ze swastyką, samorzutnie wita» 
jąc demonstrantów ukłonem hitlerow- 
skim. 

Narodowi socjaliści opanowali całą 
sytuację w Austrii bez najmniejszego 
trudu, Nie było najmniejszego oporu 
ani ze strony robotników, na których 
tak: liczył ostatnio rząd, ani ze strony 
legitymistów, którzy twierdzili, iż po- 
siadali w Austrii przeszło milion ZWO: 
lenników. 


anicy 
austriacko-wieskiej 
Berlin. (PAT): Niem. Biuro Inf. 
donosi: 


W sobotę o godz. 13 pierwsze żmoto- 
ryzowane oddziały wojsk niemieckich 
pod dowództwem komendanta pułku 
wysokogórskiego doszły do przełęczy 
Brenneru na granicy włosko-austriac- 
kiej. 

Dowódca niemieckiego pułku wyso- 
kogórskiego udał się w towarzystwie 
oficerów do bariery granicznej i po 
witał dowódcę włoskiego oddziału na- 
stępującymi słowami: „Otrzymałem od 
moich władz przełożonych polecenie 
przybycia tu nad granicę z małym od- 
działem podległych mi wojsk. Oczeku- 
je mnie tu wyższy oficer włoski. Spot- 
zyt, iż mogę zapewnić 
włoskiego oficera, że wszystkie dzi- 
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siejsze kroki odbywają się w duchu 
doskonałego koleżeństwa, tym duchu, 
który odpowiada przyjaznym stosun- 
kom między narodowo-socjalistyczny= 
mi Niemcami i faszystowskimi Wło- 
chami oraz między armiami obu 
państw. Proszę pana о przekazanie 


tych zapewnień dowódcy włoskich 
wojsk granicznych z polecenia genera- 
ła, mojego dowódcy.* 

Oficer włoski podziękował oficerowi 
niemieckiemu, po czym oba oddziały 
oddały sobie honory wojskowe. 


Proklamacja kanclerza Rzeszy 


Wiedeń. Tel. wł). W sobotę o g, 12 
odczytana została z Berlina przez 
wszystkie radiostacje niemieckie i au- 
striackie proklamacja kanclerza Hi- 
tlera. Odczytał ją min. propagandy 
Goebbels. 

Na wstępie swej proklamacji do na- 
rodu austriackiego Hitler zwraca się 
przeciwko  podstępnym działaniom 
Schuschnigga i towarzyszy politycz- 
nych, ostro atakując ich za niedotrzy- 
manie umowy podpisanej w Berchtes- 
gaden. 

„Niemcy: nie mogły bezczynnie przy- 
glądać się — podkreśla proklamacja — 
temu, że kilka milionów rodaków nie- 
mieckich pozbawionych praw i wolno- 
ści osobistej względnie wolności sło- 
wa znajduje się poza nawiasem społe- 
czeństwa, Przeszło 40 tys, uchodzców z 
Austrii przygarnęła Rzesza, przeszło 
10 tysięcy dalszych politycznych zwo- 
lenników narodowych — socjalistów 
znajdowało. się w więzieniach względ- 
nie w obozach koncentracyjnych, 

„Dziesiątki tysięcy pozbawiono 
chleba z powodu przekonań politycz- 
nych. Nie mogliśmy pogodzić się z 
tym położeniem i z tragedią naszych 
braci niemieckich poza granicami Rze- 
szy, Dążyliśmy do porozumienia, chcie- 
liśmy zgody, podpisaliśmy w lipcu 
1936 roku umowę, która miała położyć 
kres bezprawiu і gwałtom skierowa- 
nym przeciwko nie tylko robotnikom, 
czy innym obywatelom, ale nawet 
przeciwko zasłużonym wodzom armii 
z czasu wójny. 

„Ponowiliśmy próbę porozumienia. 
Osobiście podjąłefń starania w zróżu- 
mieniu, że dotychczasowego stanu rze- 
czy nie da się utrzymać, Wzrastające- 
ко niezadowolenia w narodzie austriac- 
kim nie można już było zwalczyć i nie 
mogliśmy bezczynnie przyglądać się 
dalszym bezprawiom. Nie mogliśmy 
pożwolić ha to, ару 62 miliona człon- 
ków starego, kulturalnego, wielkiego i 
zasłużonego - narodu austriackiego 
przez dotychczasowy system pozbawio- 
no wszelkich uprawnień i obowiązków, 
o które walczyliśmy w umowie z dnia 
11 lipca 1936, 

„Rząd austriacki jednak chciał nas 
wywieść w pole i w tym celu wynale- 
ziono plebiscyt, który nie dawał gwa- 
rancyj, że będzie prawidłowo przenro- 
wadzony. W trzech і pół dniach mia- 
no bowiem zorganizować glosowanie, 
mimo że od kilku lat nie było w Au- 
strii wyborów, nie posiadano list wy- 
borczych, co wywołało odruchowe o- 
burzenie narodu austriackiego," 

Nawiązując йо tego plebiscytu Hit- 
let w swćj proklamacji stwierdza, że 
jeżeli miałby uznać ten plebiscyt јако 
prawidłowy, to głosowanie w Zagłębiu 
Saary było nieludzką szykaną dla 
Rzesży, dało jednak w wyniku Niem- 
com pelna satysfakcję, bo stuprocen- 
towe zwycięstwo. 

„Przeciw temu bezprawiu — twier- 
dzi kanclerz — i próbie oszustwa Wy- 
borczego naród austriacki sam po- 
wstał, Przeciwstawienie się temu 
przeż były rząd austriacki musiałoby 
prowadzić do wojny domowej. Naród 
niemiecki nie ścierpi, aby па ziemi 
swych braci nadal stosowany był tët- 
ror za przynależność i przyznanie się 
do wspólnoty narodowej i wzajemnych 
ideałów politycznych. Rzesza Niemiec: 
ka pragnie spokoju i porządku. 

„Zdecydowałem się więc, milionom 
Niemców w Austrii dać do dyspozycji 
pomoc Rzeszy. Od dżiś rana przeż 
granice Austrii wkraczają żołnierze 
niemieckiej sily zbrojnej. 

„Oddziały pancerne, dywizje pie: 
chóty i oddzialy 8. 8. oraz riemieckia 
lotnictwo przywołał rząd narodowo= 
socjalistyczny w Wiedniu, Jest оп 
gwarafitem, że naród austriacki ега 
w najkrótszym czasie przez prawdziwe 
głosowanie lidówe będzie mógł sam 
decydować о swej przyszłości. Za tymi 
oddziałami stoi jednak zdecydowana 
wóla calego narodu ńiemieckiegol 

„Ja sam wódz i kancierz narodu 
niemieckiego będę szczęśliwy, że јако 
niemiecki i wolny obywatel hędę mógł 
wkroczyć do tego Kraju, który jest też 
moją ojczyżną, 

„Świat mtsi przekonać się, ќе па- 
ród niemiecki w Austrii przeżywa w 
tych dniach gódziny największego 
szczęścia i wzruszenia. Pomoc swych 
braci wybawia go z wielkiej niedoli. 


„Niech żyje narodową socjalistycz- 
na Rzesza niemieęka! Niech żyje na- 
rodowo-socjalistyczna, niemiecką Au- 


strial 
podpisane Adolf Hitler. 
Berlin, dnia 12 marca 1038, 


Wiedeń przyjął 
proklamację Hitlera 
Wiedeń. (PAT). Proklamacja 
Hitlera odczytana przez radio przez 
Goebbelsa wysłuchana była przez ty- 
siączne tłumy mieszkańców Wiednia 
za pośrednictwem licznych głośników 
ustawionych w całym mieście. 
Proklamacja Hitlera przyjęta była 
z niesłychanym entuzjazmem. Zwła* 
szczą gorąco oklaskiwano ustępy pro- 
klamacji, mówiące o terrorze dawnego 
rządu austriackiego Wobec narodo- 
wych socjalistów. Ро zakdńczeniu 
transmisji radiowej odbyły się wielkie 
owacje na cześć Hitlera. 


Kanclerz Hitler w Austrii 


Berlin. (PAT), Niem. Biuro Inf. 
donosi: 

Kanclerz Hitler przekroczył dziś o 
godz. 15,50 granicę austriacką pod 
Braunau nad Innem. Towarzyszyli mu 
m, i. szef naczelnego dowództwa. sił 
zbrojnych gen. Keitel, szef prasy Rze- 
szy Dietrich, ministrowie Bormann i 
Bohler i gauleiter Burckel, W chwili 
zbliżania się kanclerza do ziemi au- 
striackiej rozbrzmiały wszystkie dzwo- 
ny w miejscu jego urodzenia Braunau, 
podczas gdy samochód kanclerski po- 
suwał się pomału przez wielki most 
pograniczny od Simbach w kierunku 
brzegu austriackiego, 


Przybycie kanclerza Hitlera 
do Linżu 

Wiedeń. (PAT), O godz. 15 do Lin- 
zu wkroczyły owacyjnie witahe przez. 
ludność i wójska austriackie oddziały 
pancerne armii niemieckiej, Z oddzia- 
łami tymi wjechał do Linzu kanclerz 
Hitler. Е 

Około godz. 16 rozpoczęła się na 
rynku przed ratuszem Linzu olbrzymia 
manifestacja. Wzdłuż rynku stoją ra- 
mię przy ramieniu generalicja i ofice- 
rowie austriaccy i niemieccy oraz od- 
działy wojskowe austriackie i nierniec- 
kie. Przemawiają do tłumów przewód- 
cy narodowo-socjalistyczni, którzy ó- 
becnie pełnią różne funkcje w magi- 
stracie w Linzu, Tłumy z napięciem o- 
czekują na przemmówienie kanclerza 
Hitlera. 

Linz. (Tel. wł). Mimo przejmu- 
jącego chłodu, padającego śniegu i sil- 
nej wichury już we wczesnych godzi- 
nach popołudniowych  wielotysięczne 
tłumy wyległy na ulicę, bowiem roze- 
szła się wiadomść, iż do stólicy Gór- 
nej Austrii przybywa kanclerz Adolf 
Hitler. 

Nowi dygnitarze austriaccy zebrali 
się w ratuszu. Na placu przed ratu- 
szem olbrzymie tłumy. Nastrój pod- 
niecony, a podsycają go jeszcze różni 
mówcy. 

Przez plac ĉo chwilę przeciągają 
oddziały policji i wojsk niemieckich. 
Nad miastem 1110579 się samoloty roż- 
maitych typów. Wojsko austriackie 
wita wojsko niemieckie. Służba pro- 
pagāndøwā Rzeszy działa. Zajeżdżają 
samochody radiowe i filmowe, Wszyst= 
kie przemówienia kończą się oókrzyka- 
mi: „Jeden naród, jedno państwo, jes 
деп wódz". Mówcy zapewniają, że 
wojsko niemieckie już nie opuści Au= 
strii. 

Do Linzu przybył caly szereg dzien: 
nikarzy zagranicznych. 

Krótko po godz. 17 przybył do ratu- 
sża kanclerz Seyss Inquart w towarży- 
stwie przywódcy 8. 8, Ilimmiera. Obaj 
przylecieli z Wiednia samolotem. 

Z balkonu przemawiał m. i. wice- 
kanclerz ministerstwa sprawiedliwo= 
ści огах Himmler. Wprowadzono do 
ratusza nauczyciela Hitlera, obecnego 
dyrektora jednego z RED А 
Szkół, który uczył Hitlera, kancierz 
пене bowiem kończył szkołę w Linzu. 

Wieczorem o godz. 19,46 po kilku 
godzinnym oczekiwaniu przybył wre- 
szcie do Linzu samochodem kanclerz 
Hitler, entużji jcznie witany przeż 
tysięczne tlumy јако wódz zjednoczo- 
nego narodu niemieckiego. Niebywa- 
ły. entuzjazm powstał w chwili wjaz- 


du do centrum miasta, gdzie imieniem 
rządu austriackiego powitał kanclerza 
Hitlera obecny kanclerz austriacki, 
hitlerowiec dr Seyss Inquart. W swo- 
im przemówieniu dr Seyss Inqliart ża- 
pewnił kanclerza Hitlera o zupełnym 
oddaniu się pod jego władzę narodu 
austriackiego, dla którego przestał 
istnieć 1 obowiązywać paragraf 88 
traktatu pokojowego, podpisanego w 
1918 r. w Trianon. 


Odpowiadając wiwatującym nie 
przerwanie na jego cześć tłumom, ` 
kanclerz Hitler podziękował narodo- 
wo socjalistycznej Austrii za jej wier- 
ńość i przywiązanie, oświadczając, że 
wreszcie spełnił swoje zadanie оро 
wądzemia do zjednoczenia Niemieć i 
Austrii, które, już na wielki związane, 
pozostaną państwami niemieckimi. — 
Cały świat będzie musiał fakt ten 
uznać. 


Pierwsze następstwa zmian w Austrii 


Rozwiązanie 
Frontu Patriotycznego 


Wiedeń. (PAT). Kanclerz Seyss 
Inquart rozwiązał Front Patriotyczny 
i zarządził stopniową jego likwidację. 


Ekwiwalent gospodarczy 


Berlin. (PAT), Na życzenie rzą- 
du austriackiego został eksport au- 
striacki do Ntqaniec podwyższony © 40 
procent. 


Zamknięcie banków 

Wiedeń. (PAT). Banki wiedeń- 
skie zamknęły safesy. Ma to na celu 
zapobieżenie wycofywaniu zawartości 
skrytek przóz Żydów. Liczy się bo 
wiem z możliwością wyjazdu dużej i- 
lości Żydów z Austrii. Prawdopodob- 
ne jest wydanie w najbliższym czasie 
ograniczeń paszportowych. 


Zamknięcie granicy Austrii 
z Czechosłowacją i Węgrami 


Wiedeń. (PAT). Krążą pogłoski, 
że tzw. mały ruch graniczny na grani- 
cy czeskiej i węgierskiej zostaly za- 
mknięte ze strony czeskiej i węgier- 
skiej, 


Manifestacja braterstwa 
dwóch armii 


Rzym. (PAT). Agencja Sicfani do- 
nosi z Wiednia, że rada ministrów po- 
stanówiał wysłać do Bawarii pafe pul- 
ków austriackich celem podkreślenia 
uczuć braterskich pomiędzy armiami 
niemiecką i austriacką, 


Zmienione oblicze Wietlnia 


Wiedeń. (Tel. wł). W Wiedniu 
przebywa wraz z innymi hitlerowcami 
Rzeszy niemieckiej również szef i 
mieckich władz bezpieczeństwa i poli- 
cji umundurowanej, gen. Daluege. 

Stolica austriacką przygotowuje się 
starannie do przyjęcia Hitlera, który w 
godzinach wieczornych pozostawał je- 
szcze w Linzu. Wiedeń zmienił zupeł- 
nie swoje oblicze w mgnieniu oka i 
przybrał wygląd narodowo - socjali- 
styczny, tak jakby od dłuższego już 
czasu znajdował się pod władzą hitle- 
rowców. Na gmachach publicznych i 
urzędach powiewa wszędzie już sztan- 
dar ze swastyką, zajmując miejsca 
narodowych chorągwi austriackich. 


Hitlerowcy w Wiedniu 
Wiedeń. (PAT). Na ulicach mia- 
sta pojawili się pierwsi umundurowa- 
ni członkowie oddziałów szturmowych 
nar. ѕосј. z Rzeszy (5. А). Są oni wi- 
tani owacyjnie przez ludność. 


Samoloty bombowe 
nad Wiedniem 


Wiedeń. (PAT). W sobotę o godz. 
13 nad Wiedniem ukazało się ną wyso- 
kości paruset metrów kilkadziesiąt 
bombowych samolotów niemieckich, 
które wolno przeleciały nad miastóm 
kierując się na południowy wschód. 
Krążą pogłoski, że wkroczenia oddzia- 
łów niemieckich, maszerujących do 
Wiednia przez Linż, oczekiwać należy 
za parę godzin. 

Wiedeń. (PAT). O godz. 15,30 na 
lotnisku w Aspern wylądował dowód- 
ca niemieckich wojsk lotniczych gen. 
Milch. Siły lotnictwa niemieckiego, 
które lądowało na różnych lotniskach 
wojskowych Austrii, oceniają tu na 
dwa pułki lotnicze. 


Szybkie ruchy wojsk 


Wiedeń. (PAT), Wójska niemiec- 
kie, maszerujące na Wiedeń, posuwają 
się szybko, spotykane owacyjnie przez 
ludność. Wojsko austriackie oddaje 
im honory, Przybycie oddziałów nie. 
mieckich аб Wiednia spodziewane jest 
około godz, 7, 


Sprawne przejmowanie 
władzy 


Wiedeń, (Tel. wł). Zmiana warty, 
dokonana w ciągu 24 godzin, nastą- 
piłą tak Błyskawicznie, iż trudno o- 
przeć się przeświadczeniu, aby nie by- 


ła przedtem omówiona w najdrobniej- 
szych szczegółach, Przejmowanie u+ 


erzędów ważniejszych z rąk dotychcza- 


sowych współpracowników Schusch- 
nigga, odbieranie zarządu, zwłaszcza. 
administracji policyjnej i w innych 
dziedzinach życia państwowego, przez 
zaufanych obecnego rządu hitlerow= 
skiego dra Seyss-Inquarta, odbywa. się 
bardzo sprawnie W ciągu soboty 
większość urzędów bezpieczeństwa pu- 
blicznego, stanowiska burmistrzów w 
miastach prz ła w ręce hitlerowców. 
Wojsko, rzynajmniej jak do tej 
chwili wskazuje to przebieg wypad- 
ków, znajduje się zupełnie po stronie 
hitlerowców. 

Nowe władze hitlerowskiego rządu 
austriackiego zabrały się natychmiast 
do pracy. Prasie wydano instrukcje; 
skonfiskowano m. i. już w pierwszym 
dniu szereg dzienników, jak „Reichs- 
post”, „Der Telegraph“ i inne. Areszto- 
wano również — jak donoszą — szereg 
osób, trwających nadal w oporze prze- 
ciwko hitlerawcom, 

_ Nieznane losy 

b. Kancierza Schuschnigga 

Wiedeń (Tel. wł.) Na razie nie 
zdołano ustalić miejsca pobytu íi losu 
h. kanclerza Schuschnigga. Według 
jednych infórmacyj Б, kanclerz Schu: 
schnigg trzymany jest wraz z innymi 
czonkami jego rządu w gmachu kanc- 
lerskim w Wiedniu, według innych 
źródeł — Schuschnigg został areszto- 
wany i przebywa w odosobnieniu pod 
silną strażą: 2 4 


Berlin i prasa niemiecka 
wobec wydarzeń w Austrii 


raz pewnym. obawom бо. do.eweniual- 
nej reakcji zagranicy, nastrój nacecho- , 
wany był przede wszystkim- nieżwy- 
kłym entuzjazmem obok uzasadniońej 
dumy, że przejęcie władzy przez nafo- 
dowy socjalizm w Austrii dokonało się 
prawie bez taró, a w każdym razie. bez 


rozlewu ktwi. Wydaje się, że nawęt. 
kola polityczne berlińskie zaskóczóne 
były zarówno błyskawicznością akcji, 
jak i spontanicznym jej przebiegiem w 
Wiedniu. . 

Piasa niemiócka, która podaje dziś 
z największym rozgłosem fakt, że Au- 
stria stała się narodowo-socjalistyczną, 
podkreśla znaczenie históryczne dnia 
11 marca, W obszernych koresponden- 
cjach бр wany jest przebieg wypad- 
ków nie ąc ostrych ataków pod 
adresem chuschnigga, „Vóelkischer 
Beobachter“ pt. „Koniec systemu, któ- 
ry nie był niemieckim* informuje о? 


raczej powrót do utraconej 
Dzienniki podkreślają, że 
władzy przez narodowych so- 
stów w Austrii jest sprawą we- 
wnętrzną niemiecką, do której zagra», 
nica mieszać się nie powinna, 
Goering kanclerzem Rzeszy ? 
Berlin. (РАТ), W zwiążki я po- 
wierzeniem marsz, Gócringowi funkcyj 
pty kanclerza Hitlera zauw 
iż fakt ten przewidywany 
poprzednio па okres wizyty rzymsi 


а?а tu obecnie pogłoski, ż 
nowej sytuacji wewrętrzno-politycznej 
możliwe jest, że kanclerz Rzeszy za- 
chowa funkcje wodza całości narodu 
niemieckiego pozostawiając wladze 
kanclerską w Niemczech Góeringowi. 

W Austrii pozostałby dofychczaso- 
wy prezydent Miklas і kanclerz Seyss- 


Inquart, 
żydzi austriaccy 
uciekają do Polski 


Kraków. (Tel. wł). O godz. 7-еј 
przybył wczoraj do Krakowa pociąg 
z Wiednia, wiozący ze sobą 
Żydów uchodzących z Austri 
wany jest dalszy transport 


wobec 


-as 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Zbrojny hitleryzm opanował Austrię 


Decyzja ostateczna w Berlinie w 
sprawie Austrii zapadła. Zamierzenia 
swe w stosunku do Austrii Rzesza hi- 
tlerowska realizuje w tempie szybszym 
i w sposób bardziej bezwzględny, niż 
przewidywali to chyba najwięksi pesy- 
miści w odniesieniu do zagadnienia 
niepodległości Austrii. 

Wprawdzie deklarowano w swoim 
czasie uspokajająco, że rząd niemiecki 
nie będzie już więcej zaskakiwał takta- 
mi dokonanymi opinii międzynarodo- 
wej, jednak to, co się w Austrii dzieje, 
od wczorajszego wieczoru począwszy, 
pod reżyserią — wbrew wszel- 
kim manewrom taktycznym — nie- 
wątpliwie berlińską, to 
wprawdzie nie rzecz tak całkiem nie- 
spodziewana w tej czy innej formie, 
ale to niemniej wyraźne postawienie 
wszystkich państw wobec nowego, 
przełomowego faktu dokonanego. 

Faktu — powtarzamy — przełomo- 
wego, oznacza on bowiem walny, de- 
cydujący etap naprzód w ofensywnym, 
ekspansywnym parciu Rzeszy Niemiec- 
kiej w Europie środkowej z wszystki- 
mi parcia tego konsekwencjami dła 
dalszych, już światowych ambicyj i za- 
mierzeń narodu niemieckiego pod egi- 
dą hitlerowską. 

Ofiara z życia kanclerza Doll- 
fussa nie na długo ocaliła niepodle- 
głość Austrii. „Mały żelazny kanclerz“, 
śmiertelnie porażony przez hitlerow- 
skich terrorystów w pamiętnym dniu 
lipca 1934 r., konał z ostatnimi słowy 
na ustach: „Brońcie niepodległości 
Austrii". 

Słowa te urosły do roli testamentu 
politycznego dla następców Dollfussa. 
Działalność kanclerza ү. Schuschnigga 
miała istotnie jako cel utrzymanie nie- 
podległej Austrii. 

Zakusy na niepodległy byt republi- 
ki naddunajskiej ze strony narodowo- 
socjalistycznej Rzeszy zmierzały do 
zjednoczenia wszystkich „ziem nie- 
mieckich* w jednym państwie. Do nich 
zaliczał Berlin przede wszystkim ob- 
szar Austrii o 80 tys. kilometrów kwa- 
dratowych z blisko 7 milionami mie- 
szkańców. 

Nacisk Berlina na rząd austriacki 
dla pozyskania go dla „dobrowolnego“ 
uznania niemieckiej wspólnoty naro- 
dowo-państwowej potężniał od miesię- 
су. Równolegle rosła aktywność nie- 
legalnego ruchu narodowo - socja- 
listycznego w Austrii, stwarzając dla 
rządu Schuschnigga nieustanne trud- 
ności wewnętrzne i konieczność repre- 
syj, zaś dla Berlina pożądane sposob- 
ności do interwencji. 


Na ratunek 
masońskim przybudówkom 


Żydowski „Nasz Przegląd" donosi: 


„Informują nas, że w sobotę 12 bm. ra- 
no przybędzie do Warszawy z Bukaresztu 
prezes Rotary-International, Maurice Du- 
реггеу, znany przemysłowiec i bankier 
francuski. Prezes Duperrey przyjęty bę- 
dzie przez Prezydenta Rzeczypospolitej o 
godz. 12 m. 30, po czym złóży kilka oficjal- 
nych wizyt, Tegoż dnia wieczorem odbę- 
dzie się w hotelu Europejskim bankiet, w 
którym wezmą udział członkowie Rotary- 
klubów z całej Polski, przedstawiciele rzą- 
du i dyplomacji, jak również członek ame- 
rykańskiego Rotary-Klubu prezydent Hoo- 
ver, który w tym czasie będzie bawił w 
Warszawie. W niedzielę 13 hm. o godz. 11 
p. Maurice Duperrey złoży wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, a po połud- 
niu odjedzie do Pragi Czeskiej.* 

W czasie dyskusji o masonerii w Sej- 
mie wymieniano między innymi organiza- 
cjami również Rotary-International. 


Płk Miedziński protektorem 
„Legionu Młodych 


Delegacja „Ległonu Młodych* zwróciła 
się do pos. Miedzińskiego z prośbą o obję- 
cie protektoratu. Płk Miedziński nie zajął 
wobec tej propozycji stanowiska odmow- 
nego. 


Miesiąc temu Schuschnigg został 
wezwany do Hitlera do Obersalzbergu 
i tam stanął wohec żądania przyjęcia 
narodowych socjalistów w skład swego 
rządu. Był już wtedy w przymusowym 
położeniu. Był skazany na własne siły, 
szczupłe i rozdwojone wieloletnią agi- 
tacją austriackich hitlerowców. Berlin 
zaś na wypadek odmowy „ustanowie- 


nia między obu państwami tak ścisłe- 
go i przyjaznego stosunku, jak to 
odpowiada historii i powszechnemu 


dobru niemieckiego narodu* groził 
zbrojną likwidacją niepodległości au- 
striackiej. W następstwie tej ingeren- 


cji przy całkowitej bierności Rzymu, 
Londynu i Paryża, hitlerowcy au- 
striaccy weszli do rządu. Dr Seyss 
Inquart otrzymał odpowiedzialne sta- 
nowisko ministra spraw wewnętrznych 
i bezpieczeństwa. 

Rola Seyss Inquarta uwydatniła się 
w całej pełni podczas ostatnich wy- 
darzeń w Austrii. Ро ustąpieniu 
Schuschnigga i odroczeniu plebiscytu, 
wyrażając groźbę wkroczenia wojsk 
niemieckich do Austrii, hitlerowski 
minister spraw wewnętrznych sterro- 
ryzował egzekutywę austriacką i stał 
sie faktvcznym dyktatorem państwa. 


Nowy min. spraw zagr. Rz 


Austrii do Niemiec. 


у von Ribbentrop zło: 
odwołujące jako ambasador i wrócił pośpi 


w Londy 
nie w związku 


ie swe listy 
z sytuacją w 


Na zdjęciu v. Ribbentrop żegna się z lordem Halifaxem 


BIEUŁKI DO FAJKI 


Gdy z towarzyszami swymi politycz- 
nymi władzę pełną zdobył, istotnie 
zwrócił się do Hitlera z prośbą o skie- 
rowanie do Austrii wojsk niemieckich, 
które już kraj ten obecnie zajmują. 

Trzeba przyznać, że wszystko z0- 
stało dobrze wyreżyserowane. Со 
prawda dobrą tę reżyserię ułatwiło 
Berlinowi znakomicie niedołęstwo po- 
lityki francuskiej i angielskiej, a także 
polityka rządu Czechosłowacji, która 
była z innych państw najbardziej w 
tym zainteresowana, by Austrii mie za- 
wojował hitleryzm, by ostała się rze- 
czywista jej niepodległość. 

Bo, czy Austria będzie formal- 
nie wcielona do Rzeszy Niemieckiej, 
zaraz czy później, czy też będzie z nią 
związana wzorem Gdańska reżimem 
partii hitlerowskiej, to już rzecz dru- 
gorzędna. Niemcy „Sudetenlandu” bę- 
dą zapatrzeni w przykład Niemców 
austriackich. 

Rzeczywistość jest niewesoła: zwys 
cięzcy w wojnie światowej krótkowidz= 
twem i bezwładem politycznym rok 
po roku zaprzepaszczają jedne owoce 
zwycięstwa po drugich, a pokonane 
wówczas na placu boju Niemcy osią- 
gnęły w ostatnich latach celowych i 
energicznych narodowych rządów hit- 
lerowskich to, czego nie potrafił doko- 
nać nawet Bismarck. 


GŁOSY i ECHA 


Bezsilne oczekiwanie 
na niewiadome zmiany 


W „запасујпусћ“ izbach parlamentar- 
nych odzywają się od czasu do czasu gło- 
sy, odtwarzające dość dosadnie nastroje 
wśród tych kół, które w tkie swoje na- 
dzieje wiązały z trwałym panowaniem 
„sanacyjnego* systemu. W kołach tych 
panuje obecnie nastrój beznadziejności i 
nieok. lone ji ze przeczucią zmian za- 
sadniczych w kraju. Nastrojom tym dał 
ostatnio wyraz w swoim przemówieniu w 
Senacie sen. Śliwiński, mówiąc m. in. 


„Grunt, po którym stąpamy, staje się 
ecraz chwiejniejszy, w umysłach zaś 
wzmaga się chaos i ferment. Niemal 
wszyscy oczekują czegoś, co ma przyjść, 
k: y oczekuje czegoś innego, a w grun- 
cie rzeczy nikt nie jest pewien, co przyj- 
dzie. ycie polityczne Polski dzisiejszej 
jest życiem w poczekalni, Jest życiem na 
rozstajnych drogach.“ 


Na szczęście dla Polski jest sporo zor- 
ganizowanych politycznie Polaków, któ- 
rzy nie żyją „w poczekalni”, nie stoją hez- 
radnie „na rozstajnych drogach“, nie „cze- 
kają* na zmiany niewiadome, lecz walczą 
i pracują świadomie nad zmianą dzisiej- 
szej smutnej rzeczywistości, nad wytwo- 
rzeniem mocnych podstaw dla rządów na- 


rodowych w Polsce, zdolnych do skutecz- 
nego przeciwstawienia się wewnętrznym 
wrogom narodu polskiega i ochrony su- 
werenności państwa wewnętrznie 
tego i politycznie jednolitego. 


zwar- 


Rząd poszukuje oparcia 
na lewicy 


Donosiliśmy już za wileńskim „Sło- 
wem” o kontaktach PPS z rządem. Spra- 
wie tej poświęciła szereg uwag warszaw- 
ska prasa wieczorna, 

Czytamy w niej m. in: 
stotnie odbywały się narady pomię- 
wiceministrem Korsakiem. a p. Kwa- 
pińskim. prezesem centrali związków kla- 
sowych, pozostających pod wpływem PPS. 
Toczyły się one właśnie w okresie silnej 
kampanii przeciw projektom samorządo- 
wym, które znalazły się na wokandzie 
nimowej komisji samorządowej... 
adomo powszechnie, że projekty te 
yskały uznania w sferach narodo- 
wych, również sfery fachowe wypowiedzia- 
ły się przeciwko nim. 

Wobec takiego naprężenia tym waż- 
ze było dla rządu osiągnięcie porozu- 
mienia z czynnikami lewicowymi i dla- 
tego taki posmak iadają rozmowy p. 
Korsaka i Kwapińskiego. Nie jest to zre- 
sztą jedyna platforma, na której żywioły 

cjalistyczne osi porozumienie z 
czynnikami rzadowymi.* 

Czy istnieje możliwość paktu „sanacji” 


Stalin: Wkrótce będę miał pewność, że nikt «+ 
towarzyszów mnie nie rozstrzela 


moich niedawnych 


| 


z lewicą i PPS? — zapytuje „Warszawski 
Dziennik Narodowy”. 


„Sądzimy sze — że możliwość ta- 
ka istnieje. Przecież obóz Iegionowy wy- 
wodzi się z lewicy, w szczególności z PPS. 
Ponadto PPS poparła zamach majowy i 
przyczyniła się do tzw. jego „legalizacji“. 
przeto znajdzie się podstawa poli- 

tyczna do współdziałania pośredniego — 
о istnieniu którego przecież nikt nie wąt- 
pi — zakrzątną się energicznie dokoła tej 
sprawy — interes musi być ubity. Ktoś — 
rzecz prosta — poniesie koszta tej tranzak= 
cji, ale przy dobrej woli ich rozmiary moż- 
na znacznie zredukować.“ 

Dla calości odrazu jeszcze jeden szcze- 
gór. 

„Dziennik Ludowy* — organ Rady Na- 
czelnej PPS — donosi, że premier Sławoj- 
ładkowski przyjął w dniu 9 bm. delega- 
ję Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
osobach pp. Nowickiego i Jędrusiaka. 

Nowa sytuacja wyraźnie się tutaj za- 
znacza. Coś się w Polsce ostatnio zmieniło. 
Obserwacja zaś ewolucji politycznej, jaka 
się odbywa coraz bardziej, wskazuje na to, 
że pozbawiony oparcia w społeczeństwie 
obóz „sanacyjny”, poruszany jakąś ukrytą 

упа, zaczyna się wolno przesuwać ku 

szukając na tej drodze szerszego 


oparcia. 


Dyskusja o pojęciu honoru 

W dyskusji prasy „sanacyjnej" o wy- 
padkach wileńskich zabrał ostatnio gołs 
„Kurier Poranny", który polemizuje z 
„Czasem“ i broni formy reakcji oficerów 
wileńskich m. in. w sposób następujący: 

„Żołnierze Józ 
pamiętają Go, 
płaczą, dla y 
więcej niż ojcem lub matk: 
Wodzem, z którym wywalc: 
głość Oj za obelgę 
nie zabili (podkr nie „Kuriera Po- 
rannego“). W pierwszym, najsilniejszym 
odruchu, na wiadomość, że obelgę rzuco« 
no — poszli i pobili tych, których uważali 
za winnych obelgi" 

„Czas” na artykuł „Kuriera Porannego“ 
tak odpowiada: 

„ATtykułem naszym zainteresował się 
również „Kurier Poranny", Czytelnicy đa- 
rują nam jednak, że na jego wywody, za- 
wierające dość swoiste tłumaczenie, na 
czym polega honor, odpowiadać nie hę- 
dziemy.“ 


0 zmianę ordynacji 
Grupa posłów i senatorów zbliżona da 
Klubu demokratycznego i „паргажіасту“ 
utworzyła wczoraj klub pracy nad zmianą 
ordynacji wyborczej do izb ustawndaw- 
czych 
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Niezwykle ostry alak na min. Grabowskiego 


Atakujący mówca, wicemarszałek Senatu Kwaśniewski, przywołany do porządku 


przez marszałka 


Warszawa. (Tel. wł.) W obra- 
dach nad budżetem Min. Sprawiedli- 
wości sen. Fudakowski w obszernym 
referacie scharakteryzował stan sę- 
downictwa i więziennictwa w Polsce. 

Jako pierwszy w dyskusji przema- 
wiał sen. Beczkowicz, zarzucając min 
Grabowskiemu fakt zbytriej pochop- 
ności wszczynania przez prokuratorów 
dochodzeń, niejednokrotnie na pod- 
stawie anonimów. 

Sen. Kwaśniewski w niezwykle agre- 
sywnej formie zaatakował min. Gra- 
bowskiego, zarzucając mu szereg nie- 


dociągnięć. 
„Minister tłumaczył swym podwład- 
nym — mówił sen. Kwaśniewski — że 


„niewłaściwe wyrazy sfrunęły mu z 
warg”. Jest to zwrot niedopuszczalny. 
Czy ma to oznaczać, że p. minister 
każe nie ścigać obywateli za słowa wy- 
powiedziane nieostrożnie, czy też ma 
być stosowana podwójna miara: inna 
do obywatela, a inna do podwładnych 
panów ministrów i prokuratorów? 

„Gdy mowa o podwójnej mierze, 
nie sposób nie wspomnieć o własnym 
procesie p. min. Grabowskiego. Pan 
minister powiedział, że w sprawie tej 
nie można było odłączyć zarzutów na- 
tury osobistej od zarzutów natury o- 
gólnej, że trzeba by co chwilę drzwi 
zamykać i otwierać. Na to wymyślono 
już dawno sposób. Zarzuty dają się 
zgrupować i w ten sposób raz tylko 
można zamknąć drzwi. P. Grabowski 
jest pierwszym ministrem sprawiedli- 
wości w Polsce, który musiał się uciec 
do skargi sądowej z powodu publicz- 
nego postawienia mu zarzutów natury 
etycznej i moralnej. Nie wchodzą w 
meritum sprawy, ale żądam, aby naj- 
wyższy szef sprawiedliwości domagał 
się sprawiedliwości tą samą miarą, 
Jaką się stosuje do wszystkich innych 
obywateli. 

„Р. min Grabowski zaczął swą dzia- 
łalność od dumnego hasła, że hotduje 
zasadzie niezależności sądu. Społe- 
czeństwo czekało, jak ta zasada będzie 
w czyn wprowadzona. Wystąpiła wów- 
czas sprawa o demoralizację, jaka się 
wkradła w szeregi sądu. Czekano dru- 
zgocącego wyroku, śledztwa w sprawie 
krakowskiej. Akta sprawy objęły kil- 
kadziesiąt tomów. W rezultacie ska- 
zano kilku podsądnych na niewielkie 
kary, a główna oskarżona zmarła w 
więzieniu nie doczekawszy się го?рга- 
wy. Krążyły głuche wieści, że sprawa 
ta była prowadzona ze szczególną pa- 
sją i nadzieją zdobycia dowodów kom- 
promitujących wczorajszych zwierzch- 
ników. Można życzyć p. Grabowskie- 
mu, aby jego następca nie imał się 
jego metody. 

„Uchwała zrzeszenia sędziów i pro- 
kuratorów R. P. byłą skonfiskowana, 
i to nie w jakiejś Pipidówce, lecz w 
Warszawie na trzy dni przed rozprawą 
nad budżetem Min. Sprawiedliwości. 
I znów była tajemnicza ręka, która 
starała się zatrzasnąć drzwi przed spo- 
łeczeństwem. Opowiada się też, że 
wskutek szykan popełnił samobójstwo 
prezes Sądu Apelacyjnego w Krako- 
wie. Interes państwa, opartego na pra- 
worządności, wymaga jak najrychlej- 
szego zejścia p. ministra Grabowskie- 
во z zajmowanego stanowiska. 

Sen. Barański wskazując na nie- 
właściwe szukanie talentów w więzie- 
niach wylicza nazwiska więźniów- po- 
wieściopisarzy i powiada: „Kończmy 
z tą zabawą, pomagajmy talentom, ale 
wśród złodziei ich nie szukajmy”. 

Po półgodzinrej przerwie zabrał 
głos marsz. Prystor, który oświadczył, 
że po przeczytaniu stenogramów i za- 
poznaniu się z treścią przemówienia 
sen, Kwaśniewskiego stwierdza, że 
sposób postawienia sprawy przez wice- 
marszałka Kwaśniewskiego wykracza 
poza granice dopuszczalnych na try- 
bunie parlamentarnej krytyk ministra, 
w szczególności, że opiera się na doku- 
mencie, co do którego mówca oświad- 
czył, że jego zacytowanie jest prawnie 
niedopuszczalne. 

Sen. Siemiątkowski: — Wobec tego, 
że sen. Kwaśniewski jest zarazem wi- 
cemarszałkiem, a jak zauważył mar- 
szałek, hył zmuszony przywołać go do 
porządku, stwierdzam, że nie można 
mieć zaufania do p. Kwaśniewskiego 
jako wicemarszałka i składam do laski 


śniewskiego 


marszałkowskiej wniosek o wotum 
nieufności dla wicemarszałka Kwa- 
śniewskiego. 

Po wyczerpaniu listy mówców za- 
brał głos min. Grabowski i odpowie- 
dział ną wszystkie zarzuty podniesio- 
ne przez senatorów. 

W końcu zajął się wystąpieniem 
wicemarsz. Kwaśniewskiemu, do któ- 
rego zwracał się „panie“ z opuszcze- 
niem tytułu (takiej formy używał rów- 
nież sen. Kwaśniewski — przyp. red.). 
Minister stwierdził, że list Szaumańskie- 
go nie zawiera żadnych zarzutów na- 
tury etycznej i moralnej, Decyzję zam- 
knięcia drzwi w pierwszej instancji 
zarządzono na wniosek prokuratury. 


W drugiej instancji sąd sam zarządził 


Senatu — Wniosek o wotum nieufności dla wicemarszałka Kwa- 


zamknięcie drzwi. Kończąc, min, Gra- 
bowski odparł zarzut, jakoby wsku- 
tek szykan prezes Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie popełnił samobójstwo. 
Wyjaśnił, że prezes tego Sądu miał 68 
lat. Stwierdzono u niego 96 pet nie- 
zdolności do pracy, a w uznaniu zā- 
sług, minister zaproponował mu fun! 
cje pisarza hipotecznego w Warszawi 
co daje na czysto 3.000 do 4.000 zł mie- 
sięcznie, niezależnie od 9% pct emery- 
tury, jaką miał przyznaną. Prezes Sẹ- 
du nie zgodził się na to. 

Po końcowym przemówieniu refe- 
renta marsz. Prystor oznajmił, że zgo- 
dnie z regulaminem wniosek sen. Sie- 
miątkowskiego na tym samym posie- 
dzeniu głosowany nie będzie. 

Na tym obrady zamknieto 


Nowa prowokacja litewska 


Zajście na pograniczu i jego oddźwięk w Kownie 


Warszawa. (Tel. wł.) Sobotni 
„Express Poranny" podaje następują- 
cą wiadomość: 

„Na granicy polsko - litewskiej do- 
szło do poważnego zajścia, spowodowa- 
nego przez Litwinów. W wyniku tego 
zajścia jeden ze strażników polskich 
został zabity. Zanim prawdziwe szcze- 
góły wydarzenia doszły do Kowna, w 
mieście zapanowały paniczne nastroje, 
do czego przyczyniło się głównie poło- 
żenie międzynarodowe. 


„U prez. Smetony odbyła się nara- 
da gabinetowa, na której omawiano 
wydarzenie graniczne. Dopiero, kiedy 
się okazało, że zajście sprowokowały 
czynniki litewskie i że nie pociągną za- 
sobą poważniejszych skutków, nerwo- 
wy nastrój minął." 

„Express Poranny" dodaje: 

„Nie znamy szczegółów nowej pro- 
wokaaji litewskiej. Nie ulega wątpli- 
wości, że spotka się ona ze zdecydowa- 
ną odprawą czynników polskich." (w) 


Nawet bez mięsa można sporządzić 
wyborny rosół lub posilną zupę używając 


ng 8042/8 


Postepy wojsk gen. Franco 


Wojska narodowe zajęły szereg miejscowości na froncie 
aragońskim 


Saragossa. (PAT). Postępy wojsk 
gen. Franco na froncie aragońskim są 
tak szybkie, iż przewyższają przewidy- 
wania dowództwa. 

Kolumna wojsk marokańskich znaj- 
duje się już w odległości 6 km poza 
Belchite i zajęła miejscowości Codo, 
Alcalde i Puyacan, 

Kawaleria posuwa się bardzo szyb- 
ko w kierunku Lecera. Inne oddziały 
wojsk zajęły Eliete i Alacan. Straże 


przednie znajdują się już w odległości 
85 km od pierwotnego frontu. 

Jedna ж kolumn zajęła również 
Martin del Rio. 

Straty wojsk „czerwonych“ są bar- 
dzo znaczne. Wojska gen. Franco 
wzięły do niewoli 5 tys. jeńców, zdo- 
były 9 baterii, 7 tanków, 68 karabinów 
maszynowych oraz wielką ilość amu- 
nicji. 


Wyniki rozmów polsko-włoskich w Rzymie 


w oświetleniu półoficjalnej agencji polskiej 


Inspirowana Agencja Telegraficzna 
„Express“ (ATE) ujmuje w kilku punk- 
tach wnioski co do wyniku rozmów 
rzymskich, prowadzonych z okazji po- 
bytu ministra spraw zagranicznych 
Polski. Wnioski te, oparte na polskich 
i włoskich źródłach informacyjnych, 
są w streszczeniu następujące: 

Stosunki polsko - włoskie charakte- 


| 


ryzuje wielka serdeczność. Polityka 
zagraniczna Polski znajduje w kołach 
kierowniczych Włoch zupełne zrozu- 
mienie. W szczególności z wdzięczno- 
ścią wspominają w Rzymie, że Polska 
z własnej inicjatywy, zupełnie bezinte- 
resownie, zniosła sankcje i uznała 
sprawę abisyńską za załatwioną. 
Toast ministra polskiego na cześć 


OBUWIE 


wszelkiej rodzajn, własny wyrób, 
wazys ze skóry — polecam 
п 8046 Panom Detelistom na dalszą sprzedaż, 


Leon Szulc, 08 ^^ 


Rynsk 3 — tel. 50 
króla Włoch i cesarza Abisynii 
uważają tutaj za formalne potwierdze- 
nie stanowiska już dawno zajętego, a 
tym samym za uznanie Imperium 
Włoskiego przez Polskę, 


LIGA NARODÓW 

Po wystąpieniu z Ligi Narodów 
Włosi przestali uważać instytucję ge- 
newską za instrument współpracy mię- 
dzynarodowej. Ponieważ z drugiej 
strony Polska — jak wiadomo — nie 
widzi w Lidze Narodów jedynej formy 
współpracy między narodami i stara 
się o utrzymanie dobrych stosunków 
z państwami niezależnie od ich sta- 
nowiska wobec Ligi Narodów, spra- 
wa postawy obu państw hyła jasno 
określona i nie mogła wywołać różnicy 
poglądów. 


PAKT ANTYKOMUNISTYCZNY 


Specjalne warunki wynikające z 
położenia ggograticznego Polski były 
przez Włochy zawsze rozumiane i dla- 
tego też problem przystąpienia Polski 
do paktu antykomunistycznego nie 
wchodzi w zasięg dyskusji. 

Niebezpieczeństwo propagandy ko- 
munistycznej Polska zwalcza w swoim 
kraju nie mniej energicznie od innych 
państw. 

KONFLIKT HISZPAŃSKI. 

Wymiana poglądów w tej sprawie 
nosiła charakter informacyjny. 

Polska polityka nieinterwencji ma 
na względzie lokalizację konfliktu, w 


ZDROWIE TO SKARB. 


ŻYWAJ ZAT 


ZIOŁA Dra BREYERA 
== Быдан ооб | 


сепа 


Nri— w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . 2,50 

№2 — w reumatyźmie, artretyźmie, zle; 
przemianie materii, nieczystości 
cery, chorobach skórnych . . s 


Nr3 — w сПогорасі żolądkowo-kiszkowych. 
wątrobowych, żóltaczce . 
Nr4 — w chorobach nerwowych, bólu glowy, 
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu . 8,60 
Nrö—w niedokrwistości i ogólnemu osła” 
bleniu . . 420 
NrT— w chorobach nerkowych Ї peche- 
Pwy „. « 2 6 8% + 5 3 Ж 
Nr 9 — przeczypszczające w 
zatwardzenia i hemoroidach , 
so nabycia w oryginalnym opakowaniu w apte- 
kach, skladach aptecznych i drogeriach lub w 
wytwórhi „POLHERBA*, Kraków- Еран 
Skrz. Nr 48, 1402 
KAYA otrzymują na żądanie "darmo 
wytwórni broszurę. 
„POLHERBA*, Kraków-Podgórze, Skrz. Nr 48/h 


którym Polska geograficznie nie jest 
bezpośrednio zainteresowana. 

We Włoszech sytuacja jest odmien- 
na, gdyż wypadki rozgrywają się w ob- 
szarze Morza Śródziemnego, obszarze 
zgodnych interesów włoskich. Zasada 
uwzględniania odmiennej sytuacji 
partnera i tutaj znalazła swoje zasto- 
sowanie. 


BASEN NADDUNAJSKI 


Jako obszar, do którego przylegają 
i Włochy i Polska, basen naddunajski 
jest terenem pośredniego zaintereso- 
wania obu państw, które to interesy 
nie są sprzeczne. 


WOBEC PARTÓW 


W rozmowach rzymskich potwier- 
dzono jeszcze raz zasadę, którą wyzna- 
ją oba państwa, że jakikolwiek ogólny 
układ tzw. „general settlement" bez u- 
działu Polski i Włoch jest niemożliwy. 


Bliicher i Budienny aresztowani 


Z wybitnych wojskowych sowieckich pozostaje na wolności jeszcze tylko 


Londyn. (Tel. wł). Tygodnik 
„Star“ donosi drogą przez Rygę, że w 
piątek nadeszły tam wiadomości 0 are- 
sztowaniu przez agentów GPU mar- 
szałków Bliichera i Budiennego. 

Bliicher jest głównodowodzącym 
armii sowieckiej na Dalekim Wscho- 
dzie i dyktatorem całego życia pań- 
stwowego ua tym terenie. Budienny 
natomiast dowodzi okręgiem moskiew- 


Woroszyłow 


skim. Jest on tym samym Budiennym, 
który dowodził w wojnie polsko-bol- 
szewickiej korpusem jazdy na Ukrai- 
nie i uchodził za niezwyciężonego 
wodza. 

W kołach, znających stosunki so- 
wieckie, oczekuje się, że obaj marszał- 
Kkowie zostaną oskarżeni о zdradę i 
szpiegostwo. 

Aresztowania Blicherą oczekiwano 


już od kilku tygodni; był on mocno 
krytycznie nastawiony wobec ostatnich 
pociągnięć Stalina, a szczególnie wo- 
bec niezliczonych procesów, wytacza- 
nych wysokim dygnitarzom państwo- 

wym. Jak wiadomo, przed kilku dnia- 
mi GPU urządziło rewizję w biurach 
adiutanta Bliichera, skąd miano za- 
brać „kompromitujące* dokumenty, 
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Przemiany w Austrii 
na falach eteru 


Każdego bardziej rutynowanego ra- 
diosłuchaczą, musiał uderzyć w piątek 
wieczorem pi słuchaniu muzyki z 
(Wiednia, pewien niepokój w studio, 
który jednak trudno było określić, 
Chociaż programy ogłaszane w czaso- 
pismach często ulegają zmianom, jed- 
nak w piątek odchylenia w Wiedniu 
były zbyt wielkie. 

Zaczęły się te zmiany o godz. 19.30. 
Ogłoszono. że plel został odwoła- 
ny, a krótko potem przemówił kanclerz 
Schuschnigg, donosząc o swym ustą- 
pieniu. Wyraźnie wyczuwało się w je- 
go głosie ogromne uszenie i z tru- 
dem opanowywane zdenrewowanie, * 

Оа tej chwili radiostacja wiedeńska 
przeszła na muzykę pow ą. nadając 
utwory Beethovena, Brahmsa, Schu- 
berta itd. Przerwano koncert około ge 
dziny 20.20 zapowiadając, że wkró! 
podadzą dalszy komunikat. Chwila 
milczenia. Później rozległy się odgłosy 
świadczące o tym. że mikrofon prze- 
niesiono ze studia. Wreszcie usłyszano 
mężczyznę, który się nie przedstawił, 
lecz głosem przerywanym. z dużymi 
pauzami zakomunikował, iż urzęduje 
nadal jako minister wewnętrz- 
nych i jest odpowiedzialny za spokój 
oraz porządek Wzywa więc wszystkie 
komórki narodowo - socjalistyczne do 
zachowania spokoju į dyscypliny oraz 
udzielania pomocy władzom. Z całą 
stanowczością zaznaczył. że wkracza- 
jacym wojskom niemieckim nie wolno 
stawiać oporu, 

Pa skończonym przemówieniu spi- 
ker zawiadomił. że przed mikrofonem 
był minister spraw wewnętrznych 

„ Seyss Inquart. 

Przemówienie Sevss Tnquarta po- 
wtarzano o godz 20.45, 22.10, 22.45, 23 
nadajac je również na stacje niemiec- 
kie, oraz na inne zagraniczne, m. i. do 
Londynu. х 

О godz. 23.25 rozległ się po raz pier- 
wszy hymn hitlerowski „Horst Wes- 
sel“, który powtarzano trzykrotnie, a 
w kilka minut później zawiadomiono, 
że dra Seyss Inquarta mianowano kan. 
clerzem Austrii. Nowy kanclerz miał 
przemówić o godz. 23.45. Od tej chwili 
rozległv się z Wiednia marsze hitle- 
rowskie, Zmienił się też o północy głos 
spikera zawiadamaijącego, że nowy 
kanclerz jest na konferencji u prezy- 
denta M a i dlatego przemawiać 
będzie później. 

О godz. 12.10 zgłosił się przy mikro- 
fonie radca związkowy dr Ju y, który 
potwierdził nominację Seyss Inquarta 
na kanclerza i zawiadomił, że apel od- 
niósł skutek, bowiem spokój nigdzie 
nie został zakłócony i że narodowi so- 
cjaliści ohjęli władzę. 

O godz. 0.25 zawiadomiono, że pre- 
zydenterm Wiednia został narodowy 
socjalista Lahr, po czym o t kwa- 
dranse na pierwszą transmitowano 
krótko manifestacje na ulicach Wied- 
nia na cześć nowego kanclerza i Hit- 
lera. 

O godz. 1.05 staje przed mikrofonem 
przewódca austriackich narodowych 
socjalistów mjr Glaussner, który zako- 
munikował, że Austrią jest wolna, na- 
rodowo-socjalistyczna i zakończył o- 
krzykiem: „Jeden naród, jedno pań- 


NA KANONIZACJĘ 
BŁOG. ANDRZEJA 
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Pod Wysokim Protektoratem Obu Księży Kardynałów 
JEDYNAOFICJALNA OGOLNOPOLSKA PIELGRZYMKA DO RZYMU 


BOBOLIT... 


Wiedeń — Kahlenberg — Wenecja — Rzym — Padwa (Neapol: Capri) 
12. IV. — 21. IV. odzł 165,— (Cena obejmuje wszystkie świadczenia turystyczne) 


> o = = 
50°% zniżki dojazdowe 
=  Pielgrzymkę organizują О.О. Jezuici i Sodalicja Mariańska == 
Zapisy zostaną ostatecznie zamknięte dnia 20 marca. 


KOMITET PIELGRZYMKI Warszawa Swiętojańska 15 dom 0.0. Jezuitów 


Nowy kanclerz Austrii Seyss Inquart u Hitlera. 
kich Niemiec 


stwo, jeden; wódz, cześć naszemu wo- 
dzowi, ść Hilerow Po tej mowię 
rozległ się hymn hitlerowski. 

Po dziesięciu minutach dano znów 
fragment z demonstracyj ulicznych i 
przemówił inż. Rbeinthaler wznosząc 
okrzyk na cześć wielkich Niemiec. 

O 1.20 dr Jury podał skłąd nowego 
rzadu, po czym znów grano hymn hits 
lerowski i dalej marsme do godz. 2.15, 
о której powtórzono z plyt wszystkie 
przemówienia z wieczora i z nocy, za- 
wiadamiając równocześnie, że w sobo- 
Austrii będą zamknięte. 
audycję transmitowały 
kie stacje niemieckie. 
5 Wiedeń zakońc pro- 
niem hymnu niemieckiego 


ył 


cal grały marsze, które 
tylko dla nadania nowego tr. 


go komunikatu. Pracowały one przez 
całą noc. 


Jak donosiliśmy w depeszach, kanclerz 
w różnych miastach | Hitler uczestniczyć miał w Hamburgu 

w uroczystości spuszczenia па, wodę 
. 230, kiedy Wiedeń ү statku organizacji „Kraft durch Freu- 
ł swoje audycje, stacje nie- | йе" — który miał otrzymać nazwę 
‚ nie wyłączając Gdańska, na- | „Wilhelm Gustloff“. Wyjazd swój od- 
przerywano | roczył jednak w związku z sytuacją w 
umfalne- 


5 


ego, a spiker pożegnal się 
ze słuchaczami pozdrowieniem „Heil 
Hitlert", 

Podczas gdy w Austrii rozgrywały 
się te historyczne wypadki, wszystkie 
stacje niemieckie nadawal swój nor- 
malny program Dopiero po godz. 21 
rozgłośnie Rzeszy zaczęły przynosić 
pierwsze wiadomości o wypadkach w 
Aust nastawiając opinię. jakoby 
Austrii groził przewrót komunistyczny. 
Mówiono o demonstracjach *komu- 
nistów i Żydów, któr: przejeżdżali 
samochodami z podniesionymi pię- 
ściami. Około godz. 22 wzmiankowa- 
no, że w Wiedniu górą są narodowi 
socjaliści i od tej chwili w krótkich 
odstępach czasu donoszono o manife- 
stacjach na cześć Hitlera oraz wiel- 


r Schuschnigg podczas wyglać 


nia przemówienia w Insbrueku, 


gdzie zapowie 


zial plebiscyt w Austrii, 


| Dr med. Н. ZIOMKOWSKI |! 
specj. chorób skór. wenet. « morzopteiawych 


Przyjmuje 9-12 | 3:9. w niedzielę: 9-12 
m NI 


Dr. med. A. MILRE 
Specjalista chorób serca, krwi 1 płuc 
Wółczańska 62 Telefon 242.99 


przyjmuje 5—7 _ Elehktrokardiogralia 
n 1784 


Łódź, 6 Sierpnia 2, tet, 118-33. 


szereg rozmaitych dolegliwości, 
tretyczne, lamanie w kościach, bóle głów 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, n 
samk w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji. 
wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, 


апа z naturą kuracją 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powodować 
bóle ат 


К. Dwudziestolet- 
ało, że зу choro- 


czynności wątroby i пег 
nie doświadczenie w 
bach na tle 


żółtaczce, artret 
„Cholekin, KE 


i, plamy i 


yła labora 

Choleki 
a. Nowy 
teczne. 


język obłożony. Choroby zlej- 
any materii, nisze orgapizm 
yspieszają starość, Racjonalną, zgo- 
jest normowanie 


Świat 5 


Tlumy manifestujące na ulicach Wiednia 
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Prospekty — Zapisy 
FRANCOPOL 


Poznań, Fredry 12 
Tel, 41-04 
Warszawa, Mazowiecka 9 


Katowice - Wenec) Rzym - Neapol - Pompea 
Wezuwiusz- Aseyż - Florencja - Padwa- Katowice 

ng 71224 
Poznań - Berlin - Luzern - Pilatus Kulm - 
Jezioro 4 Kantonów - Como - Mediolan - Rzym - 
Neapol - Pompea - Wezuwiusz - Florencja- Siena ~ 
San Gimignano - Wenecja- Budapeszt - Katowice 


Adamskiego 


MOM 


Liczne zebrania „Pracy Polskiej“ — 2000 górników I hutników — Ulżyć ciężkiej doli 
górników — Jeszcze sprawa rent dla pracowników Spółki Brackiej 


Katowice, 12. 3. W niedzielę 
dnia 6 marca rb. Związki Zawodowe 
Górników i Metalowców „Praca Pol- 
ska” zorganizowały w  Siemianowi- 
cach Śl. dla Górników i w Hajdukach 
W. dla metalowców wielkie zebranie 
publiczne, 

Zainteresowanie zebraniami było 
bardzo wielkie, o czym świadczy licz 
ba 2.000 osób przybyłych na. zebrania. 

W Hajdukach W. na zebraniu pu- 
blicznym metalowców bardzo treści- 
we referaty wygłosili pp.: Rulczyński 
i adw. Sojka z Katowic. Szczególnie 
przemówienie p. adw. Sojki oparte na 
głębokiej analizie naszej obecnej go- 
spodarki państwowej w porównaniu z 
gospodarką narodową zainteresowało 
wybitnie zebranych, którzy mówcę da- 
rzyli burzą oklasków. 

W dyskusji jeden z grupy wycho- 
wańków „Strzelca” powołując się na 
„sanacyjne” argumenty starał się wy- 
kazać konieczność współpracy Pola- 
ków z innymi narodowościami w pań- 


Dasz pracę rodakom, 
oszczędzisz gotówki 
Gdy palić będziesz tylko 


„DZGNÓWKI” 
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stwie otrzymał jednak od adw. Sojki 
taką odprawę, że zawstydzony opuścił 
zebranie. Po przemówieniach i dysku- 
sji, w której w zupełności solidaryzo- 
wano się z wywodami p. adw. Sojki 
zebranie zakończono. 

W Siemianowicach przy szczolnie 
wypełnionej sali „Belweder“ najwięk- 
szej w mieście, odbyło się drugie ze- 
branie publiczne górników „Pracy 
Polskiej”. Bardzo treściwe referaty о 
sytuacji gospodarczej w państwie wy- 
głosili pp: Zemła oraz apl, adw. Son- 
dyj z Katowic. Jako trzeci na temat 
podwyżki rent inwalidzkich inwali- 
dom Spółki Brackiej przemawiał pre- 
zes okręgu p. Franiel. 

Mówca w przeszło godzinnym re- 
feracie wykazał przyczyny, stojące na 
przeszkodzie w uzyskaniu podwyżki 
rent. Mówca wykaz. przy pomocy 
cyfr оріскоуапіе się innych państw 
górnictwem i dowiódł, że górnik ślą- 
ski zajmuje pod względem wydajno- 
ści czołowe miejsce na Świecie, zaś 
pod względem płacy znajduje się na 


szarym końcu. Tę wielką różnicę 
trzeba znieść — mówił prezes p. Fra- 
niel, Musi w tym górnikowi dopo- 
móc państwo przez swoje władze, 
które upoważnione są do rozstrzy- 
gania wszelkich kwestyj związanych 
z produkcją węgla. Co do Spółki Brac- 
kiej to skoro rząd zgodził się na zmia- 


nę charakteru Spółki Brackiej z in- 
stytucji prywatno-prawnej na publicz- 
no-prawną, wyznaczając dla niej ko- 
misarza rządowego, to obecnie troską 
rządu jest usunięcie deficytów Spółki. 

Górnik, który przez kilkadziesiąt 
lat wkładał do Spółki grube składki, 
dziś słusznie może żądać przywróce- 


Cyrkiel 


do obrównywania sukien — 

płaszczy itp. garderoby — eko- 

nomia w pracy, niska cena. 
Wyłączna sprzedaż: 


J. Kamiński 
Poznań, ul. Raczyńskich 8a 1р, 


Prosi аё bezpłatnych opisów 
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stu górników, którzy solidaryzowali 
się z akcją Z. Z. Górników „Praca 
Polska”, przy czym upominali swo- 
ich kolegów, by żaden z nich ani gro- 
sza ze swego zarobku lub renty nie 
dał Żydowi. 

W bardzo miłym i podniosłym па- 
stroju po uchwaleniu rezolucji zebra- 
nie zakończono odśpiewaniem „Roty 
i hymnu Młodych. 


(ШҮ Zw. Transportowców precedłdo „Pracy Polskiej 


Porażka klasowców — Kurczą się i zanikają zupełnie wpływy socjalistów - Skończyć 
z obałamucaniem robotnika przez żydowskie wojsko 


Katowice, 12. 3. — Swego czasu 
donosiliśmy o burzliwym zebraniu 
Klasowego Związku Transportowców 
w Katowicach, którego członkowie do- 
magali się od zarządu okręgowego roz- 
wiązania związku i założenia w jego 
miejsce związku zawodowego trans- 
portowców „Praca Polska". 

Obecni na zebraniu adw. dr Ziół- 
kiewicz i sekr. okr. Melek, którym do- 
wiedziono działanie na niekorzyść ro- 
botników, sprzeciwili się temu słuszne- 
mu żądaniu, wskutek czego zostali 
przez swoich własnych członków po- 
bici. Lokal Turu przy ul. Św, Pawła 19 
w Katowicach w dniu 20 lutego zupeł- 
nie zdemolowano. Po rozbiciu zebra- 
nia i związku członkowie tego klaso- 
wego związku, transportowcy, zwołali 
na dzień 6 marca rb. do lokalu О, W. 
w Katowicach zebranie, na którym u- 
konstytuował się oddział związki 
już przy „Pracy Polskiej“, Wy. 
zarząd z p. Płonką i p. Leciejewskim 
na czele. Zaznaczyć należy, że niemal 
wszyscy katowiccy transportowcy zgło- 
sili swój akces do „Pracy Polskiej“, 
tak, że przy socjalistycznej organizacji 


nie pozostał niemal nikt. 

Jest to wielki sukces „Pracy Pol- 
skiej“ na Śląsku. Socjaliści, którzy do- 
tąd w bezwzględny sposób na każdym 


kroku  najohydniejszymi metodami 
walczyli z „Pracą Polsk dziś kon- 
sekwencje tej walki zaczynają sami 


ponosić. Toteż wściekłość ich nie ma 
granic, jednak do klęski na zebraniu 
oraz do całkowitej utraty wpływów nie 
przyznali się, nawet nie wspomnieli o 
tym słówkiem w prasie. Z zemsty jedy- 
nie rzucili brukowy paszkwil z kilku 
inwektywami przeciwko „Pracy Pol- 
skiej“ i jej prezesowi okręgowemu p. 
Franielowi. 

Ten wyłom, poczyniony przez „Pra- 
се Polską" w zdyscyplinowanych sze- 
regach klasowych związków zawodo- 
wych, świadczy najlepiej o uczciwej 
i szczerej obronie mas pracujących 
przez „Pracę Polską", Takimi właśnie 
dowodami swej pracy wyłom ten został 
spowodowany. Robotnik polski powi- 
żeć jedynie do rodzimej or- 
'wodowej, jaką jest „Praca 
jeżeli pragnie być uczciwie 


Polska", 
broniony przed kapitalistycznym wy- 


Gdy lekarz powie: Wątroba... 


myślcie a jej leczeniu, bo w tej diagnozie 
mieści się często woreczek żółciowy, ka- 
mienie żółciowe, żółtaczka. Zioła magistra 
Wolskiego przeciw cierpieniom wątroby 
ze żnakiem ochronnym „Billosa*, zawie- 


rające egzotyczne rośliny Combretum 1 
Boldo pobudzają wątrobę do właściwej 
pracy i normalnego wydzielania żółci oraz 
powodują naturalne wypróżnienie. 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


ne 7459,90 


Mener ZZZ kradi robotnicze pieniądze 


Składki ohatamuconych członków ZZZ szły na utrzymaniė sekretariatu — Kradł, 
mimo iż miał 400 zł miesięcznej pensji t ы 


Rybnik, 12. 3, — Na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Rybniku znala- 
zła się w ub. piątek niezwykle intere- 
sująca rozprawa, która doskonale cha- 
rakteryzuje działalność menerów ZZZ. 

Na ławie oskarżonych zasiedli by- 
ły sekretarz okręgowy ZZ7 Piotr Ku- 
biak, uczeń biurowy w sekretariacie 
ZZZ w Rybniku Jan Kubiak, uczeń 
biurowy Eryk Draga z Lószczyn i Jó- 
zef Staniczek z Czerwionki. 

Według aktu oskarżenia Piotr Ku- 
biak ukradł w latach od 1031 do 1936 
5545 zł składek członkowskich ZZZ 
i znaczków kwitowych, z k: 


szeregu niedokładności w czasie „urzę- 
dowania*. Drugi oskarżony ohwiniony 
jest o przywłaszczenie sobie około 750 
zł z różnych źródeł dochodu ZZZ, trze 
ci jako uczeń biurowy, zarażony wi- 
docznie przykładem „góry“ ZZZ, zabrał 
350 zł, a czwarty oskarżony wystawił 
fikcyjne kwity pierwszemu, aby ukryć 
niejako nadużycia. Ы 
Oskarżony Kubiak Piotr oświadczył. 
że nie przyznaje się do winy, ponieważ 
jako sekretarz zarabiał 400 zł miesięcz- 
nie, co mu zupełnie wystarczało, tak. 
iż nie potrzebował kraść. Według o- 
świadczenia Kubiaka dochodv były 
takie, że pokrywały zaledwie koszta 
AE т> 
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administracyjne sekretariatu. Rzadkie 
nadwyżki odsyłano do Katowic. Sąd 
chcąc snrawę więcej szczegółowo zba- 
dać zarządził przerwę w procesie ce- 
lem zawezwanią 13 świadków i zbada- 
nią dalszego materiału dowodowego, 
ponieważ — jak w ostatniej chwili 
stwierdzona — miał podobno Kubiak 
sprzeniewierzyć również znaczków na 
FON па sumę 800 zł. 

Rozprawa budzi zrozumiałe zupeł- 
nie zainteresowanie w sterach robotni- 
czych, które będą miały możność prze- 
konania się o „działalności* i „pracy“ 
menerów ZZZ. (p) 


zyskiem. Nie ulega wątpliwości, że re- 
szta obałamuconych przez menerów 
socjalistycznych przejrzy i porzuci sze- 
regi żydo-socjalistyczne, szeregi „ży= 
dowskiego wojska”. 

e Z M 
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Ładnie „wychowują“! 

Kęty, 12. 3. Staraniem Katolic- 
kiego Stowarzyszenia Mlodzieży Żeń- 
skiej oddział w Kętach, urządzono w 
dniu 8 bm. o godz. 7-mej w sali „Pod 
Białym Orłem” uroczystą Akademię 
ku czci papieża Piusa XI. Piękną tą 
uroczystość zakłóciły niestety awan- 
tury młodocianych, członków tak zw. 
„Orląt” przy miejscowym  „Strzelcu”, 
którzy na uwagi starszych hezczelnia 
prowokówali nie dającymi się powtó- 
rzyć przezwiskami. 

Nie chcąc robić przykrości rodzi- 
com, tym razem, opuszczamy nązwi- 
ska młokosów — zwracamy jednak u- 
wagę czynnikom miarodajnym i o 
nii publicznej, że dzieje się to w m 
ście św. Jana Kantego z młodzieżą 
rzekomo „wychowywaną” przez pu- 
bliczną organizację. Wstyd! 


Znowu żydowski oszust 


Katowice (AJS). Na skutek do- 
niesienia dyrek: Wydawnictwa 
„Polski Zachodniej”, władze śledcze 
wdrożyły dochodzenia przeciwko dłu- 
goletniemu akwizytorowi ogłoszenio- 
wemu tego wydawnictwa Selingerowi, 
podającemu się i uchodzącemu po- 
wszechnie za redaktora tego pisma, o 
oszustwa. 

Selinger zajmował się na wielką 
skalę wyrabianiem dla swoich wspól- 
plemieńców kart cyrkułacyjnych, о- 
raz przepustek granicznych a także 
kart tatrzańskich, przy czym w wielu 
wypadkach dokumentów tych nie wy- 
robił, zaś pieniądze na opłaty i „za fa- 
tyge” sprzeniewierzył. Przypuszczal- 
nie Selinger musiał poszkodować tak- 
że wydawnictwo przy inkasowaniu 
należności za ogłoszenia. Nadmienić 
należy, że fakt, iż Selinger występuje 
jako redaktor był powszechnie znany 
i z tego tytułu uczestniczył on nawet 
w różnych konferencjach prasowych 
urządzanych przez stery gospodarcze 
а wydawnictwo ten stan rzeczy tak 
długo tolerowało. Selinger przebywa 
obecnie na kuracji w szpitalu. 


Płoną żydowskie stogi 


Kosów Huculski, 12. 3. — w 
Żahiem-Słupejce nieznany sprawca 
podpalił 3 stogi Arone Tav Schilsela. 
Stogi spłonetu 


- ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 14 marca 1938 — Smam e 


в Numer 60 : zz A 
List robotnika socjalisty do „Orędownika* 


„ДИП nas żydowskim fatrykaniom: 


„Nie wierzcie, że wszyscy robotnicy należący do klasowych związków są socjalista- 
mi“ — woła robotnik - kotoniarz, który wyzwolił się z niewoli żydowsko-socjalistyczn. 


W związku z trwającym straj- 
kiem kotoniarzy redakcja naszego 
pisma otrzymała list od robotni- 
ka-kotoniarza, członka klasowych 
związków i PPS. List ten w cało- 
ści zamieszczamy, pomijając bar- 
dziej drastyczne momenty i nie 
dodając od siebie żadnych komen- 
tarzy. List robotnika-socjalisty 
jest strasznym oskarżeniem, któ- 
re mówi samo za siebie. 


„Piszę do was ten list, jako jeden 
ze współwinnych za to, co się dzieje 
na terenie robotniczym. Czuje się, 
jak winowajca, który przez swoją nie- 
świadomość, przyczynił się do tego 
stanu, w jakim znajdują się robotnicy. 
Dziś przejrzałem i zrozumiałem, gdzie 
leży zło, toteż pragnę zaalarmować о- 
pinię, aby się wreszcie dowiedziała, 
kto ponosi odpowiedzialność za nę- 
dzę, za biedę, za ciągłe bicie robotni- 
ka przez przemysłowców, za wyzysk, 
za pot przelany, na którym budują 
wykwitne wille, bawią się w luksnuso- 
wych lokalach fabrykanci. 

Należę do związku klasowego ko- 
toniarzy, byłem do tej pory gorliwym 
członkiem PPS. Jestem robotnikiem 
i myślałem, że tylko w organizacji so- 
cajlistycznej można walczyć o prawa 


robotnicze. Pracuję jako kotoniarz w 
fabryce, zatrudniającej 130 robotni- 
ków, wszyscy należą do związku kla- 


sowego. ieraz rozpierała mnie kla- 
sowa duma, że taka panuje wśród ro- 
botników solidarność, że wszyscy wal- 
czymy w jednej organizacji, ramię 
Trzy ramieniu, z wyzyskiem kapitali- 
stycznym. Wierzyłem bowiem hasłom 
socjalistycznym, nie umiałem nato- 
miast patrzeć. Ale przecież ostatni 
strajk kotoniarzy otworzył mi Оглу. 
- TERROR k 

Przekonałem się, że ta solidarność to 
poprostu terror, uprawiany przez so- 
cjalistów. Kto nie chce należeć do 
związku klasowego, jest stale i syste- 
matycznie szykanowany 1 terroryzo- 
wany zarówno przez klasowych mene- 
rów jak i przez żydowskich fabrykan- 
tów. Robotnik, który nie chce być 
usunięty z pracy a ma ną utrzymaniu 
liczną rodzinę, musi się zapisać do 
związku klasowego. Nie wierzcie, że 
wszyscy robotnicy, należący do związ- 
ków klasowych to socjaliści, Co naj- 
mniej połowa, zapisała się pod groźbą 
wyrzucenia na bruk przez fabrykanta 
żydowskiego, który działa ręka w rę- 
kę z klasowcami i napędza im człon- 
ków. To są narodowcy, któr: 
nieczności pod terrorem do czasu ma- 
skują swe właściwe oblicze. 
TRZECI TYDZIEŃ BEZMYŚLNEGO 

STRAJKU 

Ostatni strajk kotoniarzy, trwający 
trzeci tydzień, otworzył mi i setkom 
innym oczy na rolę socjalistów. Prze- 
konałem się, że wszystkim klasowcom 


Amerykanin Calwell skonstruował no- 
wy typ autożyra. Samolot ma zamiast 


skrzydeł olbrzymi wentylator, który 
pozwala na start z miejsca i lądowanie 
na miejsc” 


chodzi nie o dobro robotnika, a o 
własną kieszeń i chcą jego zguby. 
Trzymają robotnika w nieświadomo- 
ści i zbijają swe partyjne kasy. 
Przed wybuchem strajku  obiecy- 
wali nam złote góry, zapewniali, że 
na wypadek przedłużenia się strajku 


Kto kupuje 
najlepsze proszki 
do pieczyw \ 
budynie 
i galaretki 
popiera tymsamym przemysł polski! 
Pe 3312/9-9.285/6 


z kaz związku będziemy otrzymywali 
zapomogi. Masy robotnicze nie chcia- 
ty strajku, bo wiedziały, że grozi im 
głód i nędza. Część sterroryzowano, 
część poszla za nimi ujęta obiecanka- 
mi. My wiemy, w jaki sposób doszło 
do strajku. Ciche poufne rozmowy z 
fabrykantami. A robotnik dziś żebrze 
c jałmużnę w lokalach związku, bła- 
ga o litość, bo dzieci żyją w nędzy, 
ао mieszkania zagląda głód... 

A do kas związkowych wpływają 
dziesiątki ięcy złotych, płacone 
przez p żólnych członków. Za 
czyje pieniądze powstał dom przy ul. 
Wysokiej, gdzie mieszczą się biura, i 
szereg zacisznych pokoików?  Dlacze- 
go w tym domu nie zbudowano wiel- 
kiej sali dla zebrań tak, że na każdy 


wiec trzeba wynajmować lokal na 
mieście? — Za krwawicę robotnika! 

Codziennie słyszymy о wyzysku 
kapitalistów, ale nie przeszkadza to 
im pertraktować z żydowskimi kapi- 
talistami. Walczą z kapitalistami Po- 
Jakami, ale nie ruszają kapitalistów 
Żydów, których jest 90 pet. Zaprze- 
daliście nas fabrykantom żydowskim 
— a my naiwni idziemy na pasku 
waszym | bronimy żydowskich inte- 
resów. W czasie strajku stoją bojów- 
ki, które nie dopuszczają do wszczę- 
cia pracy. My tam, szara masa, stoi- 
my zziębnięci i głodni, myśląc, że bro- 
nimy swoich interesów, a wy syci i 
zadowoleni, rozwalacie się ро fote- 
lach związkowych w swych gabine- 
tach i śmiejecie się z naiwnych robot- 
ników, którzy nadstawiają karku, dla 
obrony żydowskiej kieszeni! Gdy ktoś 
upomni ę u was o swoje prawa, nie 
powstrzymacie się od wyrzucenia tego 
śmiałka za drzwi, od niewybrednych 
wyzwisk i propozycyj. y 

Socjaliści to kłamcy, а my © ~ па- 
nieni robotnicy idziemy pod ich roz- 
kazami na pasku żydowskich kapita- 
listów 1 myślimy, że bronimy swych 
interesów, że walczymy o poprawę 
swej doli, a tymczasem wysługujemy 
się żydem. 

Robotnicy przejrzyjmy wreszcie, 
powiedzmy kłamcom w oczy całą, na- 
ga, bezwzględną nrawdę: „Zaprzedali- 
ście nas żydowskim fabrykantom!” 


ANGLIA SIE ZBROI 


Gwałtowne zbrojenia Anglii przejawia ją się przede wszystkim we wzrośc” 


lotnictwa. 


Wojska angielskie otrzymały nowe myśliwskie samoloty jedno- 


osobowe, które osiągają fantastyczną szybkość podróżną — 600 kilometrów 


Przeciw czerwonym sztandarom 


i ich chorążym w chałatach 


Socjaliści walczą э robotnika mi polskimi ręka w rękę з ży- 
dowskim fabrykantem 


Bielsko, 12. 3. W fabryce żela- 
za Jerzego Szwabego w Bielsku w 
dniu 8 bm. wybuchł strajk, wywołany 
przez socjalistów przeciwko zatrud- 
nieniu przez firmę narodowca Erne- 
sta Mendrka z Białej, który we wspom- 
nianej firmie pracował od dłuższego 
czasu. Do strajku przystąpiło 33 ro- 
botników w odlewni na przeszło 400 
zatrudnionych w fabryce. 


Strajk ten jest nowym a jaskra- 
wym przykładem terroru, stosowane- 
go przez „czerwonych“ bonzów dla 
werbowania członków. Jest on wy- 
mowną ilustracją osławionej wolno- 
ści, która jest tylko frazesem w u- 
stach klasowych demagogów. Ale i 
strajk i terror nic nie pomogą. Robot- 
nicy dość mają „czerwonych“ sztan- 
darów i ich chorążych w chałatach. 


Ciemne strony zapory na Porębce 


Skargi mieszkańców Międżybrodzia i Czernichowa 


Porąbka, 12. 8%. Podziwiana 
przez turystów wspaniała zapora wod- 
na w Porąbce, oraz sztuczne a impo- 
nujące jezioro w obrębie wsi Między- 
brodzia i Czernichowa, mają niestety 
szereg ciemnych stron, które często 
okolicznym mieszkańcom stają się 


przykrym utrapieniem. 

Spiętrzony poziom wody w sztucz- 
nym jeziorze powoduje podnoszenie 
się wód zaskórnych w całej okolicy, 
co wzmaga się jeszcze w okresie 
deszczów, wodą spływającą z okolicz- 
nych gór — zamieniając nawet nowo 


P 3217-62,217 


przesiedlonych 
tereny 


zabudowane przez 
mieszkańców „z dna jeziora" 
na bagniska. 


Druga niedogodność powstała w 


Zagroda p. Jana Lasyczaka w Czernicho- 
wie zakryta jest prawie zupełnie przez 
przebiegającą luż pod Ścianą domu szosę 

do Lasów w Dobrach Żywieckich. 


związku z podniesieniem poziomu 
szosy Żywiec — Porąbka i bocznej 
drogi do Lasów Dóbr żywieckich, w 
których rozwidlenia znajduje się kil- 
ka domów mieszkalnych. Na załączo- 
nym zdjęciu widzimy ор. jak podnie- 
siona na wysoko: zasla- 


олова Żywieeturąbka w Czernichowie 


W шері zagroda góralska. 


nia prawie okna domu Jana Laszcza- 
ka w ermichowie. Podniesiony po- 
ziom rzeki Soly tak zabagnił parcelę. 
ze nawet w mieszkaniu jest ogromna 
wilgoć. Nie trzeba wyjaśniać, że la- 
tem wdzierają się do domów tumany 
pyłu. tuacja jest wprost rozpaczli= 
wa, jeżeli że starania o wy» 
włas szą rezultatu. 

Stosując amerykańskie tempo roz- 
budowy pewnych inwestycyj — nale- 
żałoby także równie szybko usunąć 
tego rodzaju braki. 


“ 

Niesamowita „operacja 

wieśniaka 

Wieluń, 12. 3. — Do топікі nie 
samowitych, makabrycznych wypad- 
ków na wsi naszej trzeba dołączyć jæ 
szcze jeden z pow. wieluńskiego. 

W tych dniach do szpitala Wszyst- 
kich Świętych w Wieluniu przywiezio- 
no 50-letniego rolnika Franciszka 
Szczepaniaka, który dokonał sam sobie 
„amputacji“ palca. Szczepaniak ska- 
leczył się w mały palec lewej ręki, a 
gdy ten wskutek zakażenia zaczął mu 
już czernieć, nierozsądny wieśniak nie 
udał się po pomoc do lekarza, lecz 
wziąwszy nożyczki obciął sobie chory 
palec w połowie, Skutkiem tej lekko- 
myślności Szczepaniakowi grozi utrata 
lewego przedramienia. 

Nie jest to odosobniony fakt ciem. 
noty, panującej jeszcze na wsiach na- 
szych, którą musimy zwalczyć, (s) 


Pożar kina 


Kołomyja, 12. 3: — Na strychu 
budynku kina „Gwiazda“ w Kołomyi 
wskutek wadliwej budowy komina pò- 
wstał pożar, który zniszczył sufit. 
Straż pożarna ogień zlokalizowała. (Se 
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Szantaż czy liczenie na naiwność? 


Demaskujemy perfidną grę przemysłowców, zmierzającą do obniżki zarobków 


Łódź, 12, 3, — Z dniem 1 lipca rb. 
wygasa w przemyśle włókienniczym 
na terenie Łodzi i okręgu łódzkiego o- 
rzeczenie komisji arbifrażowej z sierp- 
nia rb. Ponieważ orzeczenie to tylko w 
części uwzplędniło słuszne żądania 
włókniar przeto związki zawodowe 
przygotowują nową akcję, mającą na 
celu dalszą poprawę zarobków. Już w 
tej chwili, jak się dowiadujemy, Zw. 
Zaw. „Praca Polska” przystąpił do ©- 
pracowania postulatów robotniczych 
w kwestii dalszej podwyżki płac. 

Przypominamy, że w ub. r. w czasie 
walki o płace robotnicze tókniarzė 

z „Pracy Polskiej” sunęli żądania 
5 pet, podczas 

azki klasowe wysuneły ugado- 
we żądanie 15- „procentowej podwyżki. 
Przedstawiciele „Pracy Polskiej" na 
konferencji w Min. Opieki Społecznej 
na podstawie ścisłych danych uzasad- 
niając swoje stanowisko, wykazali, że 
zyski w przemyśle włókienniczym się- 
gają 50 pet. Rzucone cyfry wywołały 
konsternację wśród przemysłowców, a 
przedstawiciele klasowców widząc nie- 
współmierność swych skromnych żą- 
dań raptem zamilkli i w czasie dal- 
szych debat nie zabierali głosu. 


XRONIKA PABIANIC 
OE TEOT KO ET 
Akademia ku czci śp, ks. Streicha. — 
Staraniem Stronnictwa Narodowego w 
Pabianicach urządzona zostanie w nie- 
dzielę, dnia 13 bm. o godz. 12 min. 15 w 
sali p. Budzińskiego przy nl. Zamkowej 
nr. 1, akademia żałobna ku czci śp. ks, 


Streicha. Referaty na temat: „Krwawy 
posiew komunizmu“ wygłoszą  wicepre- 
zes okręgu Str, Nar. kapitan Grzegorzak 


i red. mgr J. Wyganowski. 

„Ма Sybir", Przypomina się jeszcze 
raz, że Uniwersytet Robotniczy z Łodzi 
wystawi w niedzielę, dnia 13 bm. w sali 
p. Budzińskiego 4-aktową sztukę Rydla 
pt. „Na Sybir. О godz. 5 po pot. przed- 
stawienie dla młodzicży, o godz. 7 wiecz. 
dla doroslych. 

Z żałobnej karty, W piątek rano za- 
snął w Bogu śp. dr med. Zygmunt Pod- 
ziemski ze Szczercowa, zasłużony dzia- 
łacz społeczny i sympatyk Stronnictwa 
Narodowego. Eksportacja zwłok ođbe- 
dzie się w poniedzialek, dnia 14 bm. o 
godz 10 przed południem z kościoła pa- 
rafiamego na cmentarz katolicki. 

Stracił oko przy rąbaniu ріейка, Mie- 
szkańca Dobronia, Kupskiega Antoniego 
w czasie rąbania pieńka odłamek drzewa 
uderzył tak nieszczęśliwie w oko, że spo- 
wodował jego wypłynięcie. Nieszczęśliwe- 
go mężczyznę odstawiono do szpitala w 
Łasku. 

Musiał odwołać obelgę, rzuconą na na- 
rodowca. Drewnowski Fr, zam. we wsi 
Poleszyn, gm. Łask rozsiewal fałszywe 
wieści o rfarodoweu A. Sosze, zarzucając 
mu, że jest on oszustem i że inni naro- 
dowcy są także takimi. A. Socha czując 
się obrażonym i stojąc w obronie innych 
członków Str. Nar. wyłoczył sprawę pr: 
ciwko oszczercy, której termin odbył 
przed Sądem Grodzkim w р. Oskar 
żony przeprosił A. Sochę i musiał złożyć 
8 złotych na cele Polskiego Czerwonego 
Krzyża oraz musi ponieść powstałe ko- 
szty postępowania. 


KRONIKA ZGIERZA 


Posiedzenie Rady Miejskiej. We wło- 
rek, dnia 15 bm, o godz. 19 w sali Zarzą 
du Miejskiego odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej Zgierza. posiedzeniu 
tym poruszona będzie sprawa upoważnie- 
nia Zarządu Miejskiego do zaciągnięcia 
krótkoterminowych pożyczek па czasowe 
zasilenie kasy miejskiej, zaciągnięcia dłu- 
goterminowej pożyczki w wysokości 30.000 
złotych w Polskim Banku Komunalnym 
oraz zaciągnięcia pożyczki materiałowej 
w wysokości 15.000 zł na roboty publicz- 
ne. 

Nowa fabryka chrześcijańska. Przed 
kilku dniami uruchomiona została w 
Zgierzu nowa chrześcijańska farbiarnia i 
wykończalnia przy ul. Szczawińskiej, wła- 
sność p. Eugeniusza Strohbacha. Do no- 
wej fabryki zostało przyjętych 36 bezro- 
boinych chrześcijan. 

Rozpoczęcie robót sezonowych, W 
związku z zarządzeniem Funduszu Pracy 
Zarząd Miejski w Zgierzu przystąpił do 
sporządzenia imiennych list robotników 
sezonowych, którzy w pierwszych dniach 
pierwszego tygodnia zostaną zatrudnieni 
na robotach miejskich. Początkowo na 
robotach tych znajdzie zatrudnienie oka- 
ło 200 robotników, z wynagrodzeniem dla 

żczyzn zł 3.50 dziennie, dla kobiet zł 
3,00 dziennie, przy zatrudnieniu przez 3 
dni w tygodniu. 

Rewident w Zarządzie Miejskim, ҮҮ 
ciągu ostatnich kilku dni bawił w Zarzą- 
dzie Miejskim rewident Związku Rewizy 
nego w Warszawie, insp. Erdman, Rewi- 
dent przebywał celem zbadania faktycz- 
nego stanu finansowego miasta, а zi 
możliwości spłaty długów ullenowskich. 


włókniarzy 


Jak dotąd, przemysł nie usiłował 
nawet zaprzeczyć twierdzeniom o jego 
wysokiej zyskowności, przyznając tym 
samym, że jego zarobki sięgają istot- 
nie 50 pet od obrotu w stosunku rocz- 
nym. 

Przemysł włókienniczy, opanowany 
w lwiej c przez Żydów, nie chcąc 
dopuścić do uzasadnionej dalszej „pod- 
zarobków robotni ch, insy- 
Oto przy pomocy usłużnej prasy pu- 


nuuje za pośrednictwem usłużnych, 
dobrze opłacanych agencyj gospodar- 
czych i swych leiborganów żydowsko- 
kapitalistycznych, jakoby sytuacja w 
przemyśle włókienniczym wymagała 
dalszej obniżki, pod czym należy rozu- 
mieć obniżkę płac robotniczych. 

Na czym polega ta perfidna gra ży- 
dowskich fabrykantów? 
szcza się już dziś wiadomości, że w 
przemyśle włókienniczym panuje obec- 


Nie oddawać ziemi w ręce żydowskie 


Pabianice, 12, 3. — Dochodzą 
nas wiadomości z Jutrzkowic pod Pa- 
bianicami, że już od kilku dni pewien 
przemysłowiec żydowski obchodzi 
miejscowych rolników, т, i. Grambora 
i Klimka, chcąc od nich wydzierżawić 
na dziesięć lat działki parcelacyjne. 

Jak się dowiadujemy, Żyd ów za- 
mierza na tych terenach wybudować 
tartak. Pertraktacje z włościanami to- 
szły już tak daleko, że chodzi teraz 
tylko o kilkadziesiąt złotych, aby in- 
teres został ubity. 

Żyd namawia również wspomnia- 
nych rolników do całkowitej sprzed: 


gruntów. 

Jak dotąd, miejscowość ta, licząca 
ok. 1.500 mieszkańców (rolników i ro- 
botników fabrycznych), nie posiada a- 
ni jednego la. Obecnie, gdyby wy- 
mienieni rolnicy zdecydowali się na 
sprzedanie Żydowi swoich gruntów, 
Żydzi mieliby otwarty teren do eks- 
pansji. 

Wyrażamy jednak nadzieję, że 
wspomniani rolnicy Polacy opamięta- 
ją się i nie sprzedadzą Żydowi swojej 
ojcowizny i tym samym nie dostaną 
się pod pręgierz opinii polskiej za 
czyn, godny najw zego potępienia. 


Wnuczka powstańców żyje w komórce 
pod schodami 


Czy znajdzie spokojną przystań na ostatek dni swego żywo- 
ta Hanna Lewandowska, spowinowacona z gen. Henrykiem 
Dąbrowskim? 


Łódź, 12. 3. Przy ul. św, Stefana 

3 żyje od lat w skrajnej nędzy, ostatnio 
w komórce pod schodami, wnuczka 
powstańców z 1863 r. i spowinowaco- 
na z rodem Henryka Dąbrowskiego, 
Hanna Jadwiga Lewandowska, sześć- 
dzi ioletnia kobieta. Staruszka o- 
samotniona. pozostawioną sama: sobie, 
pędzi dni gorzkie, szamocąc się z nié- 
dostatkiem strzępami pozostałych sił. 
Długó w tych warunkach nie wytrzy- 
ma, 

Pukamy do ze zwykłych, niehe- 
blowanych desek zbitych drzwi komór- 
ki pod schodami, zamieszkałej przez 
Hannę Lewandowską. Po chwili roz- 
wieęrają się drzwi. Oczy, przywykłe 
do jasności dnia, nie zdolne są na ra- 
zie nie rozeznać. Do uszu dochodzi 
tylko poszczekiwanie psa. To szcze- 
kanie suki, uwiązanej na łańcuchu u 
drewnianej skrzyni przy wejściu. Głos 
spokojny, miły w brzmieniu gospodyni 
tej komórki uspokaja podnieconego 


Siadamy na kulejących stołkach z 
trudem utrzymując równowagę. Go- 
ni zajmuje miejsce naprzeciw 
a zniszczonej kozetce, służącej 
zapewne za łóżko. Dopiero teraz wi- 
dzimy w pełnym rozmiarze opuszcze- 
nie i biedę, wyzierającą z każdego ką- 
ta, z podartych i postrzępionych szat 
gospodyni, z poniszczonych sprzętów. 

Gospodyni trzęsącymi się rękoma 
rozwiązuje jakieś pożółkłe papiery. 
Kładzie nam przed oczy pojedyńcze 
kartki, zapisane wyblakłym, wypełz- 
łym atramentem. Rodzinne papiery. 
Wynika z nich_jstotnie, że Hanną Le: 


m | Okienko. prowadzące do komórki; w któ- 


rej mieszka Hanna Lewandowska 


wandowska jest spowinowacona po 
kądzieli przez babkę Emilię Jaxa-By- 
kowską z synowcem generała Henryka 
Dąbrowskiego. 

Mówią one, że Hanna Lewandowska 
jest wnuczką po mieczu i kądzieli po- 
wstańców z 1863 roku. 

— Dziadkowi memu — opowiada 

аппа Lewandowska — Teofilowi Ja- 
xa-Bykowskiemu skonfiskowali Mo- 
skale rodzinny majątek Ślądkowice w 
dawnej gubernii piotrkowskiej. Praw- 
nie spuścizna ta należy do mnie. 

Jak wynika z dalszego opowiadania 
Hanna Lewandowska jest córka оргой- 
cy sądowego, który zmarł w pierwszym 
roku wojny. Mniej więcej w tym sa- 
mym czasie umarła jej matka. 

Rzecz charakterystyczna, że Hanna 
Lewandowska podobna jest do genera- 
ła Henryka Dąbrowskiego, Przypo- 
mina go swym czołem, zarysem nosa 
i oczyma. Rysy twarzy kryją w sobie 
ślady dawnej piękności. 

Czy znajdą się czynniki, które wy- 
dobędą opuszczoną, w beznadziejnej 
nędzy żyjącą kobietę z tego harłogu 
komórki? Czy wnuczka powstańców 
spędzić będzie mogła ostatnie dni swe- 
go skołatanego żywota w spokojnej 
przystani? (j. wyg.) 


WIELU LEKARZY 


I Ich rodziny pije na śniadanie | tey 
wieczorek 
ra, skoncentrowany, 
poni 


witaminowa  uzupołnia 


ając do 


ng 74845 


nie nadprodukcja, która nie może zna. 
leźć zbytu na rynkach z powodu skur- 
czenią się zapotrzebowania, Zdaniem 
kół przemysłowych hurtownicy i deta- 
liści ograni ją zakupy, przy czym 
coraz częściej dochodzi do protestów 
weksli i do ogłaszania niewypłacalno- 
ści. W konkluzji swych wywodów. 
зра się opinii publicznej, że: 
„Sfery miarodajne podkreślają, że 
wzmożona wytwórczość włókienni- 
cza jest w chwili obecnej nieuzasad- 
niona, ponieważ zdolności nabywcze 
jak i miasta zupełnie 
zros Na skutek wyraźnej 
nadprodukcji włókienniczej w obece 
nym sezonie zaistniało niebezpie« 
czeństwo zaburzeń na odcinku cen. 
Vależy zaznaczyć, że obecna 
zwiększona produkcja ma rzekomo 
na celu obniżenie kosztów produkcji 
ze strony przemysłowców, a co za 
tym idzie podniesienie rentowności, 
w rezultacie jednak może sprowadzić 
katastrafę. W wypadku zniżkowego 
kształtowania się cen z powodu йуз; 
proporcji pomiędzy podażą a рору- 
tem rentowność zakładów włókienni. 
czych w Łodzi może ulec dalszej 
zniżce.* 

1 tak dalej. 

Ten cały alarm o zmniejszeniu się 
popytu na wytwory przemysłu włókien= 
niczego nie ma na celu nic innego, jak. 
tylko fabrykancki egoistyczny interes. 
Przemysłowcy knują już dziś jakąś 
niespodziankę dla mas robotniczych 
i racjami „gospodarczymi“ i teoriami 
„ekonomicznymi“ chcą ją uzasadnić, 

Świadczy o tym groźna zapowiedź 
o rzekomym „niebezpieczeństwie zabu- 
rzeń na odcinku сеп“ oraz straszenie 
jakąś bliżej nieokreśloną katastrofą 
w,przemyśle włókienniczym. Otóż cały 
sposób rozumowania fabrykantów, ich 
groźby o jakimś kataklizmie, są oblie 
czone na najwyższą naiwność opinil 
publicznej. 

Ta cała robota jest szyta zbyt gru: 
bymi nićmi, aby dała się ukryć. 

My stwierdzamy kategorycznie, że 
te próbne baloniki o groźnym położe« 
niu w pftzemyśle włókienniczym mają 
na celu, wobec bliskiego terminu wy- 
gaśnięcia orzeczenia komisji arbitražo- 
wej, stworzenie sobie platformy do wy- 
sunięcia żądań w kierunku obniżki 
głodowych płace robotniczych. 

'Tego rodzaju metod żydowskich fa- 
brykantów nie można inaczej nazwać 
jak zwykłym szantażem wobec robot- 
ników, którym już dziś chce się wytrą+ 
cić z rąk broń, pseudo-gospodarczymi 
przesłankami i uniemożliwić im pod- 
jęcie walki o dalszą podwyżkę. 

Demaskujemy perfidną grę żydow= 
skiej mafii fabrykanckiej i ostrzega» 
my, że nie uda jej podciąć w zarod- 
ku akcji o należne zarobki robotniczel 


Dowborczycytworzyli polską kawalerię 


Piękna karta polskiej tradycji wojskowej 


Łódź. 12. 3. — Stowarzyszenie Dow- 
borczyków „Ku chwale Ojczyzny”, 
którego prezydium stanowią rotmistrz 
Seweryn Micherski — prezes, dr Rost- 
kowski — wiceprezes, i prof. Szuten- 
bach — sekretarz, rozwija m. wą 
działalność odczytową. Ostatnio W ra- 
mach cyklu odczytów z historii I-go 
Polskiego Korpusu wygłosił wykład 
pułkownik C. Bystram. Prelegent mó- 
wił o kawalerii I-go Polskiego Korpu- 
su i jej odrodzeniu w niepodległej 
Polsce. 

Wykładowca we wstępie swego re- 
feratu podkreślił, że kawaleria 
narodową armią Polaków. Tradyc 
jej chlubnych przewag przerwał okres 
niewoli. Wskrzeszenie kawalerii pol- 
skiej nastąpiło w 1914 roku. a u koleb- 
ki jej stały kawaleryjskie pulki Dow- 
hora. 

* Zalążkiem pierwszego pułku bryga- 
dy kawalerii korpusu Dowbora były 
dwa szwadrony Łaszcza w  lesionie 
Gorczyńskiego, jaki sformował się w 
Puławach. Z tych to szwadronów po- 
wstał w Czugajewie Pierwszy Pułk W- 
łanów Polskich. Formacja ta zasłuży- 
ła się chlubnie przy obronie Stanisla- 


wowa i wsławiłą się szarżą pod Кге» 
chowcami w dn. 24 lipca 1917 roku. 
Od czasu tej szarży pułk otrzymał па= 
zwę Pułku Ułanów Krechowieckich. 
Przemarsz do Dakowy był także wyra 
zem tężyzny formacji. 

Drugi pułk brygady kawaleryjskiej 
Dowbora tworzył się na Wołyniu w 
Antoninach. Wsławił się on atakiem 
pod Starokonstantynowem, gdzie zdo- 


był strzelające samochody pancerne. 
eci pułk formował się na froncie 
półnoeno-zachodnim. 


Po demobilizacji korpusu Dowbora 
kawalerzyści przedostali się do Polski. 
Kawalerzyści z korpusu Dowbora sta- 
li się kadrami tworzącej się polskiej 
kawalerii. Brali oni przy tym bardzo 
czynny udział w rozbrajaniu Niemców 
przeprowadzając je па poszczególnych 
ważnych odcinkach. 

W końcowych słowach swego wy: 
айп referent podniósł, że Polska, aby 
mogła ostać się wrogom zewnętrznym 
i wewnętrznym, aby była w stanie 
do-komunę, musi stać się 
m względem wielką. 

zamknął prezes rotmistrz 


Obrady 
Seweryn Micherski, (W) 
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iw redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 


NOCNY DYŻUR APTEK = 

| Nocy dzisiejszej dyżurują apteki Kon i Ska, 
Mac Kościelny 8. Oharemza — Pomorska 12, Wa- 
i Бка — Piotrkowska 67, Zajnczkiewiez i 
уска — Przejazd 59, 
Szymański — 


osztajn ( 
pędzalniana 75. 

Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P, ©. К. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10 
Straż ogniowa 8, 


TEATRY 

Teatr Polski — o godz. 16 „Gałązka rozmary- 
m” о godz. 20.30 „Nieboska Komedia", 

Teatr Kameralny — о godz. 16 i 20.30 „Spad- 
kobierca'”, 

eatr Popularny — о godz, 16.30 1 20.15 „Fi- 


ile Skapona”, 
Teatr na Widzewie — о godz. 16.30 i 19.30 


Øi mężczyzni, mężczyzni”. 


KINA 
Capitol — „Więzy milości” 
Corso — „Atak o świcie” і „Sam na зат". 


| Tkar — „Zaginione miasto" 1 „Bolek 1 
ги 


ny agent". 
Dziewczęta z Nowolipek*, 
аротліј o male” 


|„Całe miasto o tym mówi: 
Palace — „Dziewczę z temperamentem". 
Przedwiośnie — „Wadea“, 
Rialto — Vesoły włóczęga". 
Stylowy Pieśń jej matki". 


0D REDAKCJI 


К. M. №. Łódź. W związku z listem z 
dnia 10 bm. uprzejmie prosimy o ujaw- 
Шеше nazwiska 1 podanie miejsca zamie- 
Кала (wyłącznie do wiadomości redak- 
gi ewentualnie o przybycie kogokolwiek 
zmodziny do redakcji w godz. od 10 do 13 
jod 16 do 18 każdego dnia. 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Nabożeńtwo za duszę Śp. Jana Ludwi- 
ja Popławskiego. Staraniem Zarządu 0- 
Jręgowego Stronnictwa Narodowego w 
lodzi, odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Krzyża za duszę Śp. Jana 


twórcy , ruchu 

i 30 rocznicy jego 

śmier mszy którą odprawił 
ks, Bilecki, wzięly udział poczty sztanda- 


mwe Stronnictwa Narodowego i tłumy 
Wiernych. Zarząd Okręgowy Stronnictwa 
Narodowego reprezentował wiceprezes 
kpt. Grzegorzak. Po nabożeństwie odmó- 
wiono modlitwę za Wielką Polskę. 


ZŻYCIA KATOLICKIEGO 

Zmiany w diecezji. J. Ю. ks. biskup WI, Ja- 
Мк, Ordynarinsz Diecezji Łódzkiej na własna 
mośbą zwolnił ks. dra Leona Rychtera, profe- 
юга Wyższego Seminarium Duchownego z obo- 
| wianków dyrektora diecezjalnego Związku Mi- 
syiñego Duchowieństwa i ks. kan. Stan. Waw- 
mynowicza, wiceóficjala Sadu Biskupiego z Ko- 
mietu Zurzndzającego Domu Ks. Ks, Emery- 
iw, na miejsce ich powołał: ks. prałnt1 Wincen= 
еро Borakowskiego, Wizytatora Zgromadzeń 
akonnsch do Związku Misyjnego Luchowie! 
stwa i ks. maz, St, Wilka, proboszcza para: 
Zbawiciela w Łodzi do Komitetu Domu Ke. Ks. 
Emerytów. 

Poza tym mianował ks. Józefa Matusiaka 
frmczasowym administratorem parafii Najśw. 
Seron Pana Jezusa w Piotrkowie i ks, Edwina 
Grochowskiego, neoprezbytera, zastęnczym wi- 
karinszem parafii Czarnocin. 

W sprawie wesel i zabaw w uroczystość św. 
Józefa, J. Е. ks. biskup WI. Jąstńsk', Ordyna- 
fiusz Diec. Łódzkiej wydał odezwę do ducho- 
wieństwa w sprawie wese) 1 zabaw w uroczystość 
fw. Józefa, w której pisze: „Proszę Wielebne 
Duchowieństwo o pouczenie wiernych в ambo- 
лу, że dzień św. Józefa podlega ogólnym prze- 
misom co 00 postu i że nie wolno z tej okazji 
uądzać zabaw, jak to u nieuświadomionych ka- 
folików weszło w praktykę. 

Dzień św. Józefa nie znosi zakazu uroczy- 
stych ślubów 1 nezt weselnych wierni więc w 
tym dniu powstrzymać się winni od ich urzą- 
dzenia, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Komunikat Stow, МЛ, Nieruchomości. Zarząd 
Pgo Stow. Wlaścicieli Nieruchomości m, Todzi 
i Woj. Łódzkiego z r. 1007, ul. Pomorska 18, na 
śkutek pisma starosty grodzkiego, zwraca się 
a apelem do członków Stow., o pouczenie dozor- 
tów domowye nie mają prawa żądać od 
funkcjonariuszy czynności slwżbowych w porze 
mocnej; nie powinni także czynić wstretów 
funkcjonariuszom poczty, lecz wprost przeciwnie, 
winni im dopomagsć do odszukania sdresutó! 
xwlaszcza jeżeli chodzi o depeszowych. doręcz: 
jących telegramy oraz wzywających mieszk. 
tów na pocztę do przeprowadzenia pilnych ro- 
imôw telefonicznych 
Stwierdzono bowiem szereg wypadków, że 
{йу zgłosił się dapeszowy w celu doręczenia te- 
legramu w godzinach noensch, dozorcy nie chele- 


Prenumerata piesze 
miesie 


па @ wy! 


a 
do, dom 


70, Reko 
W razie 
wè 


le zwraca. 
. ог 


Rozbudowa sieci tramwajowej w Łodzi 


Łódź, 12. 3. Jak już donosiliśmy, 
Zarząd Miejski w. Łodzi, czyniąc za- 
dość potrzebom komunikacyjnym mia- 
sta, oraz biorąc pod uwagę licznie na- 
pływające petycje mieszkańców, zajął 
c aż rozbudowy sieci tramwajo- 
wej. 

Kwestii tej poświęcona została 
ostatnio konferencja w Wydziale Tech- 
nicznym Zarządu Miejskiego, na której 
przedstawiciele Wydziału Przedsię- 
biorstw Miejskich, Wydziału Technicz- 
nego i Oddziału Regulacji sprecyzowa= 
li swój punkt widzenia na sprawę bu- 
dowy nowych linij tramwajowych. 

W toku dyskusji wyłonił się pro- 
blem opracowania dwóch planów: 
idealnego planu na dłuższy okres cza- 
su, opartego na ogólnym planie roz- 
budowy miasta, oraz planu, przysto- 


sowanego do realnych możliwości na 
okres kilku najbliższych lat. Ten 
szczuplejszy plan nie kolidowałby z 
ogólnym, idealnym planem, lecz reali- 
zowałby go stopniowo, 

Zaznaczono, iż przy opracowaniu 
tych planów należy wziąć pod uwagę 
terminy przejęcia wykupu K, Е. Р. i 
rok 1962 jako datę wygaśnięcia konce- 
sji. W ten sposób powstałyby dwa pla- 
ny: pierwszy 25-letni, drugi 10-letni. 

W konkluzji postanowiono opraco- 
wać wspomniane 2 plany: jeden na 
okres 25 lat, drugi 10-letni. 

Opracowanie tych planów powie- 
rzone zostanie Oddziałowi Regulacji 
Wydziału Technicznego Zarządu Miej- 
skiego. Wykonanie ich ma nastąpić 
w okresie jednego miesiąca. 


Inwalidzi cierpią nędzę | 
a Żydzi dostają koncesję 


Łódź, 12. 3. — Jak wiadomo, obec- 
nie przeprowadza się reorganizację 
sprzedaży wyrobów monopolu tytonio- 
wego. W Łodzi powstaje 17 podhurtow- 
ni i 13 samoistnych sklepów. 

Nie wiemy, jak się przedstawia 
przydział podhurtowni tytoniowych, 
natomiast odnośnie samoistnych skle- 
pów zdołaliśmy zebrać informacje, 
które wyglądają wręcz rewelacyjnie. 
Oto na trzynaście samoistnych 
sklepów Żydzi otrzymali 9, a Polacy 
tylko 4, 

Aby nie być gołosłownymi, przyta- 
czamy nazwiska: Polacy: Sawicka — 
Pabianicka 33, Zaferska — Piotrkow- 
ska 3, Hoffman — Główna 31, Szyl- 
habel — Przejazd 34. 

Żydzi: Wytrzyc Kurt — Piotrkow- 
ska 141, Wolman Icek — Narutowicza 
38, Galster Wolf — Piotrkowska 290, 
Rubin Josek — Andrzeja 16, Zando- 
wicz Mojżesz — Śródmiejska 4, Fróh- 
lich Leib — 11 topada 3, Lichten- 
stein Celib — Stary Rynek 15, Pet Jo- 
sek — Piotrkowska 32, Lipszyc Szla- 


ma — Cegielniana 17. 

Tak się więc przedstawia przydział 
sklepów tytoniowych na terenie Łodzi, 
dokonany przez miejscową dyrekcję. 
Żydów 9, a Polaków tylko 4. Tak, jak- 
by nie było u nas głodnych, jakby nie 
było inwalidów, którym prawo nawet 
zapewnia pierwszeństwo w tej dzie- 
dzinie. 

W fakcie takiego faworyzowania 
Żydów na terenie Łodzi przy udziela- 
niu pozwoleń na sprzedaż wyrobów 
monopolu tytoniowego jest coś, co trą- 
ci tragiczną ironią. W Łodzi mamy 
2.600 inwalidów, z tego znikoma ilość 
dostaje tylko tyle renty, aby nie mogła 
skonać, reszta żyje w nędzy. 


Koncesje wódczane mają milione- 
rzy i znowu Żydzi. Toteż inwalidzi 
zdychają z głodu lub powoli konają w 
swych budkąch z papierosami na pe- 
ryferiach miasta. 

Monopolowi tytoniowemu należy się 
uznanie. Inwalidzi, złóżcie mu hołd za 
to, że tak o was pamięta, 


Dzieci na utrzymaniu miasta 


Łódź, 12. 3. Na utrzymaniu 
miasta w roku 1937 było ogółem 616 
dzieci — sierot i półsierot. 

W zakładach katolickich przeby- 
wało: w Sienkiewiczówce przy ul. Pa- 
bianickiej na 100 dzieci 96 na rachunek 
miasta, w „Gnieździe Łódzkim“ w Ka- 
łach — 75 dzieci, w „Juwenacie* w Ła- 
giewnikach — 61 dzieci, w: „Sierociń- 
си" Liskowa w szkole zawodowej — 69, 
w zakładzie Najśw. Marii Panny przy 
ul. Drewnowskiej — 72, w internacie 
— 27 dzieci, w Sierocińcu po poległych 
żołnierzach w Łodzi — 19 dzieci, w 
zakładach ks, ks, salezjanów w Luto- 
miersku — 16 dzieci, w zakładach ss. 
służebniczek przy ul. Spornej w Łodzi 
— 10 dzieci, w zakładach mariawic- 
kich (2) było 39 dzieci, w ewangelic- 
kich 1, w zakładach dla dzieci wyzna- 


nia mojżeszowego (?) (Dom Sie- 
rot Żydowskich przy ul. Północnej 39) 
— 73 dzieci, w takimż zakładzie przy 
ul. Północnej 38 — 62 dzieci, w żydow- 
skiej „Niedoli Dziecięcej” przy ul. Hra- 
iej było 18 dzieci, w żydowskim 

rzytulisku* — 7 dzieci oraz w zakła- 
dzie „Tozu“ — 14 dzieci. 

Obok zakładów dla dzieci normal- 
nych miasto posiada na swym utrzy- 
maniu również dzieci w zakładach spe- 
cjalnych dla kalek i upośledzonych. 

W internacie dla niewidomych w 
Łodzi przebywało 3 dzieci, w internacie 
dla głuchoniemych w Łodzi — 3 dzieci, 
i ucie dla głuchoniemych i о- 
ych w Warszawie — 1 dziec- 
ko, w Towarzystwie Opieki nad Ociem- 
niałymi w Warszawie — 1 dziecko, W 
kolonii leczniczej im. dra Brudz 


skiego w Busku przebywa 12 dzieci, w 
Zakopanem — 1 dziecko, w sanatorium 
łagiewnickim — 3, w Witkowicach — 
8 dzieci. 

Dzieci w wieku starszym oraz mło- 
dzież zakładów wychowawczych mie, 
skich kształci się w szkołach wyż- 
szych, średnich i zawodowych oraz w 
rzemiośle. 

Wspomnieć należy m. i., że na stu- 
diach wyższych przebywa па koszt 
miasta 3 wychowanków, w Semina- 
rium Duchownym 1, w szkołach śred- 
nich 18 wychowanków. Poza tym mło- 
dzież kształci się w szkołach ogrodni- 
czych i rzemieślniczych, Razem miasto 
kształci 109 swych wychowanków, 

W zakładach poprawczych przeby- 
wa 53 dzieci, w tym 40 chłopców i 13 
dziewcząt. 


Dziennikarz węgierski 
w Łodzi 


Łódź, 12. 3. Do Łodzi przybył 
dziennikarz węgierski p. Tiborcsorba, 
przedstawiciel redakcji pisma „Nem- 
zeti-Ujsa'g" w Budapeszcie. 

P. Tiborcsorba jest stypendystą pol- 
skim i przebywa obecnie w Polsce na 
studiach, żywo interesując się zagad- 
nieniami opieki społecznej, Gość przy- 
był w towarzystwie p. dra Milerówny, 
kierownika opieki otwartej Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy. 

Р. Tiborcsorba zwiedził wielkie za- 
kłady przemysłowe Łodzi. Towarzy- 
szyli p. Tiborcsorbie w zwiedzaniu na- 
szego miasta inspektorka p. Zawadzka 
oraz przedstawiciel Referatu Tury- 
stycznego Zarządu Miejskiego w Łodzi 
p. Z. Wróblewski. 


Samobójstwo bezrobotnego 


Łódź, 12. 3, — W lasku przy lotni- 
sku na Łublinku mleczarze znaleźli 
w godzinach rannych wiszące na drze- 
wie zwłoki starszego wiekiem mężczy- 
any. Dochodzenia ustaliły, że samo- 
bójstwo popełnił 60-letni bezrobotny 
Paweł Pycio z ul. Staszica 132. 

Powodem samobójstwa był 
pracy i środków do życia. 


brak 


śmierć dziecka pod Kołami 


Łódź, 12. 3. — W Andrzejewie na 
przebiegającego przez jezdnię 4-letnie- 
go Franciszka Biremura Z ulicy Pol- 
nej najechała bryczka powodując pęk- 
nięcie jamy brzusznej. 

Przewieziony do szpitala Anny Ma- 
rii w Łodzi malec zmarł. 


Sport w Łodzi 


Dziś o godz. 15 na boisku ŁKS odhę- 
dzie się pierwszy mecz towarzyski mię- 
dzy ŁKS a „Dębem* (Katowice). 


Dziś w Pabianicach w sali PSG do- 
kończenie eliminacyj koszykówki męskiej. 
Początek о godz, 0,30. 

Dziś o godz. 11 w sali Geyera (Ріоќт- 
kowska. 205) finał zawodów о mistrzostwa 
bokserskie. 


Ji wpuszczać go, żądając zaplaty za otwarcie bra- 
my. Praktyki te są niedopuszczalne, ponieważ 
depeszowi, jako funkcjonariusze państwowi przy 
spełnianiu swych funkcyj służbowych nie są 
obowiązani do uiszczenia opłat za otwarcie bra: 
my. 

Z życia kupiectwa polskiego. W nie- 
dzielę, dnia 13 marca o godz. 3 ро polu- 
dniu w lokalu własnym przy ul. Zgier- 
skiej 56 odbędzie się zebranie Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Kupców Detalicznych i 
Drobnych Przemysłowców woj. łódzkiego 
oddział Bałuty. Na zebraniu tym omawia- 
ne będą aktualne sprawy, dotyczące ży- 
wotnych interesów kupiectwa polskiego. 
Poruszane hędą m. in. sprawa sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, sprawa wspólnego 
zakupu niektórych towarów itd, Ze wzglę- 
du na wagę poruszanych zagadnień, nale- 
ży się spodziewać licznego udziału kupiec- 
twa polskiego. 


OFIARY 


Ofiary. Na potrzeby kościoła w Lubo- 
iu z no w redakcji „Orędownika* w 
tępujące ofiary: p. Antoni Kac- 
лак 5 zł, М. N. 5 zł, Łódzko-Brzezińskie 
Koło Ziemianek 20 zł, razem z poprzednio 
pokwitowanymi, 50 zł. 

Z okazji imienin Prezesa Zarządu Głów- 
ngeo Stronnictwa Narodowego adw. Kazi 
mierzą Kowalskiego pp. inż. Turscy za- 
miast kwiatów złożyli 10 zł na rzecz bied- 
nych narodowców w Łodzi. 


rzeezkód w zakladzie. strajków 


zd 
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KRONIKA MIEJSCOWA 


Ile skanalizowano domów w Łodzi. Na 
dzień 1 stycznia rb. ogółem skanalizowano 
„113 nieruchomości. Biorąc pod uwagę da- 
ne na dzień 1 kwietnia 1937 roku, stwier- 
dzające, że do czasu tego przyłączono do 
sieci kanałów ogółem 1811 nieruchomości, 
stwierdzimy, że w okresie od 1 kwiet- 
nia 1937 roku do 1 stycznia 1938 roku ska- 
nalizowano 302 nieruchomości, 

Pomoc dla dzieci szkół powszechnych. 
Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży za pośrednictwem M kiej Rady 
koinej rozdał dotychczas dzieciom pu- 
blicznych szkół powszchnych w Łodzi 350 
ubranek, 350 sukienek, 880 płaszczy, 240 
swetrów i 1526 par obuwia. 

Kosztowne eksperymenty. Okręgowa 
spółdzielnia mleczarska w Łodzi, stworzo- 
na według wypróbowanych metod „sana- 
cyjnych” przez poprzedniego starostę Ma- 
kowskiego, jest terenem stałych ekspery- 
mentów. Spółdzielnia stworzona została 
pod hasłem zracjonalizowania zbytu mlo- 
Ка, poprawy cen itd. tymczasem jednak 
stala się miejscem dla zarobkowania róż- 
ch zasłużonych, Przed niedawnym cza- 
sem zwolniony został ze stanowiska ki 
rownika Spółdzielczej Mleczarmi inż. Vie- 
weger, doniedawna mąż zaufania starosty 
Mukowskiego. Przyjęto oczywiście. na je- 
go miejsce innego protegowanego. Zwol- 
nienie samo nastąpiło bez wypowiedzenia 
z pominięciem obowiązujących przepisów. 


Centrala 


Pomań. św. Marcin 70. P. 


Skutek był ten, że Sąd Pracy w Łodzi w 
wyniku pozwu wniesicnega przez zwolnio- 
nego kierownika inż, Viewegera zasądził 
na jego rzecz 2800 zł plus 180 zł kosztów 
za okres wypowiedzenia, uflop itd, Trzeba 
będzie więc teraz zaplacić 3000 zł za to, 
że ktoś tam przeoczył przepisy i to w do- 
datku z pieniędzy stanowiących własność 
społeczną. 

Przywóz mięsa z poza Łodzi. W ciągu 
roku 1937 dowieziono do Łodzi 1 58] 385 kę 
mięsa. Z ilości tej, po przeprowadzeniu 
badań lekarsko-weferynaryjnych uległo 
konfiskacie 44578 kg. Mięsa to pochodziło 
z uboju nielegalnego. 

W tymże czasie do taniej jatki przy 
Rzeźni Miejskiej dostarczono mięsa naj- 
niższej wartości 11340 kg. mięsa zaś wa- 
runkowo zdatnego 254.505 kg. 


JUDAICA 

Żydzi pikietują polskie sklepy. Od pe- 
wnego czasu zakład fotograficzny Józefa 
Szperlinga, mieszczący się przy ul. Ban- 
durskiego 33. jest pikietowany przez kon- 
kurencyjny zakład fotograficzny pod tir- 
та „Mimoza”, Mianowicie w niedziele 
przed zakładem stają fotografowie „МЇ- 
mozy“ i w krzykliwy mawet nahalny аро- 
sób narzucają swoje usługi, odciągając w 
ten sposób klientów  chrześcija mir 
zakladowi Gdy Polacy pikietują sklepy 
żydowskie, robi się gwmt na calą Polskę, 
natomiast Żydom zdaje się, że im 
wszystko wolno. 
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List zbiorowy księży Biskupów Polski 


w sprawie uchwał I Polskiego Synodu Plenarnego 


Obrona Wiary 


W dalszym ciągu Księża Biskupi 
zwracają uwagę na te uchwały Syno- 
du, które nawołują do obrony Wiary 
wobec nacisku komunizmu, socajli- 
zmu i innych kierunków materiali- 
stycznych. Nieprzyjaciele Kościoła: 

„Walczą z wiarą a walczą zwykle 
w tajnym sprzysiężeniu wolnomular- 
stwo i wolnomyślicielstwo. Walczą o 
wiadome programy masońskie, które 
urzeczywistnić pragnę na gruzach 
wiary, Z tej strony napotyka Kościół 
te przeszkody, które mu jakaś niewi- 
dzialna ręka stawia, rzucając mu to 
tu to tam kłody pod nogi. Stąd to 
wołanie zakulisowe o szkołę bez nau- 
ki religii, o złamanie rzekomego 
wszechwładztwa kleru, o nadzór pań- 
stwowy nad Kościołem i jego instytu- 
cjami. Stąd te bezimienne domaga- 
nie się zniesienia kościelnych zakła- 
dów opiekuńczych i katolickich sto- 
warzyszeń dobroczynnych, odebrania 
zakonnych szpitali i fundacyj kościel- 
nych. Stąd pokątne judzenie na zrze- 
szenia kościelne i Akcję Katolicką. 
Stąd arcymasońskie żądanie zerwania 
konkordatu i rozdziału Kościoła od 
Państwa. Stąd pokrewne hasło tole- 
rancji religijnej, według którego Ko- 
ściół katolicki w Polsce miałby być 
zrównany z pierwszą lepszą sektą. 
Stąd wmawianie, jakoby tylko ludzie 
bez wiary, socjaliści, wolnomyśliciele 
mogli być patriotami. Stąd ta posta- 
wa według której antyklerykalizm 
uchodzi w. pewnych grupach za do- 
bry ton i za towarzyszką legitymację. 

Ostatecznym celem walki z katoli- 
cyzmem ji Polska bez Boga, Pań- 
stwo bez zasad chrześcijańskich, na- 
ród bez wiary. Dążenia te chciałyby 
przekształcić Rzeczypospolitą na ba- 
stion wolnomularstwa, na republikę 
wolnomyślicieli, na kraj ateuszów... 
Brońcie z nami kraju przed bezho: 
nictwem! Unikajcie sideł masonerii! 
Strzeżcie: się wpływów organizacyj i 
pism wrogich Kościołowi lub szerzą- 
cych zobojętnienie religijne!" 


Rodzina 1 szkoła 


„Wzywamy was — piszą Księża 
Biskupi do ratowania rodziny. 
Strzeżcie jej ducha katolickiego! M. 
cie małżeństwo i rodzinę w religijnym 
poszanowaniu. Niech zupełnie odpły- 
nie zatruta, gorsząca fala rozwodów. 
Domagajcie się ustawy małżeńskiej 
zgodnej z zasadami wiary. Żądajcie, 
by ustawodawstwo otoczyło rodzinę 
skuteczną opieką”. 

Mówiąc o wychowaniu młodzi: 

1 szkole, Orędzie stwierdza, że niedaw- 
no napór nowego pogaństwa na szko- 
łę polską był widoczny i wysoce szko- 
dliwy. „Chciano szkołę zupełnie ze- 
świeszczyć... Nie ostatnią w tym ro- 
lẹ odgrywały laicyzujące czynniki Кі^- 
rownicze ZNP. Dziś „ta fala antyre- 
ligijna і antykościelna załamuje się”. 
Trzeba jednak dalszej czujności i 
akcji. 


Życie publiczne 


Narody przeżywają obecnie kryzys 
moralny. Synod więc ...,przypomina 
wszystkim obowiązek katolickiego pa- 
triotyzmu w stosunku do Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Wzywa tych, którzy ma- 
ją bezpośredni lub pośredni wpływ na 
kierunek polityki, by się rządzili za- 
sadami katolickimi. Żąda, by obywa- 
tele zapoznawali się z katolicką etyką 


Składki i nakwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 


Na dokończenie budowy, kościoła w Luboniu: 
Anna Busiąkiewicz „ Тож. Przemysłowoó! 
„Sobieski”_10—, Karol Schnbert. i 

1 J. Janicki 20. Р Ј. W 
razem z poprzednio pokwitowanymi 

Na pomnik Serca Jezusowego: J. Małkiewicz 
25—, razem z poprzednio pokwitowanymi 119,— 
złotych : 

Na pomnik ks. Strelcha: Bolesława Kolecka 
1—, razem 2 poprzednio pokwitowanymi 935,64 
zlotych. 

Na budowę kościoła w Dehen: Ka. Ј. Janicki 
20—, razem z poprzednio pokwitowanymi 30, — 
złotych. 

‚ Na blednych parafi Naramowice: Ks. J. Ja- 
nicki 10,—. razem 10.— zi, 


kwiaciam 
Śrem 
1.3 
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Zawiadomienie. 
Zakład Kuśnierski R. SZYNDLERA w Łodzi 


z dniem 1 marca r, b. przeniesiony został do nowego lokalu 


przy ul. Piotrkowskiej 165 front, telefon 122-90 


gdzie jak i poprzednio poleca ostatnie nowości sezonu wiosennego, — N—-=vjmuje 
się na przechowanie futra na okres letni. 


życia publicznego i by na każdym kro- 
ku byli jej zdecydowanymi rzecznika- 
mi w teorii i praktyce". 


Sprawy społeczne 


„Kościół stoi na stanowisku ko- 
nieczności przebudowy obecnych sto- 
sunków społecznych i nie jest prawdą, 
jakoby się solidaryzował z formami, 
które się przeżyły i muszą ulec zmia- 
пот“. 


„Ale przebudowa społeczna, tak 
konieczna i pilna, tak trudna i nieod- 
łączna od ofiar, dokonać się powinna 
bez nowych krzywd, grzechów, rewo- 
lucyj, przewrotów gwałtownych i bez- 
celowych spustoszeń. Wskazania e- 
tyczne tych przemian podają encykli- 
ki społeczne, sprowadzając je do 
dwóch naczelnych zasad: sprawiedli- 
wości społecznej i miłości chrześci- 
jańskiej”. 


Życie kulturalne 
„Pierwiastki pogańskiego Таісу 


i pokrewnych kierunków myślowych 


zaciążyły także na polskim 
turalnym. Synod Plenarny wzywa was 


(dokończenie) 


do czytania katolickiej książki, kato- 
lickiej prasy, katolickiego pisma lite- 
rackiego. Dziedzinę kultury zdobyć 
musimy wytrwałym wysiłkiem. Ta- 
lenty, pisarze, poeci, artyści, krytycy, 
redaktorzy katoliccy niech przywrają 
chrześcijańskiego ducha twórczości 
kulturalnej, a społeczeństwo niech ich 
popiera". 


Polska katolicka azis I jutro 


Księża Biskupi pragną razem z 
wiernymi budować Królestwo Boże, w 
okresie, który nam Opatrzność prze- 
żyć pozwala i przekazać je pokoleniom 
dalszym. „Zamierzeniem naszym i wa- 
szym jest Polska katolicka dziś i ju- 
tro, Polska odporna na umizgi i po- 
kusy nowego pogaństwa, Polska w 
pełni swej wiary w chwale swych 
przeznaczeń religijnych i kultural- 
nych, Polska zaślubiona w wiernej 
służbie dziejowej Temu, y jest 
„Jezus Chrystus wczoraj i dzisiaj: ten 
i na wieki”. 

Orędzie kończy się udzieleniem 
wszystkim błogosławieństwa paster- 
skiego. (KAP) 


Reprezentacyjne Kino „RIALTO* 


ma zaszczyt przedstawić najnowsza i najweselszą 
komedię wiedeńską pełną humoru, dowcipu i muzyki 


„Wesoły Włóczęga” 


w roli głównej znakomity komik, ulubieniec Wiednia Heinz RÓHMANN 
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DZIŚ DWA PORANKI — Ceny miejse od 85 gr 


Pikietowanie nie jest przestępstwem 


Zasadniczy wyrok Sądu Okręgowego 


Częstochowa. 12. 3. — Skutecz- 
na akcja bojkotowa za pomocą pikie- 
towania budzi ód żydów żądanie 
bezczelne karania za to rzekome „prze. 
siępstwi Już premier Składkow 
w Sejmie miał wątpliwość, czy pikie- 
towanie j przestępstwem; zaś Sąd 
Naj rażnie orzekł, iż akcja 
jest legalna. Jednak władze 
ie lubią karać nawet i za 
pikietowanie, jak np. w Częstochowie 
za przedświąteczny bojkot w grudniu 
1937 r., pode: którego młodzi człon- 
kowie Stronnictwa Narodowego wzno- 


Obciążenia 


sili okrzyki nawołując do kupowania 
u Polaków oraz powstrzymując kupu- 
јасусһ od kupowania w sklepach ży- 
dowskich. Oczywiście koło pikieciarzy 
zgromadziła się większa ilość Żydów 
tamująe ruch i prowokując Polaków. 
Skazani przez starostwo trzej człon- 
kowie Stron. Narod, odwołali się do 
Sądu Okręgowego, który zgodnie z wy- 
wodami obrońcy oskarżonych apl. adw. 
Mariana Glińskiego wydał wyroki u- 
niewinniające uzasadniając je tym, że 
pikietowanie nie jest żadnym przestęp- 
stwem, 5. 


podatkowe 


powiatów przyłączonych do nowych województw 


Łódź, 12, 3. — Z dniem 1 kwietnia 
rb. rady miejskie i powiatowe związki 
ządowe powiatów, przyłączo h 
z województw warszawskiego i łódz- 
kiego do województwa poznańskiego 
względnie pomorskiego, uzyskują pra- 
wo pobierania dodatku do podatku do- 
chodowego w wysokości od 3—5 pet do- 
chodu, który to dodatek jest pobierany 
na terenach b. zaboru pruskiego. 

W związku z tym ze strony zainte- 
resowanych płatników oraz organiza- 
cyj rzemieślniczych napływają uwagi 
i zastrzeżenia, wskazujące na koniecz. 
ność odroczenia terminu pobierania 
dodatku samorządowego przynajmniej 
na 1 rok, a następnie w ciągu kilku 
lat stopniowego wprowadzania tego 


dodatku. Instrukcja Min. Spraw We- 
wnętrznych, ograniczająca prawo u- 
chwalania dodatku do wysokości 50 
pct dopuszczalnych stawek nie może 
być uznana za wystarczające uregulo- 
wanie kwestii. Nagły i nieprzewidzia- 
ny kalkulacją wzrost obciążenia war- 
sztatów pracy w momencie zmiany 
podziału administracyjnego państwa 
może bowiem wywołać niepożądane 
refleksje wśród szerokich mas płatni- 
ków. 

W uwzględnieniu postulatów rze- 
miosła Związek Izb Rzemieślniczych 
występuje w dniach najbliższych z od- 
powiednimi wnioskami ао Minister- 


| stwa Spraw Wewnętrznych. 


Monopol Tytoniowy i Żydzi 


Słuszne skargi detalistów 


Kielce, 12. 3. — Żydzi niedawno 
podnieśli alarm, że są „pokrzywdzeni“ 
przy rozdziale koncesyj na sprzedaż 
wyrobów tytoniowych. Wrzask ten 
miał zapewne na celu jedynie odwró- 
cenie uwagi od prawdziwego stanu 
rzeczy. 

Trzeba bowiem stwierdzić,, że wcale 
nie 25 pct, jak podało jedno z pism, 


lecz znacznie większy odsetek konce- 


syj otrzymali Żydzi. Do Копсев: 
wiem, otrzymanych przez Żydów, 
liczyć należy co najmniej drugie tyle 
koncesyj, udzielonych Polakom, którzy 
mają wspólników lub pracowników- 
Żydów. W Kielcach na przykład kon- 
cesję na jedyną podhurtownię otrzy- 
mał Polak p. Bruno Żelazowski. Rządzi 
jednak w składzie Żyd Chaskiel Lem- 
berg, który ma kasę w swym ręku. Tak 
więc polscy detaliści muszą napychać 
kieszenie Żydom, 

Dodać należy, że o uzyskanie kon- 
cesji na podhurtownię starali się Po- 
lacy, posiadający własne kapitały, ale 
nie nie wskórali. W detalicznej sprze- 
daży jest podobnie, Taki np. Żyd 
Strassberg w Kielcach ma dwie kon- 
cesje, bo jedną to widocznie — za 
mało! 


© — Sadzonki 

WINOROŚLI 
szlachetnych dosto- 
sowanych do naszych 


warunków klimatycz 
nych i glebowych 


poleca 


H. TOMCZYK 


KOLUSZKI, ŁÓDZKA 2, tel, 35 
Cennik-katalog ze sposobem sadzenia 
i pielęgnowania wysyłamy gratis, 
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Wygaśnięcie 
ulg podatkowych 


Dnia 31 marca rb. wygasają ulgi, przy: 
znane dla zaległości podatkowych тоо 
rządzeniem ministra skarbu z dnia 05 
kwiotnia 1935 т, Wskutek tego odroczo: 
ne na podstawie tego rozporządzenia do 
dnia 31 marca zaległości stają się po tym 
dniu wymagalne i w razie niezapłaceni 
ich do tego terminu będą ściągane w dro 
dze przymusowej. 


Z chwilą wygaśnięcia odroczenia wy. 
gasa również prawo płacenia odroczonych 
zaległości bez odsetek, z bonifikacją, się: 
gającą obecnie 50 pet wpłaconej sumy. 


Bonifikatę tę stosuje się w ten spo 
sób, że każdą wpłatę, dokonaną przed d 
31 marca rb, wiącznie na poczet Odroczo: 
nych zaległości, zalicza się na te zaległo: 
ści w wysokości 15 pet, a więc, kto, na 
przykład, wpłacił 200 zł, ma zaliczone na 
pokrycie zaległości 300 zł. Wpłaty z ta: 
ką bonifikatą można dokonywać nie tyl- 
ko gotówką, lecz również obligacjami po- 
życzki narodowej i pożyczki konwersyjnej 
z 1924 r. 

Po dniu 31 marca rb. omawiane rale- 
głości nie będą korzystały z bonifikat, po 
nadto przy regulowaniu będą pobierane 
odsetki od dnia 1 kwietnia 1934 r, Kio 
więc np. ma odroczone na podstawie oma: 
wianego rozporządzenia do dnia 31 mar: 
ca 1938 zaległości w łącznej sumie 1200 
zł, może te zaległości w terminie do dnia 
31 marca rb. рок bez odsetek wplata 
800 zł (gotówką, bądź też obligacjami po- 
zki narodowej, lub pożyczki Кола» 
уіпеј). Ро dniu 31 marca rb. na гей 
lowanie tej zaległości będzie musiał wpła: 
cić już 1.632 zł (1.200 zł zaległości plus 
36 pet odsetek za 4 lata), a więc przeszło 
dwa razy tyle. 


Spółki udziałowe 
dla rzemiosła 


Z dużym zainteresowaniem rzemiosło 
śledzi losy projektu ustawy o spółkath 
udziałowych o kapitale zmiennym, А 
ki udziałowe bylyby najdogodniejszą tor- 
mą zrzeszeń dla drobnych kapitałów, а 
więc rzemieślników, kupeów itp. Do- 
tychczasowe bowiem formy spółek han- 
dlowych stawiają zbyt duże wymagania 
zarówno kapitałowe, jak i organizacyjne 
i nie są dostępne, jako forma zrzeszea 
dla drobnych kapitałów. 

Jedynymi zrzeszeniami dostępnymi 0- 
becnie dla rzemieślników i drobnych 
przedsiębiorstw są tedy spółdzielnie. Do- 
świadczenie jednak wykazuje, że ruch 
spółdzielczy wśród rzemieślników me 
rozwiązuje zagadnienia organizacyjnego. 
Sfery kierujące spółdzielczością i związki 
yjne mają inne założenia, niż rze- 
lo i z tego względu ruch spółdzielczy 
wśród rzemiosła nie cieszy się popular- 
nością. 

Możność tworzenia spółek udziałowych 
uważa rzemiosło za najpraktyczniejszą 
formę organizacyjną. 


(k) Zasięg terytorialny działalności ce 
chów, Dążąc do ożywienia działalności 
cechów, Związk Izb Rzemieślniczych R. P. 
po uzyskaniu aprobaty Min. Przem. ! 
Handlu, rozesłał do wszystkich izb rze 
mieślniczych okólnik, w Którym wyjaślia, 
że w zasadzie okrąg działalności cechu 
rozciąga się na obszar jednego powiatu 
administracyjnego. niemniej jednak cechy 
mogą za zgodą wojewódzkiej władzy prze- 
mysłowej rozciągnąć swą działalność rów“ 
nież i na inne powiaty. 


Sprawa robót budowlanych 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 0 
kólnikiem nr 59 z dnia 24 lipca 1936 r. а 


samoistnym wykonywaniu robót budi 
wlanych, ogłoszonym w nr 21 Dziennika 
Urzędowego Ministerstwa Spraw We 


z dnia 30 lipca 1936 r. pol 
do. samoistnego WY- 


wne 
po; 


ych 
dopusz 


146, 
konywania robót budowlanych wiejskich 


(budynków parterowych) 
wykwalifikowane, 
że niewielkie rozmia 
plikowana konstrukcja n 
nie może narazić na niebezpieczeństwo 
ani życia, ani zdrowia ludzkiego. 

W sprawie powyższej Samorząd 00 
spodarczy Rzemiosła zajął krytyczne sta- 
nowisko, mając na względzie, że odnośne 
przepisy prawa budowlanego głoszą, iż 
sprawę uprawnień do samoistnego WY” 
konywania rzemiosła regulują pr 
prawa przemysłowego, według k 
roboty mularskie i ci 
gólnione w art. 323 i 334 prawa budowla- 
nego może wykonywać tylko dyplomowa 
ny mistrz. W tym stanie rzeczy Samo 
rząd Rzemieślniczy, który w swoim już 
czasie wystąpił z wnioskiem uchylenia 
omawianych postanowień, domaga się W 
dalszym ciaru zniesienia wviatkai, 
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domagał się pokrycia w gotówcė, potrzebnej na оре- 
dzenie kosztów administracyjnych i na robociznę. 
Własna cena olejku nie przekraczała 15 złotych, na- 
tomiast sprzedawano go po 25 franków szwajcarskich, 
odpowiadających wartości 45 żłotych, czyli trzykrot- 
nej wysokości w stosunku do kosztów własnych. 

Pracowano z olbrzymim, w żadnej branży niespo- 
tykanym zyskiem, mimo że sprzedawano towar 6 25 
pet taniej, niż zagranica. Ekstrakt dó kąpieli nie ko- 
sztował właściwie nic, Jakkolwiek był produktem 
ubocznym, szedł w handlu hurtownie po 6 złotych za 
kilogram. W ten sposób firma osiągała już przy 50- 
procentowym obrocie gotówkowym niemal 100 pet 
czystego zysku, przez co portfel wekslowy pfzedsię- 
biorstwa, nigdzie nie dyskontowany, powiększał się 
+ dnia na dzień i leżał we własnej kasie. 

Boroniecki, zorientowawszy się w toku owych iń- 
tefesów, obutzał się na tę oczywistą lichtvę. Nazywał 
ją niemoralną, wręcz rabunkową. Węgrzny śmiał Się. 
Opowiadał, jak początkowo nieufnie przyjęto polski 
produkt na rynku warszawskim i gdańskim właśnie 
z powodu taniości. Olejek uznano za bardzo dobry, 
owszem; tylko budziła podejrzenie cena. Gdyby ją 
dalej obniżył, straciłby po prostu odbiorców. 

Wynikiem zjazdu spólników w fabryce, była 
tchwała rozszerzenia produkcji ha olejki świerkowe 
i jałowcowe, zarówno ż igliwia, jak i z jagód. Uradzó- 
nó też urządzić suszarnię borówek i malin, tudzież 
wysokogórskich ziół leczniczych. Boroniecki miał 
wszystko przygotówać wczeshą wiosnną i tak pokie- 
rówać, by przysżłoroczną kamipanię poprowadzić mó- 
żliwie najintensywniej. W przyszłości mianó też іт 
chómić własne laboratorium chómiczne i wyrabiać 
artykuły pochodne, jaki perolina, wody leśne, cukierki 
na kaszel, głównie jednak preparaty kąpielowe йа 
wzór reichenlalskich 
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galo się wyraźnie zarysowaną na tle nieba koronkę 
cżubałów. 

Brnąc po niewidzialnych, grząskich mokradłach, 
utytlani po kolana, zgrzani od forsownego marszu; 
dotarli do zbawczego lasu. Tutaj panowała tak nie- 
przenikniona ciemność, że odszukanie drogi było nie- 
możliwe. Za nimi majaczył posępny masyw Kukula 
rysujący się dokładnie na tle resztek zachodnich od 
brzasków; przed nimi stał nieprzejrzany bór i czarna 
głęboka noc. 

Przewodnik wilczur, miastowy panicz, zawiódł 
śtomotnie. Nie przyzwyczajony do podobnych sytua- 
cyj, stracił nagle fantazję i mimo zachęcań, trzymał 
się niewolniczo nogi. Nie pomagał nawet kategorycz= 
ny rozkaz. W świetle zapałki pies przysiadał na ogo- 
nie, podnosił prosząco przednią łapę i położywszy po 
sobie uszy, patrzył z tak bezradnym wyrzutem, że na 
jego pomoc nie było co liczyć. 

Potykając się o leżące pnie, szli w milczeniu, o- 
strzegając się nawzajem, jeśli który natrafił na przes 
szkodę, lub zagadując, by się nie zgubić. Kierowali się 
na chybił trafił w stronę Kiczery. Byle przebrnąć ten 
czarny las! Znaleźliby się wówczas na pachnącej łące, 
gdzie nie tak dawno jeszcze kopiono siano i gdzie w 
huculskiej chacie można by od biedy przenocować. 

Zapałek oszczędzano skwapliwie. Już się wyczer= 
pywały. Za to ćmili papierosa za papierosem, by mieć 
bodaj nikły ogieńniek w kułaku. Ów ognik nie oświet< 
lał drogi; migotał w ręku jak świętojański robaczek, 
ale rzecz dziwna == dodawał otuchy, może nawet wię- 
се}, niż browning, który nerwowy Węgrzyn trzymał 
w pogotowiu do strzału. 

Włóczęga po lesie przedłużała się w nieskończo= 
ność. Dochodziła godzina jedenasta, z boru szedł mo- 
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kry ziąb, a upragnionej łąki nie było. Co gorsze, po- 
czątkowo rzadki, napół zniszczony lat, gestniał, ol- 
brzymiał, przechodził w knieję o nieprzebytym pod- 
szyciu. Miarkując po mchu na pniach, posuwali się 
w dobrym kierunku, tym lepszym, że w pewnej chwili 
natrafiono na wąską dróżkę. Było to w ich wędrówce 
poomacku, ważnym zdarzeniem. Samo istnienie dro- 
żyny dowodziło, że chodzą po niej ludzie i że dokądś 
zaprowadzi. Na ów tak oczywisty pewnik zgodzili się 
obaj bez wahania. 

Około północy las się nagle urwał. Sądząc po ścię- 
tych pniach, znajdowali się na zrębie, w zupełnie nie- 
znanym miejscu. Nie ulegało wątpliwości, że zbłą- 
dzili. Dalsze szukanie drogi w ciemnościach nie pro- 
wadziło do niczego, nawet było niebezpieczne. Śmier- 
telnie zmęczeni, rozpalili ognisko, co się udało tylko 
z największym trudem. Namokłe od nocnej mgły ga- 
łęzie, tliły się leniwie, sycząc i kopcąc gryzącym dy- 
mem. Gdy buchnął żywszy ogień, zrobiło się raźniej. 
Niepokoiło tylko zachowanie się psa. Co jakiś czas 
nastawiał bystro uszu i warczał groźnie, nie ważąc się 
przecie ruszyć od ognia. 

Wypatrując w ciemności, dojrzeli naraz w obrębie 
światła od płomieni zarysy jakby budowli, Można so- 
bie wyobrazić ich radość, gdy podszedłszy, stwierdzili, 
że w oddaleniu zaledwie kilku kroków znajdowała się 
koleba. Była to właściwie ruina. Dach, przykryty 
korą, leżał na pół zawalony; ściany trzymały się jako 
tako. Obok stały oparte o węgieł, zbite z dranie drzwi, 
którymi można było od biedy zamknąć za sobą wąski 
otwór, przeznaczony na wejście. W środku leżały wy- 
schnięte gałązki smereczyny, służące kiedyś za po- 
słanie. 

Nie namyślając się ani chwili, przenieśli ognisko 
do szałasu i nazbierawszy ile się dało paliwa, zatkali 
wejście. Kilkugodzinna, męcząca włóczęga po niezna- 
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— Tut Czechy, panuńku 

Pokazało się, że w nocy okrążyli Kukul « prze- 
kroczyli granicę czechosłowacką. 

Węgrzyn miał minę desperata. 

— Gotowi nas tu zamknąć, a ja jutro muszę być 
w Warszawie — rozpaczał. 

Nie zamknięto ich jednak. Znalazłszy się na cze- 
chosłowackiej placówce straży granicznej, dokąd ich 
zaprowadził za kilka złotych gazda, spotkali się z życz- 
liwym przyjęciem. Uwierzono w zabłądzenie. zdarza- 
jące się często w górach. 

` Zbliżając się po południu do Worochty, byli tak 
zmęczeni, że mogli ledwie ustać na nogach. Węgrzyn 
marzył głośno o trzech kotletach dużych rozmiarów 
i wielkim piwie. Taką porcję dysponował na dziesiej- 
szy obiad. W pewnej chwili przystanął i rzekł ochry- 
płym głosem: 

— Nie tylko się przed nikim nie pochwalę, że by- 
łem na tym przeklętym Kukulu, ale daję słowo hono- 
ru, że moja noga tam więcej nie stanie... 


XII 


Stronę komercjalną firmy „Olea Montana" obiął 
w myśl dodatkowej umowy Węgrzyn. Do niego odsy- 
łano wszelkie zapasy surowców, wyprodukowanych 
w fabryce na Mariszewskiej. Zapotrzebowanie wiel- 
kich firm chemicznych i hurtowni aptecznych było 
tak znaczne, że Boroniecki nie mógł nigdy nastarczyć 
żądanej ilości. 

Konkurencję zagraniczną, szczególnie niemiecką, 
pobito z łatwością. Wprawdzie niemieckie firmy 
udzielały polskim odbiorcom 9-miesięcznego kredytu, 
za to „Olea Montana“ dawała towar nieporównanie 
lepszy i znacznie tańszy, na co sobie mogła pozwolić, 
nie płacąc wysokiego cła. Węgrzyn stosował też sy- 
stem kredytowy, ale tylko w połowie; co do drugiej, 
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stolicy „państwa ШИШ 


Jak „konstytucja pabiańska* regulowała postępowanie mieszkańców miasta i włości? 


Pabianice bezsprzecznie należą do 
starszyzny miast polskich. Gród ten 
obchodził przecież w 1933 roku 600-le- 
cie swego istnienia. Pabianice, dzisiaj 
jeden z większych ośrodków przemy- 
słowych łódzkiego okręgu włókienni- 
czego, wzrastały i rozwijały się pod 
gospodarczymi i społeczno - kultural- 
nymi wpływami Krakowa, Stało się to 
dzięki temu, że Władysław Herman na 
prośbę swej żony Judyty ofiarował ka- 


* Ratusz pabianicki 


pitule krakowskiej znaczne przestrze- 
nie kasztelanii chropskiej, a wraz z ni- 
mi tereny, na których później powstał 
gród pabianicki. 


PRZYWILEJ KRÓLA ZYGMUNTA 
AUGUSTA 

Przywilej miejski otrzymały Pabia- 
nice w XIV wieku. Pod skrzętną opiek 
kapituły krakowskiej rozrastały ę 
yślmie, przyciągając licznych kup- 
ców i rzemieślników. W Pabianicach 
przyjmował pod koniec swego żywota 
król Władysław Jagiełło w otoczeniu 
wspaniałego orszaku dworskiego po- 
- selstwo husyckie, które prosiło władcę 
polskiego o protektorat na soborze ba- 
zylejskim. W połowie XVI wieku ob- 
darzył król Zygmunt August Pabiani- 
ce przywilejem, zezwalającym na za- 
kiedanie cechów rzemieślniczych. 

Pabianice wraz z przyległymi wło- 
ściami, należącymi do kapituły, stano- 
wiły tak zwane „państwo pahianickie*", 
w którym obowiązywały specjalne sta- 
tuty. Przepisy te są bardzo charaktery- 
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Dawniejszy zamek, ае е 
а obccna siedziba władz miejskich 


styczne dla ducha ówczesnych czasów. 
Poszczególne postanowienia regulowa- 
ły szczegółowo obowiązki obywateli 
„państwa pabiańskiego". Statut „pań. 
stwa pabiańskiego* wkraczał dość wy- 
raźnie w życie prywatne mieszkańców 
nakazując im pod sankcjami karnymi 
wykonywanie nałożonych obowiązków. 


PRZESTRZEGANIE PRAKTYK 
RELIGIJNYCH 

Obywatele „pabiańscy” zobowiąza- 
ni byli nade wszystko do ścisłego prze- 
strzegania praktyk religijnych. Pierw- 
szy punkt „konstytucji pabiańskiej" 
postanawia wyraźnie: „Każdy miesz- 
czanin i obywatel państwa pabiań- 
skiego z powinności chrześcijańskiej 
ma w niedzielę i w święta uroczyste w 
kościele na mszy i na kazaniu bywać 
pod winą jednego grosza polskiego, 
którą urząd miejski albo wiejski żad- 
nemu nie folgując niezwłocznie ma 
wybierać i do kościoła własnego odda- 
wać pod winą trzech grzywien”, Rów- 
nocześnie „konstytucja pabianicka“ 
postanawia, że „na każdej ulicy i w 
rynku i na wsiach mają być dziesięt- 
пісу i tego przestrzegać, aby nikt służ- 
by Bożej nie omieszkiwał... 


ZNAMIENNY ZAKAZ 

ód dalszych punktów „konsty- 
znajdujemy taki znamienny za- 
: „Żadnych jawnych nierządnych 
białtch głów urząd tak w mieście jak 
i ną przedmieściach jako też i na 
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Kościół ewangelicki 
dawniej fara pabianicka. 


Widok Pabianic. 
Na drugim planie kościół parafialny 


wsiach cierpieć nie ma pod winą dzie- 
sięciu grzywien, ani im domów i ko- 
mór najmować, nie kładąc jednak na 
nikogo potwarzy*. Jak stąd widać au- 
torzy „konstytucji* pieczołowicie dbali 
obywateli „państwa pa- 


ZABYTKI PRZESZŁOŚCI 

О wspaniałej przeszłości grodu pa- 
bianickiego pod rządami kapitułv kra- 
kowskiej mówią do dziś przetrwałe 
zabytki budownictwa. Sternicy „pań- 
stwa pabianickiego* wznieśli piękną 
farę oraz zamek, zamieszkiwany przez 
administratorów dóbr kapitulnych, a 
zbudowany w stylu wczesnego włoskie- 
go renesansu. Od pierwszej połowy 
XIX wieku zamek stał się siedzibą 
władz miejskich. 


PRUSACY WPUŚCILI ŻYDÓW 

Po drugim rozbiorze ziem polskich 
gród pabianicki zajęli Prusacy. Oku- 
panci pozwolili przede wszystkim osie- 
dlać się w obrębie Pabianic Żydom, 
którym na podstawie dotychczas obo- 
wiązujących przepisów, nie wolno by- 
ło zamieszkiwać w obrębie granic 
miejskich. 

Obecnie polska ludność Pabianic 
musi odrabiać przykre i szkodliwe na- 
stępstwa niewoli. Samoobrona gospo- 
darcza daje dobre wyniki, znacząc 
swój pochód zwycięski nowymi pols 
mi placówkami. (jw) 


Umarli ratują żywych 


Nowe zdobycze wiedzy medycznej — Żywotność krwi zmar- 
łych ludzi 


W ostatnich latach medy 
ła nową dziedzinę terapii 
każdym rokiem daje coraz lepsze rezul- 
Chodzi tu nię o mniej ani o wię- 


cej — jak przeszczepianie organów lub 
ich części z człowieka umarłego ludziom 
żywym. 


Jak wykazały szczegółowe badania le- 
karskie, po Śmierci człowieka  poszcze- 
gólne części i składniki jego organizmu 
zachowują jeszcze przez pewien czas 
swoją siłę żywotną. I tak mózg „żyje” 
jeszcze 10 minut po śmierci, mięsień ser- 
cowy 20 minut, oczy 30 minut, mięśnie 
ramion i nóg 4 godziny, ciałka krwi 18 


godzin, kości 3 dni, a skóra 5 dni. 


Szczególnie cenną dla medycyny jes 
kwestia zachowania żywotności ciałek 
krwistych 18 godzin po Śmierci. Ostat- 


nie doświadczenia, prowadzone w labora- 
toriach medycznych, pozwoliły na wyna- 
lezienie sposobu, dzięki któremu krew z 
organizmu martwego można przechowy- 


sposób, 
krwi zapasowej, 


przeznaczonej do 
transfuzji, a wyciągniętej z żył zmarłych 
ludzi. Szerokie możliw: w dziedzinie 
zachowania żywych przez  transfuzję 
krwi z niehoszczyków lub przeszczepianie 
ich organów, zawdzięczamy doświadcze- 
niom lekarzy amerykańskich, którzy 
stwierdzili m. in. także, że nerki i wątro- 
ba ludzi zmarłych mogą w pierwszych 
godzinach po zgonie być przeszczepione 
ludziom żywym, cierpiącym na schorze- 
nia tych organów. 


Miłość 
— Czy pan wie, co to jest wielka i praw- 
dziwa miłość? 
— 0 tak, kiedyś taką miłością kochałem 
jedną kobietę, lecz ona wyszła za mąż. 
— Za kogo? 
— Za mnie. 


Na niwie literackiej 


Tragedia Gorkija 

Czytelnicy nasi dowiedzieli się już z 
telegramów o szczegółach śmierci wiel- 
kiego pisarza bolszewickiego, Maksyma 
Gorkija. Otruł go z polecenia b. szefa G. 
P. U. Jagody żydowski lekarz, Lewin za 
pomocą nadmiernych zastrzyków kamfo- 
rowych. I któż by się spodziewał, że na- 
wet taka nieskazitelna chwała literatury, 
sowieckiej, człowiek, który dla propagan- 
dy bolszewizmu niezmiernie wiele swy- 
mi pismami zrobił — był niewygodny dla 
władców Kremla. 

Śmierć Согкіја przypomina inną 
Śmierć, też pisarza bolszewickiego, mia- 
nowicie słynnego Brunona Jasieńskiego. 
Jasieński z pochodzenia Żyd dużą wrzawę 
wywołał u nas, kiedy propagował tzw. fu- 
turyzm z jego różnymi zwariowanymi re- 
formami i nowościami w postaci „Nóż w 
brzuchu“ itp. Potem zrobił się zdecydo- 
wanym komunistą, wreszcie już oficjal- 
nym bolszewikiem i długi czas działał w 
Rosji w pełni swej glorii. Aż wreszcie po- 
winęła mu się noga; stał się zrazu podej- 
rzany ideowo a w końcu wręcz wrogiem 
ustroju. Niedawno gazety doniosły, że 
zginął rozstrzelany. Tak kończą pisarze 
bolszewiecy. Zaiste los literatury i pisa- 
rzy w tym kraju nie jest do pozazdrosz- 
czenia, Ale czy to nie jest dowodem, że 
potwór w swym zaślepieniu i w swej fu- 
rii pożera samego siebie? 


Fabrykowanie sław 

Więzień świętokrzyski, Sergiusz Pia- 
secki zachęcony rozgłosem swej pierwszej 
powieści o życiu przemytników pt. „Ko- 
chanek wielkiej Niedźwiedzicy” wydaje 
nową powieść, pisaną również w więzie- 
niu. Nosi ona tytuł „Piąty etap", a jej 
treścią są dzieje autora z czasów jego 
służby w wywiadzie. Sergiuszem Piasec- 
kim opiekują się specjalnie żydowskie 
„Wiadomości Literackie", to też піс dziw- 
nego, że pozostawiają książki jego wiele 
do życzenia pod względem moralnym. Ale 
со to wszystko znaczy, grunt żeby było 
powodzenie, żeby był interes. A dotych- 
Czas interes był niezły. W ciągu roku 
rozeszło się parę wydań pierwszej książ- 
ki, bo cóż może reklama. A oni są spe- 
cjalistami od robienia sławy. 

Oto teraz fabrykują nową taką sławę 
literacką. „Rój* wydaje czy już nawet. 
wydał powieść pewnej pani, która jest z 
zawodu girlsą i pracowała w jednym z 
podmiejskich teatrzyków rewiowych. Po- 
wieść nosi tytuł „Strachy“ a jej autorka 
ukrywa się pod pseudonimem Marii 
Ukniewskiej. Girls ta odrazu znalazła 
entuzjastycznego protektora w osobie zna- 
nego kupleciarza i szmoncesowicza ży- 
dowskiego Mariana Hemara, który w 
przedmowie do jej powieści przedstawia 
ја jako swą koleżankę i jako nową gwiaz- 
dę na firmamencie literatury, „Wiado- 
mości Literackie" zaś przedriukowały pe- 
wien rozdział z tej powieści, żeby czytel- 
nikowi zrobić apetyt. Apetyt zrobi ale 
czytelnikowi wątpliwego gatunku. Bo ta 
próbka nie pozostawia wiele złudzeń co 
do jakości zachwalonego wielce towaru. 
W sam raz powieść na gusta żydowskie. 


Moda na powieści biograficzne 


miano- 
Jest to 


nini 
tori 


tę Zygmunta Kra: 
się bohaterem aż dwóch naraz powieści, 
a to Stanisława Wasylewskiego (powieść 
mówiona dla radia) i Aliny Świderskiej. 
Ale to jeszcze nie koniec. Autorka bio- 
grafii o słynnym sprzed stu laty pani Ka- 
lergis, p. Róża Czekańska-Heymanowa 
zapowiada powieść o sławnej naszej ak- 
torce dramatycznej z końca ubiegłego i 
początku obecnego wieku, Helenie Mo- 
drzejewskiej, A. R. 


Guma twardsza ой stali 


Nowoczesna technika doprowadziła gu- 
mę do wytrzymałości przewyższającej 
trwałość stali. Można także wyrabiać gu- 
mę bezbarwną i przeźroczystą jak szkło, 
Ostatnio wyprodukowano w Ameryce pan 
cerze na kable podmorskie z gumy specjal- 
nie hartowanej, która okazała się kilka- 
krotnie trwalszą od stań używanej ро- 
przednio do tego samego celu, 


NASZA NOWELKA 


Vincente Blasco Ibanez 


Tłum. z hiszpańskiego Helena 
Bychowska 


Zawsze, ilekroć wnukowie ojca Rabo- 
ву spotykali się z synami wdowy Casparra 
na jednej ze ścieżek sadu, lub na jakiej. 
kolwiek ulicy miasteczka Campanar, — 
wszyscy sąsiedzi gorąco komentowali to 
wydarzenie, „Spojrzeli na siebie" „Wy- 
grażali sobiet To skończy się żle i 
pewnego dnia, gdy najmniej się będą tego 
spodziewać, mieszkańcy miasteczka spot- 
kają się z nową przykrą niespodzianką. 

Burmistrz i najznaczniejsi sąsiedzi 
starali się zasiać pomiędzy chłopcami 


BER J 
zgodę, a ksiądz, staruszek Boży, chodził 
z jednego powaśnionego domu do dru- 
giego, prosząc, aby zapomnieli uczynio- 
nych nawzajem krzywd. 

Powstała trzydzieści lat temu niezgo- 
da pomiędzy rodziną Rabosa i Casparra, 
zaniepokoiła miasteczko Campanar. W 
wesołym tym miasteczku prawie na progu 
Walencji, które z nad brzegów rzeki przy- 
glądało się miastu okrągłymi oknami śpi- 
czastej dzwonnicy, powtarzali ci barba- 
rzyńcy z iście afrykańską zaciętością dzie- 
je walk i gwałtów wielkich rodów ital- 
skich w średniowieczu. 

Niegdyś byli wielkimi przyjaciółmi; — 
domy ich, pomimo, że położone na róż- 
nych ulicach, stykały się podwórzami i 
były przegrodzone jedynie niskim murem 
z gliny, pomieszanej ze słomą. Pewnego 
wieczoru podczas podlewania ogrodu je- 
den z Casporrów wystrzelił do syna ojca 
Rabosy, którego najmłodszy syn, aby nie 


powiedziano, że w rodzinie zabrakło męż- 
czyzn, po miesiącu śledzenia i pilnowania, 
wpakował mordercy kule pomiędzy brwi. 
Odtąd obydwie rodziny żyły jedyną my- 
ślą: by się wytępić wzajemnie, troszcząc 
się bardziej o wykorzystanie nieuwagi 
wroga niż o uprawę pól, 

Po trzydziestu latach walk w domu 
Casporry pozostała tylko wdowa z trzema 
synami, dorosłymi młodzieńcami, którzy 
byli podobni do wież, zbudowanych z 
muskułów. W drugim zaś domu pozostał 
ojciec Rabosa, starzec ośmdziesięciolet 
ni, siedzący nieruchomo na plecionym fo- 
telu, z nogami sparaliżowanymi, niby po- 
ryte zmarszczkami uosobienie bóstwa 
zemsty, przed którym jego wnukowie po- 
przysięgli bronić prestiżu rodziny. 

Lecz czasy nadeszły inne. Już nie mo- 
żna było pozwolić sobie na strzelaninę, — 
jak niegdyś czynili ojcowie. Policja nie 
spuszczała ich z oczu, sąsiedzi czuwali 
nad nimi i wystarczyło któremuś z nich 
zatrzymać się choćby na chwilę na ścież- 
ce lub та rogiem ulicy, by otoczył go 
tłum ludzi, doradzających pokojowe roz- 
strzygnięcie sprawy. 

Zmęczeni tym nieustannym czuwa- 
niem i opieką, która wypaczała ich pla- 
ny i stawała pomiędzy nimi jak nieprze- 
zwyciężona przeszkoda, Casporrowie i 
Rabosowie skończyli na tym, 2e zaprze- 
stali wzajermnego poszukiwania się i na- 
wet zaczęli stronić i uciekać od siebie je- 
żeli przypadek ich stykał na jednej dro- 
dze. 

Iċh pragnienie odseparowania się i nie 
patrzenia na siebie było tak wielkie, że 
murek, przegradzający ich podwórze, wy- 
dał im się za niski. I kiedy kury jednych 
i drugich, wskakując na drewniane slup- 
ki murku, żyły w doskonałej przyjaźni, 
to kobiety obu domostw wymieniały po- 
między sobą przez okna gesty, wyrażają- 
ce pogardę. Tego dłużej nie można by- 
ło znosić, więc wdowa Casporra kazała 
swym synom podnieść murek o trzy łok 
cie wyżej. Sąsiedzi naturalnie pośpiesz: 
li natomiast z zademonstrowaniem swej 
pogardy i przy pomocy kamieni i cemen- 
tu dodali kilka cali do wysokości istnie- 
jącej przegrody. W ten sposób przez: te 
nieme i nieustanne dowódy nienawiści 
murek rósł i rósł, Już nie widać było o- 
kien, wkrótce potem już nie była widać 
i dachów; biedne ptaki podwórzowe drża- 
ły ze strachu w posępnym cienia tego mu- 
rzyska, które im przesłaniało część nieba 
i ich pianie brzmiało smutnie i cicho 


przez przegrodę, pomnik nienawiści, któ- 
ry zdawał się być zbudowany x kości i 
Krwi jej ofiar. 

W ten sposób czas upływał dwom ro- 
dzinom bez podniecenia, lecz i bez zbli- 
żenia ku sobie: trwały nadal nierucho- 
me i skrystalizowane w swym gniewie. 


Pewnego popołudnia dzwony kościel- 
ne zadzwoniły na alarm. Płonął dom oj- 
ca Rabosy. Wnukowie byli na polu, żo- 
na jednego z nich prała bieliznę przy stu- 
dni, a tymczasem przez szczeliny drzwi 
i okna domu wybuchał gęsty dym z plo- 
nącej słomy. Tam wewnątrz, w tym pie- 
kle, które z rykiem obejmowało coraz 
większe przestrzenie, znajdował się dzia- 
dek, biedny ojciec Rabosa nieruchomy na 
swym wyplatanym fotelu. Wnuczka, la- 
mentując ywała sobie włosy z głowy, 
е, że przez nieuwagę stała 
się winną nieszczęścia, a tłum gromadził 
się na ulicy, przestraszony niezwykłą si- 
łą pożaru. Ci, którzy byli odważniejsi, 
starali się otworzyć drzwi domu, lecz by- 
li zmuszeni cofnąć się przed wybuchem 
gęstego dymu, który przez otwarte drzwi 
zionął na ulicę iskrami. 

— „Dziadek! Biedny dziadek! 
dziewczynka, napróżno szukając 
kiem wokoło zbawcy. 

Wtem trzej młodzieńcy rzucili się do 
wnętrza płonącego domu. Byli to trzej 
Casporrasowie. Spojrzeli po siebie эрого- 
zumiewawczo i, nie tracąc napróżno słów, 
skoczyli jak salamandry w olbrzymi stos. 

Tłum powitał ich okrzykami, gdy po 
chwili wynieśli z płonącego domu stare- 
go Rabosę, siedzącego w fotelu niby świę- 


wołała 
wzro- 


JL Porzucid starego, 


ty czas proces; 
nie spojrzawszy nawet na niego, i na nos 
жо ruszyli w stronę domu. 


—,„Dosyćl Dosyć! — zawołano w tlu 


le. 
Lecz oni z uśmiechem posuwali się na- 


przód, chcąc uratować chociaż eośkolwiek 
z dobytku wroga. Gdyby wnukowie ojca 
Rabosy byli tam, oni nawet by się nie po- 


ruszyli, aby wyjść z domu. Lecz teraz 
chodziło tylko o biednego starca, którego 
musieli bronić jak mężczyźni. 

I tłum widział ich to na ulicy, to we- 
wnątrz domu zanurzających się w plo- 
mienie i owianych dymem, strząsających 
z siebie iskry, niespokojnych jak demo- 
ny, jak wynosili z ognia meble i jakieś 
worki, i jak po chwili znów powracali w 
płomienie. 

Tłum jęknął nagle na widok dwóch 
braci wynoszących na ręku z ognia naj- 
młodszego. Padająca belka złamała mu 
nogę. 

Ее Prędzej, krzesło — zawołał ktoś, 

"I w pośpiechu wyrzucono starego Ra- 
bosę z jego trzcinowego fotela, aby w nim. 
usądowić rannego. 

Chłopiec z włosami opalonymi 1 za- 
kopconą dymem twarzą starał się u- 
śmiechnąć, tłumiąc ostry ból, który mu 
kazał gryźć wargi. Wtem poczuł, że czy- 
jeś drżące szorstkie, pokryte łuską staro- 
ści ręce chwytają jego dłonie. 

Synu mój Synu mój... — jęczął 
głos starego ojca Rabosy, który przyczoł- 
gał się do niego. 


I zanim chłopiec się spostrzegł i mógł 
temu zapobiec paralityk poszukał swymi 


bezzębnymi, zapadłymi ustami jego dło- 
ni, które trzymał w uścisku i zaczął je po- 
krywać niezliczonymi pocałunkami, oble- 
wając łzami. Ж 


Dom spłonął doszczętnie. А kiedy za- 
wołano cieśli, aby postawili drugi<= wnir=+ 
kowie ojca”Rabosy nie pozwolili im zacząć 
od, oczyszczania terenu, pokrytego czar- 
nymi zgliszczami: mieli bowiem przed 
tym do wykonania pracę znacznie pilniej- 
szą — rozwalić przeklęty mur. 

Chwyciwszy siekiery, sami dali pierw- 
sze ciosy. (NAI) 
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Idę sobie ulicą Wspólną do przyjaciela 
1 tak sobie myślę i zastanawiam się, dla- 
czego ta ulica nazywa się akurat Wspólna, 
Przecież, tak mi się wydaje, że nazwy ulic 


powinny mieć też jakiś sens, Co ta ulica 
ma wspólnego ze wspólnotą. Mój przyja- 
ciel mieszka sari jeden ale mieszkają tu 
napewno ludzie wspólnie. Jeśli zatem na- 
zwa stąd się wywodzi, ta = owszem — 2ga. 


dzam się, nazwa ma sens głęboki. 

No, dobrze ale co w takim razie powie- 
dzieć o nazwach innych wlic. Przecie wszę- 
dzie ludzie mieszkają wspólnie i nie po- 
dobna wszystkich ulic nazwać jednym 
mianem „Wspólna”. Dokąd byśmy doszli 
— zwłaszcza nocą, gdy obywatel zagada się 
nieco z przyjacielem i po „poważniej! Р 
posiedzeniu wypadnie mu сћууіеў 
kiem wracać do domu... 

Jak takiemu fantowi wytłumaczy poli- 
cjant, gdzie jest akurat „jego“ ulica. Nie 
dogadają się. 

Jeszcze sens miały by na przykład takie 
ulice jak Kozia, Gołębia czy Stroma, gdy- 
by oczywiście wyglądały tak jak je widzi 
szanowny mistrz Grus. Jakże by ładnie i 
malowniczo wyglądała taka ulica Kozia, 
przy której mieszkańcami byłyby te po 
teczne mlekodajne zwierzątka domow 
Znam mieściny, w których widok taki nie 
należy do rzadkości, Nie powiem gdzie, ale 
jest takie nie bardzo podłe miasto, w któ 
rym na równi z obywatelami spacerują u- 
licami nie tylko kozy i inna rogacizna, ale 
wcale tłuste świnie.. Jest zgodą i pochwały, 


godna harmonia, ile że zwierzęta przez 
wrodzony szacunek dla ludzi ustępują im 
grzecznie miejsca i mijają się w sposób 
ustawą przewidziany.. W większych mia- 
stach spotykamy się na ulicach również z 
kozami, z misternie ukarminowanymi bu- 
ziami lub zgoła ze świniami, które — praw- 
dę mówiąc — powinny jednak nie chodzić 
na wolności ale SORO 


Zastanawiam się, czy w związku z ak- 
tualnymi wydarzeniami czy osobami nie 
godziło by się zmienić nazw ulic o znacze- 
niu mało przemawiającym do wyobraźni 
obywatela albo o treści nieco przedawnio- 


nej. Skoro już tak pięknie czcimy zasłuż: 
ne osoby czy instytucje ząstanawiam się, 
czy nie należało by na przykład zmienić 
nazwę ulicy Cmentarnej na ulicę Ozonową. 
Sens przecież w gruncie rzeczy byłby ten 
sam... 

Albo weźmy ulicę Spadzistą. Przecież 
równie dobrze możnaby ją nazwać ul. Sta- 
rościńską. Przypomniała by to nam nie- 
których panów starostów, którzy potoczyli 
się na wierzchołku swej kariery, 


Jest na Pomorzu słynne w calej Polsce 
a nawet za granicą wzgórze Stefapa Kirti- 
kłisa, ochrzczone tak właśnie a nie inaczej 
przez tego prawdziwego „rarylasa” pomor- 
skiego, Dlaczego zatem — pytam się — uli- 


[SE 


ca Sądowa nie nazywa się їй. Kirtiklisa.„. 

Albo czy nie dobrze było by nazwać ult« 
cę Strusią ulicą p, Becka, aby w ten sposób 
złożyć skromny hołd i uznanie naszemu 
dzielnemu dyplomacie. Nie bez znaczenia 
było by nazwanie ulicy Ugory ulicą Rado- 
snej Twórczości lub zgoła ulicą Rzeczywi- 
stości Rzeczywistej... 

Najmniejszego sensu nie ma i wcale nie 
aktualna jest taka ulica Żniwna. Kto dzi- 
siej sprząta żniwa? Ot, po prostu nazwać 
tę ulice ulicą Skarbową. Ale jest ulica, któ- 
rej nazwy nie wypadało by ruezać.' Niech 
zostanie na pamiątkę dawnych czasów, 
Мат па myśli ulicę Strzelecką. Powstała 
wprawdzie dawno, bardzo dawno, kiedy 
nikt jeszcze nic nie wiedział o naszych 
sławnych „strzelcach*. Dzisiaj „strzelców* ` 
już nie widać. „Byli ale wyi ", 


Niech przynajmniej po nich zostanie coś 
dla potomności... 


Р. 8. Edmund З, — Sierakówko. — List 
otrzymałem, Bardzo ciekawa i niesamowi- 
ta sprawa. Rzecz trochę trudna do opubli- 
kowania. Obszerniejszą odpowiedź prześlę 
listownie. 


Kazimierz W. — Piaski. Wierszyki 
wcale dowcipne ze względu na treść poru- 
szonych tematów, nie nadają się jednak do 
„Orędownika". Przekazałem je redakcji 
„Wielkopolanina”, przy czym wstawiłem, 
się za Pana. Może tò coś pomoże. Dziękuję 
za mile słowa i serdecznie pozdrawiam, 

тц. 


\ 
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Paryż, w lutym. 


Za witrynami księgarni ukazała się 
nowa książka, poświęcona „Marii Wa- 
lewskiej, polskiej małżonce Napoleo- 
па“ *). Росіава ona uwagę ciekawych 
nie tylko portretem uroczej kobiety, ale 
także nazwiskiem autora: jest nim bo- 
wiem jej własny prawnuk, hr. d'Orna- 
no. Jeżeli bowiem Maria Walewska 
przeszła do historii i jest ogólnie zna- 
na pod nazwiskiem swego pierwszego 


Miniatura Marii Walewskiej, pędzla sławne. 
go malarza Isabey — należy do zbiorów 
hr. С. d'Omaano. 


Miniatura Isabey, należąca do sbiorów 
hr. G. d'Ornano, 


męża, to natomiast mało kto pamięta, 
albo nawet wie, że zakończyła swój dra- 
matyczny żywot jako marszałkowa 


d'Ornano. 
Młodego pułkowni- 
Gdy Napoleon ka d'Ornano po 
bawił znała już w 1807 r., 


gdy Napoleon ba- 
wił w Warszawie. 
Pewnego dnia przyprowadził go do niej 
jej kuzyn Ledóchowski. Potem Maria 
trąci go przez czas jakiś z oczów: dzie- 
li ich przecież tyle wypadków. Urocza 
Polka stała się jednak od pierwszego 
dnia dla pięknego pułkownika „la da- 
me de ses rêves“, Ale Maria pozostaje 
wierna swemu głębokiemu uczuciu dla 
Napoleona, wierna roli patriotycznej, 
jaką pełni przy jego boku. Cesarz jak- 
kolwiek będzie się zawsze jej i swego 
syna losem interesował, to jednak jego 
uczucia względem Marii Walewskiej 
ulegają zmianie od chwili zaślubin 
Marii-Ludwiki. Od tego czasu zresztą 
w krótkich swych listach do Marii, a 
które znajdujemy w książce hr. d'Or- 


w Warszawie 


nano, nie pisze już do niej „ќу“, ale 
„yous“. 

Maria Walewska 

Na Elbie jest mu w jego 

ciężkich przej- 


ściach bezwzględnie oddana. Gdy do- 
wiaduje się o abdykacji Napoleona, po- 
dąża niezwłocznie do Fontainebleau, 
ale nie widzi cesarza. I tu właśnie gen. 
d'Ornano opiekuje się młodą, zbolałą 
kobietą. Udała się ona potem, jak wie- 
my, ze swym synem, bratem i siostrą 
na wyspę Elbę. Napoleon, biorąc na 
plecy małego Aleksandra, który go na- 
zywa „papa-empereur", udaje się z Ma- 
rią na wycieczkę po wyspie, którą po- 
równuje do swej Korsyki, a ona do ro- 
dzinnej Kiernozi. Ale ten krótki pobyt 
na Elbie utwierdza ją w przekonaniu, 
że Maria-Ludwika panuje wyłącznie 
nad sercem cesarza. 

Może właśnie to 

Ślub 


przekonanie przy- 

czyniło się do tego, 

że po tej podróży godzi się wreszcie па 

zaręczyny z hr. d'Ornano. Napoleon 

oczywiście po swoim powrocie z Elby 

dowiedział się o tym. 

Vie wiadomo jak przyjął tę wiado- 

t — pisze autor-prawnuk. — W 
każdym razie nie interweniował". 

Wypadki napoleońskie sprawiają 

jednak, że zaręczyny przewlekają się 

i ота! nie są zerwane. Maria, po Wa- 

terloo, udaje się nawet do Malmaison 

z małym Aleksandrem. Było to jej 


*) Maria Walewska „tpouse polonaise" 
de Nągoleon — Comte d'Ornano (Hachette 
édit). 
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Maria Walewska- he. d'Ornano 


O pamiętnikach wnuka Marii Walewskiej 


(Od wlasnego korespondenta „Orędownika* 


ostatnie, a jakżeż dramatyczne i wzru- 
szające pożegnanie z cesarzem. 

Pomimo tego Ma- 
ria jeszcze waha 
się zawrzeć nowe 
związki ` małżeń- 
skie. A jednak walczy z trudnościami 
nie tylko moralnej i sentymentalnej, 
ale i materialnej natury. Ma bowiem 
na wychowaniu obydwóch swych sy- 
nów, a także opiekuje się siostrą. Ma- 
ria, stojąca tak blisko Napoleona, nie 
chciała zapewne także zwichnął karie- 
ry hr. d'Ornano, któ otem przeszedł 
па służbę Burbonów. Kiedy ten jednak 
wypowiedział razu pewnego nierozważ- 
ne słowa: „Si j'avais 100 hommes, 
jirais délivrer le Maréchal Ney de sa 
n“, — zostaje sam doń wrzueo: 
Wówczas Maria odwiedza go w więzie- 


Hr. d'Ornano 
w więzieniu 


niu, pisuje doń często. Gen. d'Ornano 
zmuszony jest potem wyjechać do 
Anglii; potem osiedla się w Brukseli. 


Wtedy Maria zgadza się wreszcie na 


małżeńs Dn. 7 w ia 1816 r. Ma- 
ria Łęcz ka, primo voto Walewska, 
poślubia hr. d'Ornano w kościele 
Saints-Michel-et-Gaudule. W rok po- 


tem przychodzi na świat w Leodium 
Rudolf August d'Ornano, dziadek au- 
tora książki o Marii Walen 
ria Walewska w kilka mi су potem, 
bo 11 grudnia 1817 r., ku rozpaczy mę- 
ża umiera. 


PEA Ё Nazajutrz ро po- 
Wśród redziny ciionięciu tej inte- 
Walewskiej  resującej opowie- 
ści о polskiej bo- 
haterce napoleońskiej epopei, której 
астат tu tylko ustępy, dotyczące 
łej hr. d'Ornano, znalazłam się 
w salonie jej francuskiej rodziny. 
Ze ścian spoglądają na mnie starı 
portrety; z pobliskiego stołu piękne mi- 
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ne tematy. Moim sąsiadem był pewien 
wydawca z Montrealu. Dowiedziawszy 
się, iż jestem w pierwszej linii potom- 
kiem Marii Walewskiej i mogę posłu- 
żyć się jej pamiętnikami, nie wydany- 
mi dotąd, tak nalegał, że zdecydowa- 
łem się odłożyć Indian, a zająć się mo- 
ją prababką. Utwór francuski, który 
teraz wychodzi z druku jest od angiel- 
skiego znacznie mniej romansowy. 

— Czy owe pamiętniki Marii Wa- 
lewskiej nie zostały dotąd wyzyskane? 
— Były one czę- 
ściowo znane wiel- 
kiemu historykowi 
Fryderykowi Masson'owi, który na 30 
stronicach odtworzył żywot. „Marszał- 
kowej“ — bo tak zawsze zwaliśmy pra- 
babkę — takim, jakim on był w istocie. 
Pamiętniki te, obejmujące 150 stronic, 
są tak intymne, że rodzina nasza po- 
mimo nalegań i to różnych poważnych 
osobistości, nie zgodziła się i nie zgodzi 
na ich opublikowanie. Miałem je w rę- 
ku pisząc mą pracę i poczyniłem liczne 
notatki. Na podstawie ich mogłem od- 
tworzyć fazy życia Marii Walewskiej 
dotąd zupełnie nie znane, odnoszące się 
do jej тойо: zacytować sławny list 
rządu prowizorycznego do Marii Wa- 
lewskiej, porównywujący jej rolę do 
roli Estery; pr jej przygotowa- 
nia do uciecz szcie jej pobyt w 
Krakowie. Wynika bowiem zupełnie 
jasno, że Maria Walewska po sławnym 
balu, na którym spotkała Napoleona, 
chciała ratować się ucieczką, opu- 
szczając i Warszawę i Polskę... 
yślą sięgam wła- 


Pamiętniki 


Opuszczona śnie do tego roz- 
przez działu, jednego z 
wszystkich najbardziej mo- 


że przejmujących 
książki p. d'Ornano. W sposób nie- 


Dom w Liège, w którym zamieszkiwali hr. d'Ornano. W nim przyszedł na świat ich 


syn Rudolf d'Ornano. 


W domu tym także Maria Walewska podyktowała swoje 


pamiętniki. 


niatury; w przyległym gabinecie widzę 
meble Empire. Moje rozmyślania prze- 
тууа wejście hr. d'Ornano, prawnuka 
Marii. 

— Со skłoniło hrabiego do napisa- 
nia tego utworu? 

— Kilka lat temu — brzmi odpo- 
wiedź — znalazłem się w Kanadzie ce- 
lem oddania się studium nad Indiana- 
mi „Hurons“, pierwszymi tam sprzy- 
mierzeńcami Francji. W czasie jednego 
śniadania rozmowa zeszła na historycz- 
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zmiernie żywy oddał on to opuszczenie 
moralne Marii przez wszystkich, bo 
przez swą najbliższą rodzinę, przez mę- 
ża, ale nie dającą jeszcze za wygraną. 
Maria przypomina sobie, że na Nalew- 
kach mieszka Żyd, który może jej w 
ucieczce tej pomóc. Ale ta nadzieja 
zawodzi. Wówczas Maria wychodzi od 
niego zupelnie zdezorientowana, a to 
tym więcej, że ulice Warszawy są rzę- 
siście oświetlone i bogato udekorowa- 
ne. Wszędzie zaś, na prawo i lewo, 


Znowu proces 0 politykę wołyńską 


Polityka w Józewskiego na Wo- 
lyniu budzi wśród społeczeństwa pol- 
skiego rozmaitej natury zastrzeżenia, 
Które ujawniły się w głosach prasy. 
nawet parlamentarnych, a co najbar- 
dziej interesujące w procesach są- 
dowych. Kilka miesięcy temu toczył się 
w Łucku głośny proces z oskarżenia 
prywatnego Stronnictwa Narodowego 
przeciwko organowi prasowemu woj. 
Józewskiego — „Wolyniowi*. Proces 
ten stał się właściwie wielkim sądem 
nad polityką wołyńską woj. Józewski: 
go. Z kolei sprawa ta ma być ro: 


blinie, któ сле dotąd terminu roz- 
prawy . Ten proces na- 
leży do najwię h procesów poli- 
tycznych w odrodzonym państwie. 

Obecnie zaś na її 18 marca rb. 
został wyznaczony Brzeżanach pro- 
ces p. Stanisława Krasickiego, autora 
broszury pt. „Polityka wojewody Jó- 
zewskiego na Wołyniu w świetle cyfr 
i faktów*, która została skonfiskowa- 
na w styczniu rb. 


sądowej pośrednio 
ja publiczna nad po- 
woj, Tózmyskiego. (S) 


widnieje litera „N“, — ta sama właśnie, 
którą były podpisywane miłosne listy, 
skierowane do niej przez Napoleona. 

I Maria, jakby w halucynacji, skie- 

rowuje swe kroki na Zamek, gdzie ją 
od długich już godzin oczekiwał cesarz 
Francuzów. 
— Czy oprócz tych 
pamiętników po- 
siadają państwo i 
inne pamiątki? 

— Tak, liczne nawet. Podzieliliśmy 
wszystko co po Marii Walewskiej po- 
zostało pomiędzy rodziny d'Ornano i 
Walewskich. Jest nas 3 braci. W po- 
siadaniu mojej bratowej znajduje 
się owa sławna broszka, którą Napo- 
leon ofiarował Marii w Warszawie; 
mam nawet kwity „Marszałkowej* od 
jej holenderskiego bankiera. Ale pro- 
szę przypatrzyć się tej przepięknej mi- 
niaturze Marii, pędzla Isabey, a z któ- 
rej doskonale widać, że byla szatynką 
o szafirowych oczach, a nie jak wielu 
pisało, jasną blondynką. 

Miniatura jest rzeczywiście nadzwy- 
czaj finezyjna. Obok niej widzę jednak 
i inną, której podobieństwo z moim 
interlokutorem jest wprost uderzające: 
te same jasne niebieskie oczy, to samo 
wyniosłe czoło, ten sam profil. 

— Tak odgadła pani, mówi p. d'Or- 
nano: to mój pradziadek, mąż Marii 
Walewskiej. 

Przechodzimy z kolei do gabinetu: 
oto duże, mahoniowe biurko Empire, 
takiż stół i biblioteka, która do niego 
należała, oto wreszcie wzruszający da- 
guerotyp, przedstawiający marszałka 
d'Ornano na łożu śmierci, a którego od- 
wiedza Napoleon III, Mąż Marii Wa» 
lewskiej jest zresztą w. Inwalidach po- 
chowany. 

— A ona, pytam? 

— Опа, odpowiada 
Ciało w Polsce, mi z pewną moelane 
a serce cholią hr. d'Orna- 
we Francji no — była to па 
wskroś mistyczną 
natura. Już przecież Mikołaj Szopen, 
ojciec wielkiego Fryderyka, który był 
nauczycielem dzieci Łączyńskich, no- 
tuje na jednym z zeszytów Marii „jaki 
jest powód tego przesadnego entuzjaz- 
mu“, albo „Co mają wspólnego ubole- 
wania nad Polską 4 propos wojen 
punickich*. 

Ten mistvcyzm spowodował też, że 
па dwa tygodnie przed śmiercią, czu- 
jąc się bliską końca, Maria chciała 
być za wszelką cenę przewieziona z 
Belgii do Francji, by umrzeć w swej 


Broszka 
Napoleona 


Kaplica z ХҮП w. w Kiernozi, w której 
wzięła ślub Maria Walewska i gdzie spo- 
czywa jej ciało. 


drugiej ojczyźnie. Nie dość na tym: 
wyraziła ona przy tym wolę, aby jej 
ciało spoczywało w Polsce, a serce we 
Francji! Jej woli stało się zadość. Jest 
pochowana w Kiernozi, a jej serce w 
urnie, znajdującej się w naszym gro- 
bowcu na Père-Lachaise. Nad nim fi- 
guruje jeno napis: Maria Łączyńska, 
hr. d'Ornano. 
L BRIARES. 
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W krwawych szponach GPU 


Przeżycia b. wachmistrza żandarmerii polskiej w piekle bolszewickim 
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P, Władysław Geszberg. 


Rewolucja komunistyczna w Rosji 
bolszewickiej zjada swych twórców. 

Dzień w dzień suchy trza strza- 
łów karabinowych i rozprysłe krwawe 
ślady na murach więzień w ponurym 
kraju wszechwładzy katowskiej dykta- 
tury Stalina znaczą drogę rozwoju ko- 
munizmu. 

Jeki więzionych w lochach na Łu- 
biance, przekleństwa niewolników z 
wysp Solowieckich, stada wyzutego ® 
wszelkich cech człowieczeństwa, bite- 
go knutem rewolucji „proletariatu“, 
deptanego butem czerwonych komisa- 
rzy, ludzi, którzy budują swą krwią 
potem i życiem komunistyczny „raj” 
na ziemi — oto dzisiejszy stan Rosji 
bolszewiec| 

Komunizm zrodził się we krwi i dziś 
tonie w morzu krwi. Takie jest prawo 
marksistowskiej rewolucji. 

Dla ilustragji tego, co było w pierw- 
szych latach bolszewickiej rewolucji, 
zamieszczamy „dziś pierwszy, odcinek 
wspomnienia Władysława  Geszberga, 
b. wachmisuza żandarmerii polskiej, 
Który przez szereg miesięcy przebywał 
w katowni komunistycznej i dziś, w 
piętnastą rocznicę wydostania się z 
Bolszewii kreśli swe wspomnienia i 
przeżycia. 

* 


WSIE I MIASTECZKA PŁAWIŁY 
SIE WE KRWI 
Rozkazem swych władz przełożo- 
nych zostałem wydelegowany wraz z 


nicze polsko-sowieckie, 
sza wschodnia granica płonęła jeszcze 
pożogą. Hulały tam jeszcze bowiem 
hajdamackie bandy dywersyjne, kwit- 
ło przemytnictwo, przez słabo strzeżo- 
ne granice szły z Bolszewii na naszą 
ziernię brygady techników komuni- 
stycznych, którzy mieli rozkaz wy- 
wołać w Polsce krwawą zawieruchę. 

Po otrzymaniu odpowiednich in- 
strukcyj przybyliśmy wraz z Terentje- 
wem do małego miasteczka pogranicz- 
nego Raków w pow. Stołpce. Zima w 
tym roku była dość sroga. Wszystkie 


drogi zawiane były zaspami śnieżnymi 
i mimo, że to był marzec, dokuczał 
silny mróz. Po utworzeniu sobie w 
Rakowie bazy operacyjnej po wielu 
trudach dostaliśmy się «do gminy 
Olszanka w pasie neutralnym. 

Była już ciemna пос, bezgwiezdna i 
ponura. Słabe światła w lichej chacie 
wskazywały nam cel naszej podróży. 
Dotarliśmy szczęśliwie do młyna. Spo- 
żywszy lichą strawę przygotowaliśmy 
się do snu. 

SOWIECKI PATROL 
Było już dobrze po północy, gdy do 


drz zaczął się ktoś dobijać a równo- 
cześnie padły słowa w języku rosyj 
skim „otwierać“, Zorientowaliśmy $ 
że zostaliśmy wykryci. Pr 


nas graniczny patrol sowiecki, 
my zrobić użytek z bro- 
ło nas pięciu drabów. Ja 
zostałem powalony na ziemię i 
zany, Obezwładnionego wi 
mnie na sanie, które natychmi: 
szyły w kierunku Mińska. Mój to- 
warzysz usiłował zbiec, świadczyły © 
tym strzały, które zaczęły gęsto padać. 
Jak się później dowiedziaem Terentjew 
ranny w nogę dopadł rzeki i po lodzie 
zaczął uciekać w kierunku granicy pol- 
skiej. 

Niestety, cienką tafla lodu nie wy- 
trzymała ciężaru i załamała się. Do- 
padli go strażnicy graniczni i przy- 
wieźli do Mińska, gdzie znalazłem się 
już poprzedniego dnia. 


W WIĘZIENIU G. Р. U. 
Osadzono nas w więzieniu GPU. Te- 
rentjew, który leczył nogę u lekarza 
więziennego, zdołał się ze mną porozu- 
mieć i razem uplanowaliśmy ucieczkę 
w ciągu najbliższej nocy. Plan udał się 
w połowie, Gdy już b lem calkowicie 
przygotowany do ucie przybył do 
a celi komunista- który, 


Nim zdąży 
ni, obskoczy 


ав! ru- 


w Szlabie 
Dnia 26 stycznia gi 
2. ranię. „W. imieniu służ 
гүү asistrzowi żandarm 


3 Жамна, toz 
Ши. L. 132091, 


Wyjątek z rozkazu dowództwa dywizji 


znajdujemy ustęp, w którym dowództwo м 
mienne i pełne zaparcia się pelnienie obowi. 
szym wyróżnieniem dlą żołnierza. 
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przesiedział u mnie w celi całą noc, 
wypytując się o najróżnorodniejsze rze- 
czy, praw: dopodobnie w celu wyciągnię- 
cia ode mnie kompromitujących wiado- 
mości. Noc ta była dla mnie jedną 
wielką torturą. Byłem już taki bliski 
— jak mi się zdawało — uzyskania 


wolności. Następnego dnia dowie- 
działem się, że Terentjew zdołał zbiec. 
Tego samego dnią odwieziono mnie do 
Smoleńska gdzie przesiedzialem przez 
4 miesiące. 


Było to najpotworniejsze więzienie. 
Ponury loch „którego całą długość zaj- 
mowała prycza ze zgnilą słomą, ciem- 
ny i wilgotny do tego stopnia, że po 
ianach, przy dniach wilgotnych 
st strumieniem lała się woda. W 


nne raz na trzy dni. 


na wys ze wi 
szą męczarnią był 


Ale najstraszn 


{ dyżurny: pisarz sù szer. Kpzieradzki, 

b. dyżurny oficer рро’. Figszezwński 
„pisarz St. sierż Iukowkk. 
"narodowej wyrażam uznanie Wache > 
Gieszbecgowi Wła 
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piechoty z roku 1920. W punkcie drugim 
ża p. Goszborgowi uznanie za su: 
бу, Uznanie takie jest najwięk- 


głód. Moja dzienna porcja składała 
się z % kg czarnego stęchłego chleba, 
% funta makuchu i dwóch małych 
kubków ciepłej wody. Raz na tydzień 
otrzymywałem funt soli. 


Gdy po raz pierwszy otrzymałem 
sól zjadłem ją prawie wszystką, tak 
byłem  wygłodzony i spragniony 
ostrych potraw. Przypłaciłem to stra- 
sznymi bólami żołądka i wymiotami, 
które szarpaly mnie przez całą noc. 
Wskutek ciągłego głodu, ciało moje 
obrzmiao do tego stopnia, że gdy na- 
cisnąłem palcem jakiś twardy przed- 
miot, to na ciele w ciągu dwóch go- 
dzin pozostawało wgłębienie. 


ГАДИ: РЕЛЕ а, 


P. Władysław Geszherg posiada w swoich zbiorach oryginał wyroku sądu bolsze- 

wickicgo, klóry skazał go na śmierć przez rozstrzelanie, 

my pieczęć sądu, podpis przewodniczącego trybunału oraz tłumaczki Lisowskiej, 
występującej pod pseudonimem. 


Na zdjęciu reprodukuje- 


ŚMIERĆ ZAGLĄDAŁA DO OCZU 

Ratując się od niechybnej śmierci 
głodowej, w czasie mych przechadzek 
zbierałem w śmietniku więziennym 
łapiny od kartofli, które następnie 
spożywałem w celi, popijając ciepłą 
wodą. 

W takich męczarniach dotrwałem 
do lipca 1922. Któregoś dnia, gdy już 
wycieńczenie dosięgło ostatecznych 
granic i ogarnęła mnie apatia i bez- 
nadziejność do celi mej wszedł zażyw- 
ny krasnoarmiejec i głosem pogardli- 
wym zapytał: 

— Władysław Francewicz Gesz- 
berg? 

Nie odrzekłem na to nic. 

— Będziecie wysłani do Moskwy — 
powiedział. 

— Wszystko mi jedno, możecie 
mnie na miejscu rozstrzelać — odpar- 
tem. 

Krasnoarmiejec kazał się mi zwlec 
z pryczy. Usiłowałem to uczynić — 
lecz bezwładne ciało odmówiło posłu- 
szeństwa — runęlem, jak worek na 
zimną posadzkę. 

Zabrano mnie na nosze i przenie- 
siono do auta, którym wraz z kilko- 
ma podobnymi do mnie skazańcami 
przewieziono na dworzec. 

Na dworcu oczekiwałem na pociąg 
kilka godzin, wycieńczenie doszło już 
do granic wytrzymałości ludzkiej. Ko- 
ła mnie przechodził jakiś kolejarz nio- 
sący w ręku bochenek chleba. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Przy kupnie żądaj towaru 
z marką i firmą wytwórcy 


YN 
\\ 
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Na czym polega geniusz? Na tym, 
że się coś robi wyjątkowo dobrze, Ist- 
nieją geniusze w poezji, w sztuce, w 
myśleniu, w rabowaniu, w miłości, I 
tak samo może istnieć geniusz w nu- 
dzeniu, Mistrzem nudziarstwa może 
zostać każ wówczas imię jego będą 
przerażeni ludzie szeptać w pustych 
korytarzach Czasu. Będą szeptać: „to 
jest najnudniejszy człowiek, jakiego 
się kiedykolwiek spotkało”. Prawdo- 
podobnie Pan jest już trochę nudzia- 
rzem, Niech Pan opanuje tych kilka 
prostych zasad, które tutaj podajemy, 
i może Pan być pewny, że już w krótce 
będzie Pan uchodził za najbardziej 
znanego nudziarza — w jakimkolwiek 
towarzystwie Pan się pokaże, 

Przede wszystkim, ważne jest to, 
jak Pan mówi. Niech Pan zawsze mó- 
wi tak, żeby ludzie z nudów nie mogli 


usiedzieć na miejscu. Niech Pan nigdy 
nie stara się o to, żeby Pański głos był 
interesujący. Niech Pan nie robi 
przerw, gdy Pan mówi, i nigdy niech 
Pan nie przemawią z emfazą. Niech 


sobie inni robią przerwy, 
mówią, ale Pan powinien кеу bez 
przestanku, i to ciągle tym samym nu- 
dnym, nieakcentowanym tonem, Niech 
Pan sobie przyswoi parę monotonnych 
manier. Nie znam niczego, coby było 
bardziej irytujące. Bardzo dobrze jest 
np. wtrącać co chwila do rozmowy wy- 
rażenia pozbawione znaczenia, jak np. 
„Panie dobrodzieju*, „znakiem tego“, 
„było nie było”, Niech Pan się też na- 
uczy paru ruchów, potem niech Pan 
je bez końca powtarza: do tego należy 
podnoszenie powiek, ile razy Pan za- 
czyna mówić, klepanie się po brodzie, 
w czasie gdy się człowiek śmieje, 
chrząkanie w ważniejszych momen- 
tach, a zwłaszcza wtedy, gdy inni mó- 
wią, nerwowe bębnienie palcami po 
stole. Bardzo polecenia godne jest chi- 
chotanie przy każdej uwadze, polecić 
je można kobietom, ale jeszcze bardziej 
mężczyznom. 

Na to, żeby zostać szampionem nu- 
dziarstwa i zakałą każdej rozmowy, 
trzeba starannie dobierać słów. Niech 
Pan się stara używać tylko najnud- 
niejszych słów. Niech Pan unika jak 
zarazy wszelkich słów świeżych, ory- 
ginalnych i takich, które przykuwają 
uwagę. Musi Pan używać frazesów 
najbardziej ogranych i wyświechta- 
nych. jakie tylko sobie można wyobra- 
zić. Niech Pan się specjalizuje w ta- 


| 


kich frazesach, jak: „głupi jak but“, 
„Salomonowy wyrok*, „Czarne jak 
smoła”, „Czuj się jak w domu“. Niech 
Pan uważa na to, żeby mówić a ta- 
kie rzeczy, które ludzie już przedtem 
słyszeli do znudzenia, Filozofię swoją 
niech Pan wyraża następującymi zda- 
niami: „Wolnoć Tomku w swoim dom. 
ku”, „Nie od razu Kraków zbudowa- 
no“, „Kto rano wstaje, temu Pan Bóg 
даје“, „Kruk krukowi oka nie wykole*, 
„Nie rób drugiemu, co Tobie nie miło", 
„Na świętą Ankę — zimne poranki”, 
„Cicha woda brzegi rwie”, Niech Pan 
się stara, żeby wszystko co Pan mówi, 
trąciło zapachem starzyzny. Najlepiej 
niech Pan kupi książkę z kompletnym 
spisem podobnych frazesów i przysłów. 
Niech Pan się tych przysłów nauczy 
na pamięć, i żadnego niech n nie 
opuści, ę Panu ogromnie przyda: 
każda Pańska uwaga będzie nudna. 

Powinien Pan używać jak najmniej. 
szej ilości słów, i słowa te powtarzać 
tak często, jak tylko możliwe, i to za- 
wsze w tym samym ustawieniu. Nie- 
ocenione usługi może Panu tutaj od- 
dać dialekt. Niech Pan powybiera naj- 
nudniejsze z przymiotników gwaro- 
wych, — ze 2 albo 3 — i niech Pan po- 
tem tych przymiotników używa w każ- 
dej sytuacji, 

Bardzo mądrze Pan zrobi, jeśli Pan 
sobie wybierze jakieś takie powiedzon. 
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Klejnoty okupowane życiem ludzkim 


W porcie Massawa (na wybrzeżu 
wschodnim Afryki nad morzem Czerwo- 
nym) widziałem po raz pierwszy poławia- 
czy pereł. Jadłem obiad w hotelu, kiedy 
dosiadł do mego stolika pewien Grek, któ- 
ry po szklance wina rozpoczął ze mną 

Byt to handlarz pereł. Chciałby 
pan zobac: kilka pereł? zapytał, wy- 
dobywając równo: ie z kieszeni mary 
narki kilka zwitków czerwonych. Rozwi- 
nął jeden z nich, Zobaczyłem wspaniałą 
białą perłę, lśniącą przepysznym bla- 
skiem. 


potrząsając głową. 
пе po perłę i scho 
Następnie pokazywał 


Grek sięgnął pospiesz 
wał ją do kieszen 


mi inne perły, czarne. różowe, seledyno- 
we i śnieżno białe. Był w nich mały ma- 
jatek. Czarna fascynowała mnie. Rozpo- 


targi 


płaciło za nią życiem. 

Na moje zđumione pytanie Grek opo- 
wiedział mi przejmującą historię. 

— Nurkowie pracowali w pobliżu ma- 
łej wysepki Dalak, niedaleko portu Mas- 
sawa. Jeden z nich. ze szczepu Somali, 
skoczył z pokładu statku do wody, by do- 
trzeć do rafy koralowej, na której widnia- 
ło kilka mu Wyciągnął już rękę po 
jedną z największych muszli, kiedy ta z 
błyskawiczną szybkością wkleszczyła mu 


palce. W tej samej chwili nogą potrącił 
o inną olbrzymią muszię, która zamknęła 
się żelaznym uściskiem dokoła stopy. Kie- 


dy po kilku minutach zauważono nieobec- 


ność nurka, rzuciło się natychmiast 
dwóch jego ziomków do morza dla rat 
wania go. Znaleźli go. Nożami swymi 


otworzyli muszlę i wyswubodzili mu nogę. 
Kiedy wypiynęli znowu z martwym już 
em na powierzchnię wody, zja- 
arlacz. Zamąciła się woda, 
przeraźliwy i jeden z 
ię w paszczy drapieżni- 
az z zwłokami topielca 
wydobyto na pokład siatku. Ręka mar- 
twego murzyna wciąż cze znajdowała 
się w kleszczach SEA 
—A trzecia ofiara — zapytałem? 
— Gdy żona nurka. porwanego przez 
żarłacza, dowiedziała się o tym, pochyliła 
tylko głowę, po czym udała się do chaty, 
w której od trzech miesięcy żyła w szczę- 
śliwym małżeństwie. Z całą «chłodną roz- 
wagą sięgnęła ро nóż na ścianie i wbiła 
go sobie w serce, 
Wyraziłem życzenie zobaczenia kilku 
z tych poławiaczy perel. Grek zabrał mnie 
wieczorem do pewnesą arabskiego domu 
handlowego w Massawie. Na niskiej ła- 
weczce przed domem glinianym siedzia- 
ło skulonych kilka wyr 


сі. Dwaj z nich byli og 
ni zupełnie ogłuchli. Wszy 
zapadłe klatki piersiowe, a pociągając 


kości czarna skóra nadawała im wygląd 
pustych czarnych balonów. 

— Jak dawna ci ludzie są ślepi — 
ytalem? 

— Około 3 lat — objaśnił mnie Grek. 
— Lecz mimo to w dalszym ciągu zajmu- 
ją się szukaniem pereł. Niektórzy z nur- 
ków sami pozbawiają się słuchu, by nie 
mieć w uszach bezustannego szumu głę- 
bi morskich. Specjalną sztuką jest wstrzy- 
manie oddechu. Niektórzy z nich potrafią 
wytrzymać pod wodą do dwu i pół minut. 
Po każdej takiej wyprawie w głębie mor- 
skie nurka ogarnia zupełne wyczerpanie. 
ie ich jest krótkie. Najdalej po dzie- 
jęciu latach z ludzi zdrowych pozostają 
już tylko ruiny. 

— A czy dużo zarabiają? 

ү} ramionami. 


a- 


U poławiaczy pereł 


wszyscy beznadziejnie zadłużeni. Dla te- 
go w dalszym ciągu nurkują. Ojcowić ich 
byli zadłużeni, a synowie usiłują spłacić 
i Nawet kapitanowie są zadłu- 
zajmujący się połowem pe- 
ret, się po smrodliwym zapachu, 
rozchodzącym się z niego. Niektórzy po- 
e pracują grupami, i zabierają те 

е, umocowane na linach. 
i o. że poławiacze pereł 


perły swe sprzedają za śmiesznie niskie 
ceny. Handlarze wyzyskują ich straszli- 
wie. Nie jedna perła przeszła na własność 
handlarza za cenę kilkuset złotych a przy- 
niosła mu zysk dziesięciokrotny. W paź- 
dzierniku r. 1829 wydobył nurek w zato- 
ce perskiej perłę wartości 50 tys. funtów. 
Ironia losu zrządziła. że nurek oszalał z 
radości, zanim jeszcze statek dobił do lą- 
du. (Kk) * 


Sporty konne są w Ameryce bardzo popularne. 
Zwyciężył koń pier 
w czasie której jeden z dżokejów pr 


ści Arcasia w Kaliforn 


Oto widok z wyścigów w miejscowo- 
у z lewej po dramatycznej walce, 
ү upadku złamał obojcz. 


Francuz pije najwięcej wina, 
najwięcej piwa zaś —Anglik 


Najświeższe statystyki, dotyczące spo- 
życia rozmaitych produktów, przyniosły 
rozmaite niespodzianki. Wszyscy myśleli 
na przykład, że najwięcej piwa zuży 
Niemiec, a tymczasem nieprawda! Najw 
cej piwa pije przeciętny Anglik, bo 65 1 
trów rocznie. a Niemiec tylka 58 lilrów, 
Francuz z litry, a Włoch zaledwie po- 
nad jeden Jifr: Zato rekord konsumcji wina 
posiada bezsprzecznie Francuz i to w 
znacznym stopniu. Przeciętnie wypiia 
„ 160 litrów wina rocznie, a Мас 
tylko 77 litrów. Daleko w tyle pozostaje 
Niemiec (4 litry) i Anglik (1% litra). Fran- 
cuzi biją jeszcze rekord w konsumcji alko- 
holu, kawy i chleba, Oto cyfry: alkohol — 
Francuz (2 litry 61), Niemiec (1 litr 77), An- 
glik (1 litr 56), Włoch (1 litr 28); kawa 
— Francuz (3 kg.), miec (1.86 kg.) 
Włoch (1.08 kg), i Anglik (0,35 kg.); chleb: 
— Francuz (223 Кр.), Anglik (160 Ка), Nie- 
miec i Włoch (przeciętnie 144 Ki Najwię: 
cej cukru zużywa jednak Anglik (39 kg.) 
ро nim idą: Niemiec (22 kg,), Francuz (20 
ke.) i Włoch (7 kg.), W dzinie cukru 
rekordy europejskie bije Amerykanin, któ- 
ry spożywa przeciętnie 50 kg. cukru rotz- 
nie. 
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Pasażerowie-milionerzy 
lubią jeździć koleją 


Jak podaje „айу Harald". milionerzy 
ą się ukryć przed urzęda- 


mi skarbowymi część swoich dochodów. 
| Zdaniem dziennika londyńskiego, udaje się 
to im w sporym stopniu. gdyż pozbawiają 
skarb państwa 15 milionów funtów podat- 
ków rocznie. Odbywa się to w ten sposób, 
iż bogacze zakładają przedsiębiorstwa han- 


dlowe w tych krajach, gdzie podatki do- 


chodowe są niskie lub żadne, np. w Lu- 
ksemburgu, Szwajcarii, Listensteinie, Mo- 
naco, Nowej Szkocji, Indiach Zachodnich. 
W ksjęsfwie Monaco np. zie podatek do- 
chodowy w ogóle nie istnieje, towarzystwa 
handlowe angielskie reprezentują kapitały 
w gumig okola 140 milionów funtów (3 mi- 
iardy złotych). Podobno minister skarbu 
W. Brylanii ma poruszyć tę kwestię w par- 
lamencie. 


śmięrtelność 


wśród murzynów w Ameryce 


przez 
wykazują 
ynów ame- 


Oficjalne statystyki ogłoszone 
anów Zjednoczonych, 
wielką śmiertelność wśród Murzyn: 
hskich, W latach 1921 — 1 śmiertel- 
ód czarnych mieszkańców stanów 
południowych wyñosila 16.29 na 1.000, pod 
czas gdy u bialych śmiertelność wynosiła 
w tym samym okresie tylko 9.91. W sta- 
nach północnych cyfry te 
dla murzynów i 11,02 dla bia: 


no: 


1931 — 1933 śmiertelność wśród murzynów 
82 na 1.000 w stanach potud- 
5 w stanach północnych, pod- 


wynosiła 154 
niowych i 17. 
czas gdy śmiertelność wśród ludności bia- 
łej wynosiła tylko 0.15 i 9.3: 


vynosiły 20.08 


„ 


dokonał w Delhi prze- 


Nowy członek 
gabinetu angielskiego 


Londyn. (PAT) Premier Cham- 
berlain dokonał dalszej zmiany w 
składzie swego gabinetu, powiększając 
liczhę dotychczasowych 21 członków 
gabinetu o jednego. Tym 22. członkiem 
mianowany został, wchodzący dotąd 
w skład rządu bez rangi ministra ga- 
rinetowego, kanclerz księstwa Lanca- 
steru lord Winterton. Do zadań jego 
należeć będzie występowanie przed 
Izbą Gmin w roli rzecznika spraw, do- 
tyczących Min, Lotnictwa, zwłaszcza 
lotnictwa wojskowego. 


EZ Z Z ZZ ZZO ZZ ZZ OZ 


STRAŻACY W MASKACH 


Londyńska straż pożarna zaopatrzona 
zestala w maski gazowe, w których 
pracuje podczas gaszenia pożaru 


ko, które Pan potem może powtarzać, 
ipowtarzać przy każdej okazji, wszyst- 
ko jedno, czy a propos, czy nie. To 
może być np. „Bo kiedy jeszcze pyłem 
aplikantem u dra Zająca, to dr Zając 
ita" i potem Pan to powtarza już 
wiecznie, obojętnie, o czym toczy się 
rozmowa. Jeżeli chodzi o zwyczajne 
ytakiwanie, to nie ma nie bardziej 
przerażająco nudnego, niż frażes w ro- 
dzaju „A nuż, a widelec”, Niech Pan 
na tym powiedzonku ujeżdża przez 
iesiąc, miech to będzie Pańska stała 
odpowiedź ystko jedno, co kto Pa- 
nu mówi — i przekona się Pan, że 
osoba Pana zacznie się stawać coraz 
popularniejsza. 

Jeśli Pan opowiada anegdotę, niech 
całej siły stara się rozmazać ją 
eby trwała bez końca, аў Pan 
zobaczy, że wszyscy już ziewają, Niech 
Pan się strzeże, żeby nie opowiadać 
nigdy anegdot z pointe'q. 

W towarzystwie, niech Pan nigdy 
nie pozwoli na to, żeby uwaga zeb 
nych skupiła się na innym gościu. Je- 
éli ktoś z obecnych wstaje po to, żeby 
zaśpiewać, wtedy niech Pan jak naj- 
erniej zacznie opowiadać, co Pan 
o jakich śpiewaków 

а ро Рап 
est najpięk- 
iedykolwiek 
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о niej mówiła Pańska babcia i ciocie, 

i niech się Pan zapyta, czy wszyscy 

obecni wiedzą, jaki jest najlepszy spo- 

sób bawieńia się w tę grę.. A gdy gra 

się zacznie, niech Pan stara się pr: 
kadzi 


że 


tematy, jakie są na świecie. Natural 
nie. ani słowa niech Pan nie mówi o 
grze! Bo wie Pan, — towarzystwo czę- 


sto bier 
Panu zamknąć usta — ale z tej groźby 
niech Pan sobie nie nie robi. 


b 


Czasem może się zdarzyć, że inni 
będą się starali coś powiedzieć. Wtedy 
niech Pan zrobi minę pełną bólu — 
ale niech Pan skorzysta z pierwszej 
przerwy, i wtedy niech Pan się dorwie 
do rozmowy, jak pies do kości, I po- 
tem, jakby nigdy nic, nięch Pan spo- 
kojnie wygłasza swój zwykły, mono- 
tonny monolog. 

A teraz jeszcze wskazówka najw; 
a — niech Pan nigdy nie mówi 
tylko o sobie. 


ni 
o niczym innym, jak 
Może pan tu osięgnąć у 
піке, opowiadając o swoich chorobach, 
czy to artretyźmie, czy żarnicacii, czy 
o stłuczonym kolanie. Niech Pan mówi 
o swoich sprawach i kłopotach, i niech 
ścić żadne- 
niech Pan 
jak najobszerniej opowiada o swoich 
dzieciach — a jeżeli Pan nie ma dzie- 
ci, to niech Pan opowie, јакіеру one 
były. gdyby były, i jakby је Pan wy- 
chował. Niech Pan opowiada o swoich 
przygodach. Naturalnie, bohaterem we 
wszystkich tych opowiadaniach musi 
być zawsze Pan. Niech Pan opowiada 
o swoich zamiłowaniach — tu Pan 
| może ględzić i ględzić — tak długo, 
póki już nikt nie ma nawet cienia 
wątpliwości, że Pan rzeczywiście zbie- 
ra znaczki pocztowe, albo też cokol- 
wiek innego. O mieście, w którym się 
Pan urodził, niech Гап {е2 mówi, I o 


posadach, które Pan miał, i co Pan po- 
wiedział do szefa, i jaki szef był za- 
wstydzony, itd. itd. I niech Pan wy- 
powie swój pogląd na temat pogody, 
i czy będą jeszcze mrozy. A przy tym 
zawsze niech Pan mówi о sobie. Słowo 
„Ja“ i słowo „mój“, to muszą być dla 
Pana dwaj bogowie i bliźnięta. 

Tych reguł niech Pan przestrzega 
stale, nie znosząc, żeby Panu prze- 
szkadzano, a zobaczy Pan. że po naj- 
dłuższym życiu postawią Panu nagro- 
bek z takim oto w i 
nym do okoliczności 


napisem: 


„Tu 
leży nudziarz: Umar, dzięki Bogu“. 


WOOD (YAP) 
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ШЙ światowy w ujęciu Dmowskiego 


Nowe wydanie genialnego dzieła o kryzysie 


Czwarta książka zbiorowego wy- 
dania Pism Romana Dmowskiego 
przynosi nam niezmiernie cenne dla 
dzisiejszych czasów niepokoju i cha- 
osu dzieło, nabrzmiałe wytrawnością i 
fenomenalną wiedzą genialnego czło- 
wieka o dzisiejszym kryzysie. Śmiało 
rzec można, iż zapoczątkowaną przez 
Romana Dmowskiego rewelacyjną 
książką o „Świecie powojennym i'Pol- 
все” w 1931 r. (a Ściślej historyczną 
rozprawą już w 1924 т, w „Przeglą- 
dzie Wszechpolskim” pt. „Nowe czasy 
i nowe zagadnienia”) akcja uświada- 
miania swego narodu o tzw. kryzysie 
znalazła swe rozwinięcie i pogłębie- 
nie w obszernym, bo liczącym 444 
stron dziele pod krótkim, a wymow- 
nym tytułem „Przewrót”*). 


Dmowskiego „ambicją — jak sam 
w przedmowie йо „Przewrotu” wyżna- 
je — nie są laury pisarskie, jeno sku- 
tek osiągany w umysłach moich ro- 
daków”, pragnienie, by w czasach 
kryzysu „Polska tych strat jak naj- 
mniej poniosła, żeby natomiast jak 
najumiejętniej wyzyskała korzystne 
dla siebie zmiany”. 
Mamy zatem w „Przewrocie” pod- 
ręcznik, encyklopedię podstawowych 
pojęć i zagadnień kryzysu światowe- 
g0, „poglądy Dmowskiego — jak pi- 
szą wydawcy w nowym wydaniu — 
na sprawy gospodarcze i polityczne 
Europy i świata w okresie rozpoczyna- 
jącego się konfliktu pomiędzy komu- 
nizmem a nowoczesnymi ruchami na- 
rodowymi — ze szczególnym uwzględ- 
nieniem kwestii żydowskiej”. 
Tajemnicą niezwykłości Dmowskie- 
go jest zasadnicze, gruntowne ujmo- 
wanie każdej sprawy. Stąd z jednej 
strony rodząca się u niektórych opo- 
zycja wobec jego śmiałych poglądów, 
z drugiej zaś strony miła i jakże 
cenna niespodzianka przy czystym 
wertowaniu pism autora „Przewrotu” 
— ciągła świeżość, trafność i aktual- 
ność jego poglądów i spostrzeżeń. 
Kiedy w 1933 r. pisał Dmowski w 
swym „Przewrocie” rozdziały, już w 
tytułach noszące sedno sprawy, jak 
„Rozszerzony obóz komunistyczny”, 
„Walka na życie i śmierć”, „Rewolu- 
cja narodowa”, „Rewolucja narodowa 
w Europie a Polska”, „Demokracja, 
jako czynnik ewolucji politycznej w 
dzisiejszej Polsce", „Na bezdrożu” — 
to wielu czytelników nie przekładało 
jeszcze, zawartych w nich myśli i 
przestróg na aktualne formułki, będą- 
ce już dziś myślową monetą obiegową, 
jak: „front ludowy”, dramat Hiszpa- 
nii, imperializm Włoch, zaborczość 
Japonii, niespodzianki rumuńskie i 
wiele innych ważkich zapowiedzi... 
Z charakterystyczną dla Dmow- 
skiego jasnością i zrozumiałością nie- 
jako przepowiadał toczące się dziś 
wypadki, pisząc: „Walka ta zapowia- 
da się jako bardzo zacięta, po kilka- 
kroć zapewne w każdym kraju wzna- 
wiana, a tym samym dość przewlekła” 
(str. 865 „Przówrotu”). I dalej na tej 
samej stronie: „Nie ochronią toż (poli- 
tycy dzis ) świata naszego od roz- 
poczętej już przewlekłej woj- 
ny domowej w: tkich bodaj kra- 
jach, która da główna treść politycz- 
ną dwudziestemu wiokowi. a przynaj- 
mniej najbliższym jego dziesięciole- 
ejom”, 
Nawet pewne gierki, obliczone na 
rozbicie spoistości obozu narodowego 
przez pomysły „mor: " znalazły w 
„Przewrocie”, prze zabieg 
profilaktyczny w postaci przytocz 
nych zachwytów rabina nowojorskie- 
go Wise'a o Paderewskim (str. : 
Nie sposób zrozumieć rozwi 
sią z błyskawiczną szybkość 
cji międzynarodowej, bez przemyśle- 
nia podstawowych czynników polityki 
zagranicznej, Żyjemy na zakręcie 
dziejów. Trzeba zdobyć się na wysi- 
łek zrozumienia, zachodzących w 
świecie i w Polsce przemian. 
Studium, lektura tego dzieła winna 
być, zwłaszcza ohacnie powszechna. 
Sam autor zaznacza, iż „trzeba czasu, 
ażeby pewne pojęcia wrosły w mózg, 
trzeba wielokrotnie z nimi się spot- 
Каб przy rozmaitych sposohnościach”. 
Zbiorowe wydanie Pism Romana 


*) Roman Dmowski: „Przewrót”. Pis- 
ma t VIII. Częstochowa 1938, str. 441 
Antoni Gmachowski i Ska, Spółka Wy- 
dawnicza, 
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Dmowskiego daje doskonałą okazję 
zaznajomienia się z myślami autora, 
a specjalnie atrakcyjną lekturą że 
względu na wyjątkową wagę aktual- 
ną jest „Przewrót”, zawierający kopal- 
nig wiadomości i uwag о polityce 
światowej ze specjalńym podkreśle- 
niem roli i zadań Polski, 
Nawet tytułowe wyliczenie 
szanych w  „Przewrocie” zagadnień 
zajęłoby zbyt wiele miejsca. Z masy 
kapitalnych uwag, pragnąłbym jednak 
podkreślić wyjątkowo znamienne. 0- 
mawiając przyczyny degeneracji dzi- 


poru- 


siejszego ustroju wymienia Dmowski 
obok kilku inych: „upadek zwła- 
szcza po wojnie światowej, kultury 
rządów we wszystkich krajach, ich 
cofnięcie się do stosunków pierwot- 
nych, polegające na rozroście kórup- 
cji, łapownictwie itp, które zawsze 
stanowiły cechy niższych ustrojów po- 
litycznych” (str. 24). Sprawcami tego 
stanu rzeczy są „Metternichy w dzie- 
dzinie moralnej i politycznej” (znamy 
ich, znamy!), ci pod których adresem 
Dmowski snuje refleksję: „Пий ludzi 
w całej Europie zawdzięcza lepszą od 


innych materialną egzystencję i ka- 
riery polityczne temu, że się wyna- 
jęli Żydom..." (str. 29). 

Zagadnienie żydowskie znajduje 
wiele miejsca w „Przewrocie”, przy- 
czyniając się do zrozumienia roli „na- 
rodu wybranego” w kryzysie świato- 
wym. 

Dmowski, jak każdy klasyk jest 
zawsze żywy i aktualny, czy to będzie- 
my czytali „Myśli nowoczesnego Po- 
laka”, czy „Przewrót, czy „Niemcy, 
Rosję i kwestię polską” z 1908 r., 
(książka ta ukaże się, jako najbliższy 
tom Pism). 

Czytając „Przewrót” raz jeszcze 
stwierdzamy ogrom wiedzy i genial- 
ność Dmowskiego. Mimo woli cisną 
się pod pióro słowa Asnyka; 

„Naród żyje, gdy mu przodem po- 
chodnia wielkich myśli świeci!” 


STEFAN NIEBUDEK. 


la ТЇЙ żydowskie gprzedają robotników 


Socjal - komunistyczna mafia organizuje strajki w porozumieniu z żydowskimi fa- 


Łódź, 12. 3, — W dniu 21 lutego 
został proklamowany przez socjali- 
styczny związek klasowy strajk w 
przemyśle kotonowo-pończoszniczym. 
Do strajku przystąpiło około 3.000 ro- 
botników na ogólną liczbę 5.400 robot- 
ników, zatrudnionych w przemyśle ko- 
tonowym i okrągłym, przy czym w 
liczbie strajkujących znajduje się oko- 
ło 1.800 robotników-Żydów. Strajkuje 
więc robotników-Polaków zaledwie o- 
koło 1.200 i to w małych fabryczkach 
żydowskich. gdzie łatwiej jest stosować 
terror i zmusić, przy cichym współ- 
działaniu fabrykantów, do porzucenia 
pracy. 

Większe fabryki mimo ogłoszenia 
strajku pracują normalnie. 

Taki jest stan strajku w przemyśle 
kotonowo-pończoszniczym w chwili ©- 
becnej, Przejdźmy do oceny wagi tego 
strajku i jego celowości dla robotni- 
ków. 

Niewątpliwie żądania robotników 
podwyższenia płac są całkowicie słu- 
szne i muszą być uwzelędnióne. Ro- 
botnicy w przemyśle, objętym straj- 
kiem, są, jak zresztą w całym przemy- 
śle włókienniczym, bardzo upośledzeni. 
Spadek zarobków w stosunku do lat 


śmierć za obronę 
praw Kościoła Katolickiego 
arcybiskupa Jana Cieplaka i Śp. 
1. Budkiewicza. 

Ks. prat K, Budkiewicz został wów- 
czas тпїїпб protestów całego cywilizo- 
wancpo świata zamordowany przez 
zbirów bolszewickich, ks, arcybiskupo- 
wi Qieplakowi zaś karę śmierci zamie- 
niono na dziesięć lat więzienia. 

Ро току, wskutek zabiegów dyplo- 
nych, śp. ks. arcybiskup Cieplak 
odesłany był do Pol- 
i, skąd wyjochał do Rzymu, a па- 
stępnie z polecenia Ojca św. udał się 
do Stanów Zjednoczonych, by tam 
niać przywiązanie do Kościoła św. 
i do Polski. 

Wyczorpany fizycznie biskup Cie- 
plak, świeżo mianowany arcybisku- 
pem-metropolitą wileńskim, dn. 17 lu- 
tego 1926 r. zmarł na ziemi amerykań- 
кісі. Do kraju powróciły już tylko 
zwłoki arcybiskupa męczennika i tu- 
łac: ze czcią pochowane w katedrze 
wileńskiej. 


| OBRĄCZKI ŚLUBNE 
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JAN PLACEK, Łódź 
Brzezińska 10 Telefon 150-17 

Warsataty zegarmistrzawskie - jnbilerskie grawerskie. 
HURT n 8553 DET. 


А 


| 


< brykantami 


przez żydowskich fabrykantów, 

Ale żydowskim fabrykantom nie 
śpieszy się do uszczuplenia swych kro- 
ciowych dochodów, wręcz odwrotnie, 
mają wielkie skłonności, aby głodowe 
zarobki jeszcze obniżyć. Jeśli zaś pójd: 
na jakąś podwyżkę, muszą uzyskać 
ekwiwalent w innej postaci, tak, aby w 
ogólnym obrachunku co najmniej nie 
nie stracić. 

I tu dochodzimy do sedna rzeczy i 
właściwego sensu trwającego strajku. 

Każde dziecko w Łodzi wie, że w tej 
chwili w przemyśle kotonowo-pończo= 
szniczym trwa sezon martwy. Skończył 
się bowiem okres produkcji na sezon 
zimowy, a sezon wiosenno-letni na- 
stanie dopiero za kilka tygodni, 

W tej chwili magazyny są zawalo- 
ne ramszami, produkcja dalsza przed 
nastaniem sezonu dla przemysłu nie 
jest wskazana, ba, wręcz dla niego za- 
bójcza. 

STRAJE NA POLECENIE ŻYDÓW 

Trzeba się więc ratować; socjal- 
kapitalistyczna mafia w zacisznym ga- 
binecie jakiegoś wykwintnego lokalu 
postanowiła wywołać strajk. Socjali- 
ści, i kapitaliści żydowscy znajdą za- 
wsze wspólny język. Socjali- 
ści, pachoły żydowskie, oderwali ro- 
botników od warsztatów pracy, ogło- 
sili strajk. 

Menery klasowe, utuczeni czerwoni 


Z martyrologii kapłanów polskich 
w Bolszewii 


W martyrologii Kościoła Katolic- 
kiego w dobie powojennej postać śp. 
ks. arcybiskupa Cieplaka zajmuje wy- 
jątkowe miejsce. Uwięzienie i męczeń- 
stwo tego dobrego pasterza, cieszącego 
się powszechnym szacunkiem i powa- 
gą moralną, wywołały wstrząs w ca- 
łym świecie chrześcijańskim. Dopiero 
wówczas zrozumiano na Zachodzie, ja- 
ki jest istotnie stosunek bolszewizmu 
do religii chrześcijańskiej, zwłaszcza 
do katolicyzmu. 


Śp. arcybiskup Jan Cieplak mę- 
czeństwem swym jak błog. Andrzej 
Bobola, nowy polski święty, przypie- 
czętował swoje apostolstwo na rozle- 
głych obszarach Rosji — od Petersbur- 
ga do Oceanu Spokojnego — i stwier- 
dził, iż Kościół Katolicki miał zawsze 
i ma w Polsce i w Polakach niezłom= 
nych szermierzy prawdy Chrystusowej 
na tym Wschodzie schizmatyckim, 
dziś stanowiącym już państwo bezboż- 
nicze. 


Wściekły pies 
pokąsał czworo dzieci 


Żydaczów, 12. 3. — W Rozwado- 
wie wściekł się pies na uwięzi, włas- 
ność Wasyla Demka. Pies urwał się z 
łańcucha i pokąsał 4 dzieci, 10-let- 
niego Romana Szucha, Marię Burmas, 
1. 14, Katarzynę Szuch, 1, 12, i Michała 
Fediwa. 1. 6. Pies uciekł szosą w kie- 
runku a. Dzieci skierowano do le- 
karza 


ЕЕЕ 


bonzowie, porośli w piórka na sutych 
związkowych i partyjnych posadach, 
ani na chwilę się nie zastanowili, jaką 
realną korzyść przyniesie strajk, wy- 
wołany w tym okresie, nie pomyśleli 
o tym, czy nie udałoby się osiągnąć te- 
go samego skutku przy użyciu innych 
Środków, nie wpadło do ich socjali- 
stycznych łbów, że jeśli już ma być 
strajk, to niech on będzie wtedy, kiedy 
będzie biczem na fabrykantów, na ich 
kieszenie. 

O tym ani przez chwilę nie pomy- 
ślały okaery. Bo nie interes robotnika 
dyktował im ogłoszenie strajku, a in- 
teres fabrykancki, 

Fabrykantom zależało na wysprze- 
daniu zalegających magazyny ram- 
szów i zamknięciu fabryk w okresie 
martwym. Cóż socjal-klasowych giero- 
jów obchodzi, że przez kilka tygodni 
robotnik nic nie będzie zarabiał, że zje 
wszelkie oszczędności, jakie mógł e- 
wentualnie poczynić, że będzie cierpiał 
nędzę, a potem wyczerpany do osta- 
teczności zgodzi się na wszelkie wa 
ruńki, jakie mu będzie dyktować so- 
cjal-kapitalistyczna mafia. 


ROBOTNICY TRACĄ 
„DZIEKI* SOCJALISTOM 

Już dwa razy robotnik był doprowa- 
dzany do skraju nędzy przez socjali. 
styczną mafijkę; w r. 1929 przez 17 ty- 
godni kotoniarze konali z głodu i je- 
dynym efektem ich walki było... ob- 
niżenie zarobków; w r. 1936 po 6 tygo- 
dniach walki również nic nie uzyskali, 
Dziś socjaliści szykują im to samo, za* 
powiadają, że strajk poprowadzą aż 
do zwycięstwa, tzn. do czasu, kiedy się 
rozpocznie w przemyśle... sezon. Wte- 
dy robotnik po kilku lub kilkunastu 
tygodniach strajku, wyczerpany mate- 
rialnie, wycieńczony nędzą, pójdzie na 
wszelkie ustępstwa. 

A żydowscy kapitaliści w tym cza- 
sie wyprzedadzą wszelkie zapasy, za- 
oszczędzą wydatków na robociznę i z 
pełną kieszenią przystąpią do dalszej 
produkcji. Czysty zysk będzie po ich 
stronie, A zmaltretowany, sterroryzo- 
wany, oszukany robotnik będzie zno- 
wu łudzony nadzieją poprawy swej 
doli w... przyszłym roku. 

Na całe szczęście robotnicy w więk= 
szości zrozumieli perfidna grę socjal- 
kapitalistycznej bandy. Nie poszli na 
lep ułudnych obiecanek i do strajku 
nie przystąpili. Walkę o słuszne swe 
żądania prowadzą na innej drodze, а 
gdy ona nie da rezultatu, wtedy ргту- 
stąpią do ostatecznej i zdecydowanej 
rozgrywki, która zmusi fabrykantów. 
do respektowania ich żądań. Robotnik 
ma prawo żadać poprawy warunków! 


Elegancka Pani ubiera się w firmie 


„Dom Modelowy* 


KOZŁOWSKA — MIKULSKA 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 136 
tel 234-99. 
Na sezon wiosenny magazyn zaopa- 
trzony w bogaty wybór sukien, ko- 
stiumów, okryć oraz letnich futer. 
Przyjmujemy zamówienia z własnych 
1 powierzonych materiałów. 
Pracownia na miejscu. 
п 8005 Ceny umiarkowane. 
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Protesty Francji i Anglii 

Paryż (PAT) Ministerstwo Spr. 
zagr. komunikuje, że ambasador fran- 
cuski w Berlinie złożył w piątek wie- 
czór w urzędzie spr. zagr. Rzeszy pro- 
test przeciwko stosowaniu środków 
przymusowych wobec Austrii, nie da- 
jących się pogodzić z niezależnością 
tego kraju. 

Londyn. (PAT) Foreign Office 
komunikuje, że w nocy z piątku na so- 
botę ambasador brytyjski w Berlinie 
złożył energiczny protest przeciwko 
środkom, zarządzonym przez Rzeszę 
w stosunku do Austrii. 


Rząd W. Brytanii 
ostro ocenia krok Rzeszy 
Londyn (PAT). Po sobotnim po- 

siedzeniu gabinetu brytyjskiego został 
wydany następujący komunikat: 
„Gabinet dyskutował wydarzenia w 
'Austrii i przyjął do wiadomości, że w 
Berlinie złożony został protest brytyj- 
ski w najostrzejszej formie. Premier 
i minister spraw zagranicznych przed- 


Państwa europejskie wobec wydarzeń w Austrii 


że dla swej obecnej akcji Hitler wy- 
brał moment, gdy Mussolini ugina się 
pod ciężarem zbyt wielu przedsię- 
wzięć, gdy Francja przechodzi przez 
olbrzymi kryzys polityczny i finanso- 
wy i kiedy Londyn i Paryż na sku- 
tek dymisji min. Edena napotykają 
па trudności przy harmonizowaniu 
swej dyplomacji. Wobec pełnego re- 
zerwy stanowiska Anglii w stosunku 
do Europy środkowej, nie można by- 
najmniej oczekiwać jakichś prz 
wów aktywnych i decydujących, któ- 
re byłyby zdolne zanamować to naru- 
szenie statutu europejskiego. Inter- 
wencja dyplomatyczna, chociaż była- 
hy energiczna, nie wiele zmieni w fak- 
cie dokonanym. 

Socjalistyczny „Populaire” próbuje 
trochę  optymistyczniej traktować 
sprawę protestów Francji i Anglii i o- 
świadcza: „Protesty przyszły o dwa 
tygodnie za późno. Witamy je jednak 
z pewną ulgą, jeśli będą oznaczać, że 
okres złudzeń sią zakończył, Austria 
powinna być ostatnią ofiarą polityki 
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wpłynęły na stanowisko rządu Rzeszy 
wobec sytuacji w Austrii, wywołanej 
przez zbyt pochopną decyzję plebiscy- 
tu. List kanclerza Hitlera został 
odczytany na posiedzeniu Wielkiej Ra- 
ry, wywołując wielkie wrażenie. Pod- 
kreślano również, wyrażone w liście 
uczucia lojalnej przyjaźni w stosunku 
do Włoch 
Stanowisko Włoch 

Rzym (PAT) „Messagero", oma- 
wiając wypadki austriackie, pisze, że 
to, co się stalo w Austrii, jest następ- 
stwem sytuacji, która mimo dużych 
wysiłków i dobrej woli, nie mogła być 
wyjaśniona. Po układach w Berchtes- 
gaden Schuschnigg zarządził plebiscyt, 
o którym rząd niemiecki nie został 
zawczasu powiadomiony i który mógł 
stać się nie krokiem naprzód, ale kro- 
kiem wstecz w stosunku do umowy w 
Berchtesgaden. 

Wobec dojrzewania tych wypadków 
Włochy zajmowały stanowisko na- 
wskroś objektywne i poprawne, po- 
wstrzymując się od jakiejkolwiek for- 


Pabianickiej, Sokół Burza w Pabiani- 
cach, Sokół, Łódź — Huragan, Ruda Pa- 


Ъіапіска, w Łedzi. 


Pięściarstwa 


Po eliminacji Kajnar - Kowalski usta- 
lono następujący skład drużyny па spot 
szej do ciężkiej): Sobkowiak, Koziołek, 
Czortck. Kajnar, Wasiak, Pisarski, Doroba 
II i Piłat. 


Sklad reprezentacji Finlandii na mecz 
z Polską. Fiński zwiazek bokserski ustalił 
następujący skład reprezemacji Finlandii 
na mecz 2 Polską. który się odbędzie dnia 
20 bm. w Helsinkach: O. Lehtinen (rezer= 
wa Nystrótn), E. Pelkonen ERA 
A. Karison (Jalowa). A. Lehtinen (Novala), 
S. Rossi (Arala), V. Suzonen (Syrjänen) 
Sallstróm (Forss), Sampila (Halmberg). 
będzie Estończyk Pe 


Mistrzowie Norwegii, Danii i Szwecji, 
We wszystkich państwach skandynaw- 
skich przeprowadzone zostaly w tych dn. 
rozgrywki o mistrzostwo bokserskie, Wy- 
niki mistrzostw Finlandii już nodaliśmy. 

Mistrzostwa Norwegii zdobyli według 
kolejności wag: Arvid Sunde, Rolf Nilsen, 
Rolf Berg, Gunaar Hansen, Karl Dehn, 
Henri Tiller. Hilmar Nilsen i Erling Nil- 
sen. Drużynowe mistrzostwo Norwegii zdo- 
byt kiub „Pugili z (110, 


tem uczynili podobny krok wobec | faktów dokonanych”. my interwencji bezpośredniej lub po- Mistrzostwo cji zdobyli: Harry 
min. Ribbentroppa. Gabinet jest zda- „Epoque" pisze: „Rzym i Londyn | średniej w wewnętrzną sytuację Au- | Liushammer, erry Alsiróm, Kurt Kreuger, 
nia, że postępowanie rządu niemiec- | milczą. Paryż nie ma nawet rządu. | strii. Włochy nie przeszkadzały nieu- Eric Agren, Oscar Agren, Allan Granelli, 


kiego musi wywrzeć najbardziej u- 
jemne skutki na stosunki angielsko- 
niemieckie i na zaufanie publiczne w 


Rozwiązanie kryzysu gabinetowego 
zostało odroczone о jeszcze jeden 
dzień, wtedy, kiedy trzeba było utwo- 


niknionemu rozwojowi wydarzeń i 8%- 
dzą, że wydarzenia te są wyjściem z 
sytuacji krytycznej i niejasnej. 


Per Andersson i Olle Tandberg. 

W Kopenhadze odbyły się mistrzostwa 
bokserskie Danii w 4 pierwszych wagach. 
Tytuły mistrzów w wadze muszej i kogu= 


całej Europie. Rząd brytyjski pozo- | rzyć w ciągu dwóch godzin rząd oca- Koła polityczne potwierdzają KO | ciej zdobyli bliźniacy Kaj i Viggo Frede- 
staje w najściślejszym kontakcie 2 | lenia publicznego. Ustrój parlamen- | mentarz, jakim  „Messagero” zaopa- | ruksen, w piórkowej mistrzem został Erie 
rządem francuskim i nieprzerwanie | tarny zasłużył na to, by się załamał | trzył wydarzenia austriackie. Wypad- | Sörensen, a w lekkiej Jens Nilsch. 


zajmuje się sytuacją. Ministrowie po- 
zostaną w obrębie Londynu w czasie 
weekendu i w każdym razie gabinet 
zbierze się znowu najpóźniej w ponie- 
działek.” 

Natychmiast po odbyciu posiedze- 
nia gabinetu, które trwało godzinę i 
trzy kwadranse, szef opozycji poseł 


pod ciężarem wzgardy i nienawiści”, 
„Journal” występuje gwałtownie 

przeciw parlamentarzystom, nazywa- 

јас ich bandą niezdrowych mania- 
LĄ 


List Hitlera do Mussoliniego 
Rzym (PAT) Agencja Stefani do- 


ki te oceniane sa w rzymskich kołach 
politycznych jako doniosłe zmiany we- 
wnętrzne, których należało oczekiwać 
od pewnego czasu jako nieuniknio- 
nych. 

Zdaniem włoskich kół politycznych 
dojście do władzy narodowych socja- 
listów w Austrii stało się od pewnego 


І. E. Р. wybiera się za granicę. Bokse- 
rzy Т. К. P. jadą w kwietniu na trzy spot- 
kania do Bawarii. Pierwszy mecz mają w 
Monachium ze znanym klubera „Атпіп“, 
Drużyna łódzka wyjedzie zasilona dwoma 
zawodnikami, w kategorii Średniej i ciąż- 
kiej, prawdopodobnie przez zawodników 
śląskich: Wiedemana i Wrazidłę. 


Attlee wezwany został do Foreign Of- | nosi: " A М п х czasu koniecznością. Koła polityczne i 
fice, gdzie lord Halifax poinformował | poczęciem posiedzenia Wielkiej Rady | stwierdzają ponadto, że kanclerz Schu- Tenis 
go o sytuacji i o stanowisku rządu. Faszystowskiej doręczono Mussolinie- | schnigg nie zwracał się do rządu wło- W Mentonie . Jędrzejowska spotkała 


Prasa francuska 
wobec Austrii 
Paryż (PAT). Cała prasa pary- 
ska omawia wydarzenia w Austrii i w 
związku z tym sytuacją kryzysową 
we Francji z przygnębieniem i coraz 


mu list od kanclerza Hitlera. W do- 
kumencie tym, mającym szczególne 
znaczenie polityczne i historyczne, 
kanclerz Hitler zawiadomił szefa rzą- 


W piątek wieczorem, przed Toz- | 
które 


du włoskiego о przyczynach, 


skiego o opinię w sprawie plebiscytu, 
który został przezeń zarządzony. Pod- 
kreślają tu wreszcie, iż Rzym znaj- 
duje się w stałym kontakcie z Berli- 
nem. 


się w trzeciej rundzie ze zwyciężczynią 
Siodówny, Whitmarsh, bijąc ją 6:2, 6:1. 

W grze mieszanej о tzw. puchar naro- 
dów рага polska Jędrzejowska — Tło- 
czyński odniosła w drugiej rundzie zwy- 
cięstwo nad parą  Curdel — Leseuer 
6:8, 6:1, 5 

W trzeciej rundzie рага Jędrzejow= 


większym zdenerwowaniem. Sprawa dnia 3 kwietnia w Białogrodzie. Jak wia: | ska — Tłoczyński napotkała na parę an- 
austriacka uważana jest za przesądzo- domo, walczymy z Jugosławią o prawo za- | gielską Scriven — Shayes, przegrywając 
ną nieodwołalnie. Tytuły па; pierw- kwalifikowania sie do finałowych rozgry- | 0:2, 4:6, 0:6. 
szych stronach pras; aryskiej mó- wek o mistrzostwo świata, toteż mecz war- 

i Е а Piłka nożna szawski będzie miał dużo znaczenia i po- Szermierka 


wią o „zgonie Austrii”, albo powiada- 
ją krótko, że „Anschluss jest rzeczą 
dokonaną". 

Wielkie pisma informacyjne stara- 
ja się podkreślić protesty Francji i 
Anglii w Berlinie, јако przejaw ja- 
kiejś inicjatywy i próby czynnej poli- 
tyki i interwencji. 

Zbliżony do Quai d'Orsay „Le Petit 
Parisien" w artykule Bourges pisze, 


Przed praniem 


PIERZE WSZYSTKO SUCHO! 


Łódź: PRZEJAZD 2, tel. 261-58 
PIOTRKOWSKA 130 
PIOTRK. 

Pabianice: WIERZB 

ZAMKOMW 


Po prania 


FIEDLER: KUBICZEK 


KA 162. 
OWA 8, tel. 309 
WA 7. 


Generalna próba przed meczem z Jago- 
sławią. Za tydzień, w niedzielę dnia 20 bm., 
w Warsżawie gościć będzie słynna węgier- 
ska drużyna Hungaria wzmocniona piłka- 
rzami. niemniej sławnego Ujpestu. Kombi- 
nowany zespół węgierski zmierzy się na 
Stadione Wojska Polskiego z reprezentacją 
pilkarską Polski, Mecz ten będzie miał 
charakter generalnej próby przed meczem 
Polska — Jugosławia, który się odbędzie 


HURTOWNIA ŚLEDZI 


składów darmoth do marynowania 
szkockie tłuste, oraz małiusy Małe і duże beczki 


L. KOTNOWSKI ŁÓDŹ, Zgierska 24. Tel. 224-55. 


poleca z wła nych 


n 4963 


DRZEWKA 


pienne, karłowe, polmety, agrest, porzeczki, szczepione 
winorośla, brzoskwinie, morele alejowe, ozdobne tzpa- 
nasienia warzywne i 
kwiatowe, poleca po cenach konkurencyjnych 


L. KOŁACZKEOWSEKI, Łódź, Przędzalniana 86, tel. 115-627. 


lery ozdobne 1 ochronne, róże, 


Dojazd tramwajem 3. 


wooo а 


1 1466 ŁODZ, Sanocka 


Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 


Materiały хе znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 
Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 


zwoli zorientować eię w formie naszych 
pilkarzy. 

W zespole węgierskim znajdą się tax 
wybitni piłkarze jak Turay, Müller, Vin- 
cze, Cseh. Kardos, Titkos i inni. 

Otwarcie sezonu piłkarskiego w Łodzi. 
W niedzielę zostanie rozegranych na te- 
renie okręgu łódzkiego szereg spotkań 


towarzyskich i tak: Dąb Katowice — ŁKS 
(Liga), Union-Touring — RKS w Rudzie 


Mistrzostwa szermiercze armii. Wczo- 
raj o godz. 9 гапо w sali IMKA rozpoczęły 
się indywidualne zawody о mistrzostwa 
szermiercze armii. Mistrzostwo zainau* 
gurowala defilada przed gen. Thommóe, 
dowódcą OK IV. Po przemówieniu genó+ 
rala i powltuniu zawodników rozpoczęły 
się zawody, 

Dziś w dalszym ciągu trwają rozgryw- 
ki o mistrzostwo szermiercze armii, Po- 
czątek o godz. 8,30 rano. 


Chluba zachodniej Polski 


poznańska „Goplana” zapewnia swoich 
przyjaciół i zwolenników, że nadal nie będzie 
szczędzić wysiłków, by dobre jej imię ugrunio- 
wało się jeszcze powszechniej w całym kraju. 


Rozkoszujcie się słodyczami „Goplany'*! 


14, tel. 189-65 


n 8118 


Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 


JÓZEF RADKRE 


Łódź, al. Piotrkowska 92, pr. ofic. parter - tel. 271-55 


Poleca skladom konfekcji 1 detalicznie: 


POŃCZOCHY РЕ 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t p 
poleca Р. Т. Кпроот 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


u! Piotrkowska mr. 102, 


płaszcze damskie, męskie, garnitury w róż- 


nych gatunkach i fasonach — mundurki 
i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 
оу w wielkim wyborze 
O CENACH NAJNIZSZYCH 
Duży wybór - Wykonanie pierwszorzędne - Hurt - Detal 


Chrześcijańska Wytoómia Kraoatów 


pod пуш: 99 LE CH“ Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 


Wykonanie solidne — Ceny niskie 


Strona W — URĘDOWNIK, poniedzłałef, #118 TE 


Numer Ў 


PASZTECIARNIA „AS 


I7 .„ Łódź 


Przejazd 2, tel. 275-65 


poleca codziennie świeże: KANAPKI, SAŁATKI, 
PASZTETY, POTRAWY z mięsa i jarzyn, 
DANIA GORĄCE, WĘDLINY KRAKOWSKIE 
Konsumcja na miejscu i sprzedaż do domów. 


xi 
TKANINY KOŚCIELNE 


adamaszki na ornaty, kapy itp., brokaty na 
chorągwie i sztandary oraz obrusy poleca 


Fabryka Tkanin Lifurgicznych і Deseniowych 
TADEUSZ ST. KIORHASSAN 

ŁÓDZ-Ruda Pabianicka, ulica Piłsudskiego 41, telef. 24. 
жылсын Башашска AA AJ лты 


п 8121 


Ниг Ceny ściśle fabryczne 


Шш 


CHEMIK 
NACIE 
STOSU 


REUMA 


A 
R 
1 


Detal 


NERW 


AN 
E 


KŁUCIU:Z POWODU) PRZEZIĘBIENIA 


POSTRZALE:ISCHIASII 
DO, NABYCIA WAP TEKACH 
ОММА SPRZEDAŻ 


DR 


„ FRANZOSA 
LE 
SIĘ. 


һу 


INFORMATOR 


firm chrześcijańskich 


OKRĘGU LÓDZKIEGO 
Fabryka wataliny 1 коет wełnianych 


Waldemar STETKA 


Łódź — ul. Zakątna 86 


ЕТ ТР 


п 4384 


Nowoczesny browning- 
б-сіо шш. 


ścisle wg rys 
skuteczniejsza 
Wykonanie luksu 
ebonitową. Cena a 
zi 13.50. 


pobraniem — Firma 


SENSACYJNA NOWOŚC!!! 


Wyrzuca aurolnatoczni 


sk! { repetuje się przed każiym 
iku 


Huk 


Setka naboi 
na broń nie wymagana. 


Кергет. fabr. EDWARD w 
Warszawa 1, skr. p. Nr 


automat z bezpiecznikiem. typa nagrody otrzyma ten, kto 
wystrzelone Iu- 
strzalem. Wykonany 
tezalu piorunujący! Naj, 
A napadem : kradzieżą! 


500 złotych 


rnardercy $. p. Zofii Zmurzanki z Fawłowa. Mieczysław 
Krzymiński, Gniezno, Targowisko 2. 


PKO 603 326 


pończochy, trykko- 

taże, galanteria damska, 

meska, konfekcja dziecię: 
ca i zabawki 


E. Stachlewski 


Łódź, Pomorska 22 
n 7128 


przyczyni się do wykrycia 
п 7549 


rękojeści Pe masi 


gik 


Kans 
pocztą 
į = Afiresujcie: 
ŚNIEWSKI, Wydz. Z. 
882. 


сее 


MYDŁO i 


Krawiec B. KASPRZAK 


Łódź, ul. Zduńska 2 


telefon 107-55 (przy Zgierskiej 138) 


przyjmuje zamówiena z własnych i powierzonych materiałów 


n воя Wykonanie solidne i punktnalne. 


KRAWATY MODNE POLECA 
Fabryka Krawatów „TRACI“ — Łódź, ulica Piotrkowska 102a 


Próbną kolekcję różnych serii wysyłamy za 
zaliczeniem od zł 30,—. — Prosimy zamówić 
i przekonać się о jakości naszego towaru 


a 7120 


Zakład Krawiecki JÓZEFA RÓŻYCKIEGO 


Łódź Główna 32 telefon 264-33; Ogrodowa 28 
poleca konfekcję damską, męską 1 uczniowską 


Dział miarowy n 8094 Wykonanie solidne 


L. Jasiński 


poleca w swoich składach prowadzonych od 1870 roku 

w Łodzi, ul. św. Andrzeja nr 10 — Telefon 168-56 

w Łęczycy, ul. Poznańska nr 30 — Telefon nr 125 
Pierwszej jakości Nasiona rolne, traw, drzew. warzywne 
kwiatów — Cebulki i kłącze kwiatowe — Narzędzia 
przyrządy ogrodniczo pszczelnicze. — Nawozy organiczne 
sztuczne (pomocnicze) dla celów ogrodniczych. — Prepa- 

raty i środki chemiczne, owado i grzybobójcze. 


CENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE 
n 1121 


KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 


w dużym wyborze polecamy na sezon Р. Т. Курсот 


Wytwórnia Krawatów i Bielizny 


Wilmański i Krzemiński — Łódź, ul. Piotrkowska 79 
1.6704 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10. groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


NAJTANIEJ 


po bardzo 
przystępnych 
cenach poleca 


MEBLE 


OZNAŃ, DĄBR 
А. KOPROWSKI К А 


ag 7717 


w MYDLARNI JEZYCKIEJ 


= OFERTY NA ŻĄDANIE = 


WYTWÓRNIA LUSTER 
Fr. Turniak, Łódź, 
Pabjanicka 1. poleca tremą 
i toalety, przyjmuje zamówie- 
nią z własnych i powierzonych 

materiałów. n 7126 


Zakład Krawiecki 
J. NĘDZA 


Franciszkańska 10 — Tel. 10185 


przyjmuje zamówienią 
z wlasnych i porie 


PROSZKI 


ZAKUPISZ 


OWSKIEGO 49 


Łódź, Z gierska 56. Wyrób własny 


хЕрпуо%; wat. ałów, 


Zloty Medal na Wystawie Wytwórczość 
Polska Łódź 1937 r. в 5809 


RESZTE Е 


TOO 


duży wybór na ubrania 
męskiał palta orir (wełny 
damskie poleca 


A. Wasilewska 


Łódź, Nawrot 13. Wejście т bramy 


 JÓRKOWSIUEGO 


KIEROWCÓW = M b 
SAMOCHODOWYCH e 1 e 
ТРОЈНА komplety i pojedyńcze poleca 
BROWŚKIEGO w то | Po przystępnych cenach 
TEL Tiao LIPINSKI Łódź,|6 


E Су”. з Rzgow. 


OLEJNE PORTRETY 


już ро 17 zł w/g fotografii jak z natury wiernie podobne, 
oraz tanio i bezkonkurencyjnie obrazy kcścielne i inne, 
solidnie, uczciwie i artystycznie wykonuje 


J. Krawczyk, Kraków, Obopólna nr. 13 


zg 427/8 (Szereg listów z pochwałami i uznaniem). 


ШЕЕ 


Dla dzieci, karmiących matek, rekonwalescentów 
%, 
«а QE; 


Bei? 
OGŁUSZENIA DROBNE 


Dr. К. Duczko jęst najlepsza, 
Poznań — ulica Śniadeck'ch 12. 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Spółdzielni Mieszkaniowej Ogólnej Użyteczności 
z odpowiedzialnością udziałami w Poznaniu 

odbędzie się w sobotę, dnia 26-00 marca 1938 r. o godzinie 
17-ej w Ochronce, przy ul. Czartorii nr 5. 
Na porządku obrad: 
Sprawozdanie Zarządu, przedłożenie bilansu i rachun- 
ku strat è zysków. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. 
Odczytanie protokółu rewizora związkowego z odbytej 
rewizji ustawowej, 
Przyjęcie sprawozdania i bilansu oraz udzielenie pokwi- 
towań Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 
Podział zysków z r. 1937. 
Wybór 3 członków Rady Nadzorczej. 
Zmiana $ 49 statutu Spółdzielni. 
3) Wnioski bez uchwał. 

Sprawozdanie rachunkowe ża rok 1937 wyłożone jest 
dla członków w godzinach biurowych od 17—19 w biurze 
Spółdzielni przy ul. Nadbrzeżnej 11, П. ptr. 

Spółdzielnia Mieszkaniowa Ogólnej Użyteczności 

z odpowiedzialnością udziałami w Poznaniu 
Rada Nadzorcza: (—) W. Pyszkowski, prezes. 


1 


3) 


s 


dg 1141 


Przetarg. 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg пїеортап!+ 
czony ша przewiezienie 100.000 sztuk płyt chodnikowych, 
30.008 krawężników chodnikowych i 15.000 sztuk vostek 
betonowych. Warunki przetargu oraz szczegółowe infor- 
macje otrzymać można w referacie gospodarczym Oddzia- 
tu Drogowego, Plac Wolności 14, pokój nr 34 w godzinach 
od 10 do 12 codziennie. Termin składania ofert upływa dn. 
22 marca 1938 r. o godz. 12. Otwarcie ofert nastąpj tegoż 
dnia o godz. 12 min. n 8119 


a 1938 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


Łódź, dnia 11 m; 


Znak dy anprzyktna: z 18923, n 2745, d 1790 
i t d. = 1 słowo. 
Drobne реи w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,50, w soboty i dni przedświą- 
toczne przyjmnje.si się е do Rodz. 9.30. 


ауга) Dom Ws jólnika 
1. DOMY-PARCELE j шешшу. sklad 1 ibik, ogród |do ayt ү j Я О2ЕМЕІ 
J 1000 
y arocin латва кя 1000 zi przyjmę ч 
1 Oferty Orę-|downik, Poznań zd 
кубе A= Г. niej RADE poznań ч 008 ERT Przystojny 
chodowy 30 loka З 
spólnika kawaler, 28, inteligentny, moral- 

Rów UA Glówne, do sprz Dom jom Dom (czki) wodoci pewny Копсевфо.| ПУ. kazitelny. niebiedny, rze” 
dania. Źzloszenia Ore га ЕБ około à D willa. 5 pok. dom gospodarczy — |020) postikuje pewn o: |mieślnik, metalowy pierwszorzede 
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AAC 
1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-ła: j) ń 3 

Озі OSZENIA redakcyjnej 30 groszy, b) па stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości. Tomac e E W A 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynaj 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia du bieżąc 
wydanie przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano, Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiida 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. К. O. nr 200-149. Pocztowa konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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' Streszczenie początku powieści 

Hrabina Solange, która w szesna- 
stej zaledwie wiośnie życia wyszła za 
mąż za starzejącego się już „rudego 
drągala", hrabiego Rajmonda Croix- 
Saint - Luc, poznaje na balu u mar: 
szałkowej Solferino w Paryżu Ber- 
tranda du Manoir, brata swej przyja- 
ciółki Antoniny. Młodziutka, pelną 
czaru i wdzięku Solange wywiera na 
Bertrandzie głębokie wrażenie. Hra- 
bi; Rajmond, który śledził zachowa- 
nie się Solange na balu, po powrocie 
do domu urządza swej małżonce sce- 
nę zazdro: Solange pozbawiona 
swego ukochanego dziecka, więziona 
przez zazdrosnego męża, jak ptak w 
klatce, znębiona na dobitek przez te- 
ściową, sprawiającą władzę nawet 
nad Rajmondem, pod wpływem czy* 
stej i wzniosłej miłości Bertranda 
podnosi bunt przeciwko dotychczaso- 
wemu życiu. Zbliża się jednak kata- 
strofa. Gdy Rajmond nie pozwala So- 
lange odwiedzić chorego dziecka, od- 
danego na wychowanie do kolegium, 
udaje się tam, bez wiedzy zresztą 80- 
lange, Bertrand. Na wieść o tym, te- 
ściowa i Rajmond urządzają Solange 
skandal. Za radą swej matki, hrabia 

t Croix - Saint - Lue wywozi awą. żonę 
» Paryża do zamku w Lery, położo- 
nego w okolicy przerażającej grozą 
i dzikością natury. 

Zazurosny mąż i tutaj śledzi każdy 
krok Solange, przeciw której sprzy- 
sięgły się wszystkie zle moce. Pew- 
nego dnia hrabia Rajmond spotyka 
Bertranda, który przybył do Lery w 
przebraniu malarza, aby zobaczyć się 
z ukochaną. Hrabia wyzywa 

tranda na pojedynek. W burzliwy i 
mroczny poranek Rajmond śpieszy na 
miejsce spotkania, gdy nagle unosi 
ко koń, spłoszony uderzeniem gro- 
mu. Hrabia, spadając z konia, rozbi- 
ja sobie głowę u stóp kamiennego 
krzyża. Po tym tragicznym wypadku 
następuje otwarcie testamentu, w 


е c ————————— 


którym Rajmond odbiera Solange 
prawo opieki nad synem. Zrozpaczo* 
na matka czyni starania o unieważ- 
nienie testamentu, jednakże wysiłki 
101, wskutek oskarżenia misternie 
skonstruowanego przez teściową, Są 
daremne. Za radą przyjaciółki nie- 
zczęśliwa matka, pozbawiona dziec: 
ka i wypędzona z zamku, szuka 


chwilowego schronienia w klasztorze | 


ymcząsem па zatńku w Le- 
ry dziecko jej, mały Herve tyranizo- 
z srogą babkę, tęskni za 
usilując bezskutecznie dowie- 
dzieć cię. gdzie опа się znajduje. 
Pewnego wieczora Ilerve poslyszal 
urywek rozmowy, że jego ukochana 
ponad wszystko mama jest w pobli- 
skim Dijon 

W nocy chłopczyk 
cieka. z Lery | wycz 
ga do Dijon. Solan; 
przenosi się do Bele 
dziecko przepędzają kilka tygodni 
w błogim sz. Któregoś dnia 
przybywa do Solange Bertrand, ofia- 

5 ukochanej dozgonną 

jednak odkłada de- 
cyzję aż do chwili, gdy sąd przyzna 
wyłączne prawo do Hervego. 
zęścia przerywa nagle po- 
jecka przez zgraję mary- 
najętych przez mściwą hrabl- 
lange, ugodzona tym 
uje wyjechać Bertran- 
dowi w daleki świat. 

"Ро upływie pewnego czasu w Pary- 
żu odbywa się proces odwolawczy w 
sprawje Hervego, 


mimo burzy u- 
еграпу przybie: 
wrar z synem 
gdzie matka i 


z sers 

Pan Femberteau - mówił-pierwszy. 
Obrona jego zwrócona była głównie 
do: serca sędziów i publiczności. Uka- 
zywał im matkę zawsze czynną, tkli- 
wą, otączającą troskliwością pierwsze 
lata Hervego. Następnie odmalował 
portret nieubłaganej wdowy. Oddał 
sprawiedli jej cnotom i życiu peł- 
nemu poświęceń, oddał pochwałę po- 
bożności jej i niezachwi 1 
niezmordowanemu miłosierdziu i do- 
broci dla słabych i cierpiących. Zręcz- 
nie potem zapytał, dlaczego kobieta ta, 
tak dobra dla innych, nie miała ani 
trochę serca dla synowej i prześlado- 
wała tak zawzięcie bezbronną kobietę. 
I nagle, nie dając nikomu czasu do 


x. PizekIhyś_ p 


namysłu, przeszedł do dramatu w 
Blankenberghe. Przedstawił go tak pa- 
tetycznie, że w całej sali rozległy się 


oklas| Nieustający szmer przekonał 
właśnie, że potrafił przemów do 
Serca. 


Pan Cimier wstał, by odpowiedzieć, 
Wbrew zajowi był raczej zimn: 
niż uniesiony; dając роке 


nych. Oskarżenie jego było jasne, Fak- 


ty, którymi je poparł, byly przekony- 
wują niezbite, mie dające się za- 
przeczy 


Pomimo to oskarżenie nie zdołało 


niu posiedzenia Solange miała za sobą 
prawie wszystkiech. Gdyby i sędziowie 
podzielali uczucia publiczności, wyrok 


зараду niechybnie na niekorzyść 
matki. 

Następnego dnia sala była nie mniej 
pełna, w dniu tym sprawa miała się 
rozstrzygnąć. Solange była bledszą, niż 
wczoraj, na twarzy jej znać było ślady 
trawiącej ją gorąc Po krótkim prze- 
mówieniu pana Cimiera pochyliła się 
do ucha obrońcy swego i szepnęła mu 
coś cicho. Pan Fomberteau wstał, 

— Panie prezesie, — rzekł, — pani 
hrabina Croiz-Saint-Lue pragnie prze- 
mówić w interesie swojej obrony. 

Solange stała, blada jak śmierć, 
podtrzymywana siłą woli. Wszystkich 
oczy były na nią zwrócone. Litość głę- 
hoka wstąpiła - wa „wszystkie. serca, 

5 rozpaczy, błagający 
sprawicdłiwość Boską, aby oświeciła 
sprawiedliwość ludzką. 

— Panowie — rzekła głosem drżą- 
cym, — błagam was, miejcie litość 
nade mną. Macie dzieci, kochacie j 
i czulibyście się bardzo ni 
gdyby wam je odebrano, 
więc mielibyście zabrać 
syna? 

— Jego jednego mam tylko, wi- 
dzicie! Ojciec mój i matka umarli. Ni 
mam ani sióstr, ani braci, nie mam 
krewnych. Któż obroni mnie, jeżeli nie 
wy? Zrobiono wszystko, aby mnie zgu- 
bić. Dopuściłam się winy, niestety, 
słabą istotą jestem, lecz aż nadto о 


Dlaczegóź 


mi mojego 


krutnie zostałam za to ukarana. Ja 
was przekonam, że nie jestem taka, 
jaką. mnie przedstawiono. 

Zatrzymała się chwilę; słowa dławi- 
ły się w jej piersi. Nabożna prawie 
cisza panowała w sali, Solange zdawa- 
ło się, że mówi do murów. 

— Nie mam nikogo, prócz Syna... 
Jedyna. moja pociecha, ostatnia moja 
radość, Powiedziano wam, że źle bym 
go wychowała, Czyż możecie dać temu 
wiarę? Nie mnie samą krzywdzicie, 
lecz i jego. Co stanie się z nim? Ро- 
myślcie, że uciekł wśród nocy. Błąkał 
się po polach, by dostać się do mnie. 
Nie jestem złą matką, Umrę i on 
umirz Miejcie litość, panowie. Gdy- 
bym miała siłę, powiedziałabym, obja- 
śniłabym wszystko, Lecz nie mogę... 
Blagam was, miejcie litość nade mną! 
Nie wydzierajcie mi dziecka... 

W sali było słychać łkania: kobiety 
zwłaszcza nie ukrywały ani wzrusze- 
nia ani sympatii. Niejedna chętnie by 
przyklasnęła. ч 

Prezes trybunału oznajmił, że roz- 
prawa odłożona zostaje do jutra. 

— Со pan myśli? — spytała Hermi- 
nia pana Fomberteau, gdy wyszli z 
sali 


Sądzę, że sprawa nasza na dobrej 
Zapewne lepiej byłoby, gdyby 
ziś się wszystko skończyło, sędziowie 
radziliby pod wpływem ogólnego wzru- 
szenia. Bądź co bądź nie tracę nadziei. 
„. l w serce Solange po raz pierwszy 
od porwania Horvegó wstąpiła jakaś 
nadzieja. Zaczęła dowierzać. 
Mam wiarę, — mówiła. = Zbyt 
dużo przecierpiałam, aby Bóg nie uli- 
tował się nade mna. p 
Wieczór był jakby promieniem 
szczęścia wśród smutku; powoli ufność 
zamieniła się w pewność. Zwykła bla- 
dość zniknęła; krew zarumieniła tę si- 
ną niedawno twarz; calą noc oka 
zmrużyć nie mogła. Rano czuła się 
silną i odważną. Chciałaby już być w 
Pałacu Sprawiedliwości, 


— Zatrważa mnie, — rzekła Hermi- 
nia do baronowej Bersier. 
— Dlaczego? 
( 


ż 
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SPRYTNY DETEKTYW 
I DZIEWCZYNA Z WARSZTATU 


Okienko, przez które p. Flatonas 
wydawał rozkazy robotnikom, pracu- 
jącym w warsztacie reparacyjnym, о- 
tworzyło się gwałtownie i jednocześnie 
rozległ się donośny, dźwięczny głos 
właściciela i zarazem dyrektora fabry- 
ki samochodów w Pekinie. 

-= Nijak, chodź ргейко!... Tylko nie 
zabieraj z sobą Kleszcza, 

Okienko zamknęło się znów z gło- 
śnym trzaskiem. Między robotnikami, 
h zaledwie kilku było Europej- 
reszta Chińczycy, powstał 
szmer szeptów: 

— Do biura! Nijak! Do biura! 

— Nijak dostanie tam mydłol... 

— Tak, tak! Dostać mydło i zmyć 
głowę! 

Spojrzenia wszystkich skierowane 
były na małego, szczupłego, delikat- 
nego człowieka, ubranego w szerokie 
niebieskie spodnie i w jedwabną kur- 
teczkę tegoż koloru. Na głowie miał 
białą czapeczkę. Widać było, że po- 
chnie był on lubiany przez towa- 


" Na szepty i uwagi о sobie wzruszał 
tylko ramionami, a zwróciwszy się do 
olbrzymiego orła, siedzącego nad głów- 
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nym warsztatem, z głową wtuloną pod 
skrzydło, rzekł: 

— Sły: ‚ Kleszczu, bądź grzeczny 
i nie ruszaj się stąd. 

Na dźwięk swego imienia ptak wy- 
jat głowę spod piór. Był to wspaniały 
okaz orła czarnego z białą, połyskują- 
cą jak srebro głową i szyją, Takie ga- 
tunki spotkać tylko można w środko- 
wej Azji. Pióra na skrzydłach i tuło- 
wiu twarzyły jakby wspaniały aksa- 
mitny płaszcz. 

— Nie ruszaj się stąd zupełnie — 
powtórzył chłopiec, gładząc ręką po 
głowie groźnego króla ptasiego rodu — 
idę do pana. 

Orzeł odpowiedział jakimś szczegól- 
nym klekotem dzioba. 

— On chyba musi rozumieć mowę 
Tudzką — zawołał jeden z robotników- 
Chińczyków. — Bo też nie orzeł, ale 
pewno smok przemieniony'... 

Młody chłopiec uśmiechnął się: 

— Naturalnie! Kleszcz wszystko ro- 
zumie. 

Po czym skierował się ku drzwiom 
szklanym. Otworzywszy je, wszedł da 
długiego oszklonego korytarza, przez 
który widać było obszerny dziedziniec, 


Na lewo z bramy” stała szopa, a na 
drzwiach jej wymalowany wielkimi 


literami cżerwony szyld; 
samochodów“, 

W korytarzu zaś było czworo drzwi 
z napisami: „Zamówienia* — „Infor- 
macje“ — „Каза“ — „Dyrekcja”. 

Mały robotnik zatrzymał się przed 
ostatnimi i lekko w nie zapukał. 

— Proszę wejść! — odezwał się głos 
p. Flatonasa. 

Chłopiec otworzył śmiało drzwi. 

Lecz wszediszy do pokoju, tak po- 
spiesznie zdjął czapeczkę, że w jednej 


„Wynajem 


chwili kaskada  złocistych wlosów 
spłynęła mu na ramiona, 
— to znowu! — odezwał się 


głos o angielskim аксепсіе, — Hum- 
buk (śmieszne), Pański boy (chłopiec) 
jest tylko dziewczyną! 

"Ten, który to mówił, był mężczyzną 
wysokim, barczystym, o różowej twa- 
, bardzo starannie wygolonej, a oto- 
nej aureolą włosów rudych, szorst- 
kich, p iętych na jeża. 

— Więc? — odrzekł p. Tlatonas, ni- 
ski, chudy, o twarzy ogorzałej i czar- 
nym wąsiku prowansalczyk. — Może 
mi pan zaprzeczy, że chociaż jest 
dziewczynką, nie przeszkadza to mu 
hyć doskonałym robotnikiem? 

Obaj patrzyli na stojącą przed nimi 
jasnowłosą dziewczynę; jeden z iro- 
nicznym uśmiechem, drugi ze ścią: 
gniętymi brwiami. 

Trudno było określić, ile mogła mieć 
lat. Może dwanaście.. Szczupła i Ъаг- 
dzo zgrabna, zdradzała w ruchach du- 
że energii. Miłą i wdzięczną jej twa- 
rzyczkę ozdabiały śliczne oczy koloru 
złotych irysów. Może nie była tyle 
piękną, ile uroczą, pomimo ubioru mę- 
skiego. 

— Nie bój się, maleńka — uspoka- 


jał ją pan Flatonas. 
— Ja się nie boję — odpowiedziała 


słodkim gł iem, 
— Bo też nie ma czego, moja rybko, 
— rzekł rubasznie p, Flatonas. — To 


tylko pan Jim F 
ny agent, maj 
całym Pekinie, chce się ciebie rozpy- 
tać o wczorajszy wypadek. 

— Niech ta, odpowiem, jak było. 

— No, więc dobrze.. Panie Fare- 
town, cóż chcesz się dowiedzieć od 
małej? 

Pan Faretown podniósł z uroczystą 
miną. głowę. 

— No, по! Tylko nie tak prędkol 
Nie tak prędko, mister Flatonas, Po- 
rządny detektyw nie działą tak pospie- 
sznie, Wszak stosunki nasze są przy- 
jacielskie? I dobrze się znamy, Ja, 
naprzykład, wiem, że pan pochodzisz 
z miasta Narbonny. 

— No więc? Przecież tego nie myślę 
tkrywać! 

— Tak, ale gdybyś nawet pan ukrył, 
ja jednak bym i tak wiedział.. Nic nie 
trzeba ukrywać przed takim sprycia- 
rzem, jakim jest Jim Faretown. Otóż, 
ja wiem wszystko o panu: skąd rodem, 
imię i nazwisko, a nawet, że pan się 
odważył założyć w Pekinie, w takim 
wielkim chińskim mieście, montownię 
samochodów wraz z warsztatem repa- 
racyjnym, której tak świetnie się рс 
wodzi. Wszak ma pan tak rozległą 
klientelę nie tylko między Europejczy: 
kami, ale między synami Nieba, Ale 
i pan też mnie zna, 

— Tylko znacznie mniej — zauwa- 
żył dyrektor warsztatu. 


retown, bardzo spryt- 


(Ciąg dalszy nastąpi" 


SPRAWY KOBIECE 
Kaprysy mody 


władna pani Moda. To, co było modne 
wczoraj, nie jest modne dzisiaj, a to, co no- 
szone jest dzisiaj, na to пікі nie spojrzy 
jutro, 


obecnie płaskie o niskich główkach, z n 


wielkimi rondkami, często wydłużonymijj 


na przodzie w kształcie daszka. Wysokie, 


kilkupiętrowe kapelusze zupełnie znikły 


z horyzontu — na ich miejsce pojawiły się 
okrągłe, przypłaszczone grzybki, równo- 
miernie podwinięte rondka, otaczające 


zmodernizowaną aureolą młodociane twa-Ų 


rzyczki, angielskie proste fasony, przypo- 
minające kapelusze męskie, a przede 
wszystkim rozmaite odmiany beretów z 
grubej plecionki słomkowej, kombinowa- 


nej zę wstążką rypsową lub jedwabiem. 


W ogóle, jako przybranie wiosennych kre- | 


acyj modniarskich najczęściej stosowana 
jest wstążka lub wielkie palety z piórek, 
które są może jedynym momentem, po- 


średniczącym pomiędzy. „wywyższającym” |j 


ym, а dzisiej- 


się kapeluszem wczor: 
skromności, 


szym, pełnym „pokory“ i 


Oprócz woalek w dalszym ciągu noszo- 


nych modny jest tiul we wszystkich kolo. 


rach i odmianach i to zarówno jako naj- gl 


modniejsze przybranie kapeluszy wiosen- 
nych jak również jako materia 


krotnie złożony i przestebnowany. 


Aby pogodzić wymagania IA 
oń- @ 


nakazami wiośny i ciepłych promien: 
ca, które wprost proszą o uśmiech i 
barwę, dyktatorzy mody wprowadzi 


ои жрм 


uzupełnienie i rozświetlenie stroju, modę 
niezwykle kolorowych powiewnych sza- 
lików i chustek, wychylających się figlar- 
nie z poza wycięcia żakietu lub płaszcza. 
Są one z leciutkiej siatki wełnianej w jed- 


nej lub kilku barwach, niezwykle efek- 
towne i przytulnie miękkie. Niemniej 
modne, a hez pórównania bardziej zwiew- 


ne i bajecznie kolorowe są szaliki i chust- 
ki z chifonu, stanowiące niezbędną barwną 
kropkę nad i dła każdego stroju niewie- 
ściego. 


(NAT) Marcowa pogoda jest przysło-f 
wiowo zmienna, kapryśna i niepewna, ale | 
jeszcze częstszym kaprysom ulega wszech- | 


Więc przede wszystkim kapelusze ва 


z którego 
robi się całe kapelusze. Bywa wtedy kilka 


Można z trwogi zemdleć snadnie 
Gdy z gęstwiny żubr wypadnie 
I uczynił ten. najlepiej, 

Kto mu prędko zejdzie z ślepi. 


U 
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Widać po rozpędzie zwierza 
Że coś złego już zamierza 

Z nozdrzy prycha pary kłęby 
I tak ryczy, że drżą dęby. 


Lecz zwierz straszny już ich zoczył 
Ст ьм górę skoczył 
Nim wisusy się spostrzegły 

Już na jego grzywie legły. 


Sowizdrzał w obliczu chryi 
Chustką mota łeb bestyi 
I już na pewniaka wierzy 
Że żubr ślepy w coś uderzy. 


Czasem chwilka przytomności 
Jest cenniejszą od mądrości 
Więc i nasze sowizdrzały 
Żubra za kudły złapały, 


owizdrzała 


Coraz bliżej potworzysko | 
Szczęściem gełąź także blisko 
Bądąc jednakowej myśli 
Razem na gałęzi zwiśli, 


Jak wichura żubr ich niesie 
Spustoszenie siejąc w lesie 
A przy tym okromnie ryczy 
Niby biesów sto na smyczy. 


Zwierz tak nagle ocieraniały 
Pędzi z trwogi oszalały 
To podskoczy, to znów staje 
A z nim także i hultaje. 


Lotem szybkim nie do wiary 
Spadli prosto na konary 

Choć mając zdrapane skóry 
Jednak śmiało patrzą z góry. 


Kilka wskazówek ogólnych 
dlapań 


ładna сога jest jednym z najwiekszych atu- 
tów urody kobiece. у, 


nawet najpiekniejsze o 

świoże usta i zgrabny nosek nie wynagTodzą, а: 

ni pokryja braków gdy skóra twarzy 

zaniedbana, ma zbytnio rozszerzone рогу, 
z 


wanie czy- 


ladnej 1 zdrowej cery 
swobodne- 


stości twarzy, danie 
go oddychani: 

ta jest 
dra ж 


daw. 


Jak należy myć twarz 


„ Normalny, zdrowy naskórek doskonale zno- 
si mycie wodą i mydłem. Woda do zmywania 
twarzy nie powinna być twarda. Jeżeli mamy 
twardą wodę, źmieszamy ja najpierw przez 
ppzękotowanie, nastepnie przez dodanie lyżeer- 

boraksu na miednicę wody. Mydlo przetłu- 


Z boleśnie stłuczonym czołem 
Zorka okiem niewesołym 
Tam gdzie siedzą sowizdrzały 
Trzęsąc się ze złości cały, 


szczone nie drażni naskórka. na_qelikatniejszą 
natomiast сеге wskazane są otrąbki migdalo- 
we lub nawet zwykłe pszenne, które 


poraturze 
jk 
lców, tłustego 
specjalnie miejsca 
do tworzenia sie 


zmarszczek. Ро kilkunasiu minutach, gdy krem 
wsiaknie w_naskóre trzeć zbyteczna resztę 
kawałkiem waty. mi a uwadze, żeby 


nie rozciągać skó teczne przetłuszcza- 
nie naskórka, nawet skłonnego do wysychania, 
powoduje tworzenie się wagrów, 


Przepisy 


Żur na okres postu 


Chytra sztuka Sowizdrzała 

W zupełności się udała 

Bo żubr skacząc w prawo, w lewo 
Wyrżnął łbem w pochyłe drzewo. 


Żubr w ponuraj rezygnacji 
Nie mając do śmiechu racji 
W swym smutku wcale nie wie 
Że ich nie ma już na drzewie. 


kwaszać różne zupy. np kartoflankę, barszcz w 
кадак ир. 2 

żurek kujawski: 
smaku, 5 deka Бося 


2 litry wody, kwas żytni do 
basy, sól do smaku. ke 


u wędzonego, 10 deka 


6 przecedzonega kra: 
Aoli ra zasmażo 
ja usterki 
mi ziemniakami. 

1 da 14 litra 
у, soli do sma* 


rze mleko z така i wlać przod 
samem wydaniem na gotującą sie 1 osolona o 
de, Po zagotowaniu dop 1б do smaku, do 
(116 śmietane i podawać z calemi ziemniakami 
lub chlebem, to zupa odpowiednia na 
śniadania i kol 
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